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R�;tdf w:A;�:z;.:: 
wybory do rad ..,,rodowych I �d,1c:a w 
pewe'lym scns:c ich kooty11uaqą. K,:,ń• 
ciy onabard�wai.:1y sp0!=ic pro· 
ces twoac,,.b nowC'go. jed„oLtC'(o sys· 
w1uu ijamor1;.1d,1. który - t,:odn;c t 
ui;tawą - opicr:1. si� n.a dw()Ch !ilar,.ch 
radach norodowych I ,amorządl.łe 
mi0!-.:k,1.1"iców miast I ws.:. 

Przygot.owanla do wyl.>orów były nie
dawno prtedml-0Wm -0brod Kr.misji Sa• 
morztid-011·cj RJdy Państw.'.\. a ostnbio 
- Biura Po!itycwego KC PZPR, co 
takie tu·iadci.y o ich randze. Chodzi• 
Cfl więceJ r1ii rutJoowe odnowienie 
skl:.i,d11 osobowego o<ll'.anów un1onąd11 
tn,·lorl:alnc,rG. Chodzi przede wsz:r�tkim 
epnaokl111rnie1tnantndojcgo diial:a. 
ni:a w cb:i,nkkru nrn::rwi!tego gosl'O• 
daru o�ledli I w,;ł. O nuok'I, populary. 

:��1ei:;�:
s
�:�;�:1�0!�7�

nie
�k:r„r':i. 

problen1ów pny udMale intcJat,·w i 
oJ·nOwsp0len:n:reh młeu:kańeów. 

Wybierać \N:d:·cmy sarnorz.ąd pod 
'ILicloma �lędaml mny nit dotych
cz«s. l)(:d.·)Cy wyrazem dali;zego ur;po• 
łeel.nicnia władzy, pr1.C'kaz.;.....,,111ia łej 
p,·croptyw obywaklom I ich manda· 
Lriuswm. N1komu 11le powinno więc 
b: .. ćoOOjt;,le;jak p!"?.Cbiegllą1""horY. 
Jaki b(dz'e kh W)"T•ik t komu powie
uymy mandaty &:Jtnor�dow}Ch dl.lala· 
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c-q. Dlakgo w wielu m'a�klch , gml· 
n.ich kampanię wyborel.\ rozpc,c�ynaj11 
sp0tkJ11iu i dyhkUSjc na �m1Jwyi.nym 
s-icieblu"" - n" forum komisji współ
dl.ia!a.1ia partii i stcoon!ctw p0\ityc-i· 
nych, z udtiałC'm pr>.C'd�tawiC'icli rad 
narodowych l rad Patriotycu1er-0 Ru· 
chu ()(lrodu,,.1i., 1'arodowcw1. 

Kampan:a wyborcza p0winna stw,)• 
nyt 11,-,uunki do Ol(6bcj aktywizacji 
dEialailsamoruldu.Sla\:Jcicląwielujc(o 
og.,i.!w by!a dotychezas w:tupl<l>.t «kły· 
wu I slab;. wi,:i : ml0$Zkar"!c;_im,. Roz· 
wią1;.1n1.J n,:oich prol.,IC'mów szukali oni 
w ur�dach wytP..CI» szcrebla, n nic w 
miej.-cu, i:d .,·t nic widdc\i t..1k,cj moi
hW-Ości. W ,1icklórych osiedlach i 
wsiaeh sam.,rz.1d'lwa dóa!ali101.t uiuik· 
la. a wide komlktów 1.>lokowych i o
iied!owych c-ty rad s110!ccmych hl· 
n!eje tyik<i na pa;,lcrre. Obccn;e. gdy 
nmorzad J\aje �:ę ustawlllq i podsta
wnwą ronin bczpoSrcd :iicg<i ud·4!'il11 o• 
b)"'IV",1lcli w rr.ądz.eniu. me,�dne )I;�\ 

pow�Iechr1e rcaklywo\\<l!liC' jf"(o ort,a· 
nów i p0dmesic,nle ieh prncy do p0Lio· 
mu ustawowych \\')maguń i spoleez· 
nych !IOlneb. Zalc;y to w dużej m.;cm� 
od r.aintercsol''ania wyborami mie.\lL
kaików ora'l drtal�j;:,c;·eh wiród nich 
organizacji ,po/eeu:o-p01!tycuiych,od 
umiejętności w7!011ienla nowego, ohd;,• 
nonc&o sp0tec:r.n)m zaufaniem aktywu, 
który powickszyll.Jy azer<'{:i dz.ialacz.y 
s.lfflMa[du. 

UsLlwowyrn organiz.atorcm karnpa.."lii 
wyborctej Wł rady narodowe pod.stawo• 
wci:o stopnia. One oceniają dotychci:a· 
"°"'ą r,racę s..,morządu, dok()llują cweo· 
lu.ilnyeh korekt w podi.!ale o�icdli J so

łectw. powołują tespoly organ!iujące 
W)'bory. 7. rcab.;:,cją tych wdań. w:cle 
rnd narodowychnle c«?ka na wytyc;.;ie, 
gdyt są to sprawy rnnej occywistc. 
Wybory mull>"J być przeprow.,d,-0nc do 
11grodnial.>r.i kaidy d,Jer"iop,ófo'euia 
w ich p, ,.ygotowaniu moi.e być potem 
tnldny do odrol.Jien.i.a, 

Cena IO zł 

J 
akie odlegle wydajq 
się paid1iernikowe dni 
roku 19-43,gdyiolnie• 

ne w rogatywkach 1 pia• 
stowskim onelkiem sili w 
swój pierwur bój pod 
Lenino, zbrojni w karabi• 
ny i podstawawą jedynie 
wiedzę o 1asadach walk.il 
Jak porównywać 1 nimi 
iolnieny d1isiejs1ej pol
skiej armii - chłopców, 
któriy nie mogą pamię
tać inraków hitlerowskiej 
akupacji, nie 1nają bo· 
lesnego trudu wołki no 
śmierć i iycie, ofiary krwi 
10 walnaść, bo tą wolno• 
śeią oddychajq jak po• 
wietr1em. Z chłopcami, 
któriy swój bojowr kunsil 
wyrabiają na poligonoeh 
i placach ćwic1eń. A 
pueciei ląc1y ich ta sa• 
ma wielka milo.SC do Oi· 
Ciyiny, la samo świado· 
maść, ie na ich barkach 
spac1ywa cięiar odpo• 
wied1ialno.ici 10 spokoj
ny byt współrodaków i 
wsi,ólobywoteli. 

D1i.i, w dniu 1:olnier
skiego Swięta, skladamr 
im 10 to serdeczne po
dziękowanie i iyczymf, 
by jui nigdr polski ioł• 
nien nie musiał przele
wać krwi, by jui iowne 
mógł pełnić swą sluibę 
w wolnej i spokojnej 
Polsce. 

Nie &wlekają równiet J włączaniem 
się w bmpanic wyborcur, podstawowe 
ogniwa PRON, którym pr,.ypada tym 
rarem rol3,patrot1a 1w.:r.ólorg11:niutora 
wyhorów. W poro:umk'!l!n z. radami 
narodowymi, Uh�l"Jiąec·ml organami 
sanwnądu i o�g.uii&:1e.';,wl 1polcnno
politycu1ymi, pnyrotr;wują one ocmę 
rcaliiaejiwnio,;kówil"f'Cl!ulat6w mie&z• 
k.ańc6w z poprz,:-.:l:lie'.1 wyborów �mo
rządu oraz. nied11wnych wyborów do 
rad Mrodo'Wych, bo przeelcł mienkań• 
cy o to iapytuj�. 

Opracowują ir.ojekty miejscowych 
programów wybore:ych - do dyskuajl 
na u,br:mill.eh i korifercucjach.. Podej• 
mu�wiclkiproblC'm!ntC'rracJ!osiedlo
wych ! wiejskich orgc,n:zaejl. k l6n., nie 
zaw�t.e nale.ł;ocie ze ..-,1,ą wapólpracuj11, 
I ws,pieraJą �ynani:i samorur,do. 

Rady rn>:rodo11,,-c nic są oaamotni<ine 
w organiwwan;u wyl'<lró-#. Ws;ieraj,t 
Je nic tylko orniwa PRON, lecz talae 
ich syt,.'liltarlu:;� - part:a I stronnicl· 
wa polilyei:nc. Chocb.i przeciei o pod· 
�ie w:;;,dkich moiliwych d:tlalań. n 
rzee:iaktywtuicj! samoriądu tc,ryt()l"ial4 
ncgo ! twonoi� spn.yj�Jąccj almoG(a
ry wokół wyborów. Chod-,J O Io, by 
P•lysl.le samor�dy d-,Jalaly }a.k nar 
$kl.ltecmlej_ by ich rangę I maezenit 
wtyciuą,o!cc::z.c1htwapolsk!ei;i;o,w1.1· 
m3cni1Wllu ludowładztwa 'ł\: naseym 
krnju-byl1eorai11-ytste. 

LESLAW PIOTROWSKI 



Pod przewodnictwem wojewody 
Antoniego R:4cili obradowa! Woje
wódiki Komitet Obrony w Nowym 
Sączu. Głównym tematem posiedze
nia była ócena działalności placó
wek oświatowo-wychowawczych o
raz organizacji paramilitarnych w 
pa�rio!yczno--0bronnym wychowai:iiu 
dz,eci i młodzieży. Sporo osiągnięć 
w tej dziedzinie mają niektóre 
szkoły, Liga Obrony Kraju, Acro
klub Podhalański i Aeroklub Ta
trzański. 

Szkoły na ogól nie ograniczają się 
do nauki przedmiotu przysposobie
nia obronnego, ale organizują z.loty 
ucmiów placówek bęillj_cych pod 
pahonatem wojska lub nool.qcych 
imiona związane z historią LWP, 
zakładają izby pamięci narodowo:.j. 
DuZym pewodzeniem cieszą się dni 
,,otwartych koszar", manewry tech
niczno-obronne i w.wody strzelec
kie. Nauka przysposobienia obron
nego musi być jednak skorelowana 
:t nauką innych przedmiotów -
głównie historii, wychowania oby
watelskiego, geografii, e nawet wy
chowania fizycu,ego, plastycmegoi 
muzycznego. 

Szeroka jest działalność Ligi O
brony Kraju, zrzeszającej w Nowo
sądeckiem prawie 24 tysiące osób. 
LOK prowadzi ośrodki szkolenia 
zawodowego kierowców w Nowym 
Sączu, Limanowej, Gorlicach, No
wym Targu i Zakopanem, a takie 
międzywojewódzki Ośrodek S7.kole
nia i Sportów Obronnych w Zby
szycach, kluby modelarskie, wodne, 
łącznościowe i strzeleckie. Woje
wództwo nowosądeckie zajmuje 
wysokie 7 miejsce w kraju w spor• 
tach obronnych, 

Niesłabnącym pewodzeniem eie-
1zą się organizowane przez związ.lci 
młodzieżowe oraz Aeroklub Podha
:��i i Tatrzański obozy szybow-

Mlodzież.y do uprawiania spor. 
tów obronnych namawiuć nie trze• 
ba. Potrzebna jest natomiast mądra 
praca wychowawcza, która powin
na procentować większymi efekta• 
mi Wojewódzki K-omitnt Obł"ony 
uilecil więc placówkom oświato
wo-wychowawczym oraz organ.i. 
zacjom paramilitarnym prowa
cize,nie systematycz.nieiszej pracy w 
tym zak.re.sie. Kierow.ni-ctwa Za
kła<lów pracy oraz terenowe urzę. 
dy administracji J)<lóstwowej zo
bowiązano do pogłębionej pJ"acy 
ideowo-wychowawc�ej wśród mło
dzieży przedpeborowej i poborowej, 
zwłaszcza w okresie rejestracji 
przedpoborowych i poboru. Obo
wiązek taki spoczywa na nich zgod
nie z zarządzeniem Rady Mini
strów. Muszą tez organizować uro
czystości peiegnania pob<:>rowych 
odchodzących do wojska oraz pOWi.
tania rezerwistów. 

• Kolegium Wojewody Nowosą
deckiego ocenilo skuteczność pedję. 
tych działań na rzecz realizacji u• 
chwały KW PZPR oraz Wojewódz
kiej Rady Narodow<cj w sprawie 

poprawy i ochrony naturalnego tro-
dow:isk::a, a także sytuację gospo
darc;,:ą na tle realizacji lokalnych 
planów rocznych w Nowym Sączu, 
Krynicy, Nowym Targu, Gorlicach, 
Zakopanem, Limanowej, Rabce i 
Starym Sączu. 

Dla Nowego I Starego Sącza 
problemem podstawowym jest bu
dowa wspólnej oczyszczalni ście· 
k6w. Na szczęście'prace projekto. 
we zbliżają się do końca. Rozpoczę
cie inwestycji zaplanowano na 
kwiecień 1986 roku, a jej ukończe. 
nie ma na,;tąpit w ciągu czterech 
lat. Trwają prace projcktowo-przy
gotowawcz.e do budowy kolektorów 
sanitarnych, magistrali ciepłowni
czych i nowych ujęć wodnych dla 
stolicy województwa. 

W Krynicy planowo przebiega re
alizacja spóldzielczego i indywidu
alnego budownictwa mieszkaniowe
go. Trwają przygotowania do nie
zbędnej rozbudowy o,:z.yszczalni 
ścieków. Bardzo ważna jest lokali• 
zacja i budowa wysypiska śmieci, 
ale nie osiągnięto w tym zakresie 
iadnego pestępu. 

Największym problemem &bid 
jfrst brak terenów pod spółdzielcze 
'budownictwo miesl-kaniowe. Nie 

zakończył się jeszcze spór o przeję
cie terenów dla osiedla „Krzyw�n·'. 
Istnieje niobezp;e=ństwo odrocze
nia o kilka lat budownictwa miesz
kaniowego w tym uzdrowisku, co 
oznaczałoby dalsze pegórszenie i 
tak trud�j sytuacji. Pomyślnie na
tomiast przebiegają prace przygoto
wawcze do gazyfikacji Rabki. 

Zakopane przefywa perturbacje 
�wiązane z lokalizacją budownic
twa komunalnego. Sfinalizowano 
natomiast sprawę lokalizacji wysy
piska śmieci. Udało się również 
częściowo złagodzić problem braku 
mieszkań dla średniego personelu 
medycu,ego. Realizowana jest bu
dowa wodociągów wiejskich w Po
roninie, na Gubałówce i na Bili· 
nówkę. 

SWIĘTO MILICJI OBYWATEL-
SKIEJ I St.Ut.BY BEZPIECZEŃSTW A. 
Akademiami, uroczystymi zbiórka.mi, 
spotkaniami re społeczeństwem uczczo
no w naszym woje"•ództwie 40. rocznicę 
powołania MO i SB. W nowosądeckim 
:ratuszu akademię roz:poczętc, od wpro
wadzenia szftandaru Szk-0ly Podstawo• 
wej z Obid:zy, noinącej imię Edwarida 
Solarskiego - f-u.'lkcjonariu.sza. który 
póległ w walce z bandami. Ob<:ena by
ła także de-legacja m!vdzieży z Łabo

-wej -ioh s7.kola nosi imię Bro.'lisława 
Króla -miJ.icjanta, który również oddal 
życic za utrwalanie władzy ludowej. 

l'rzedsta.wiciele załóg ZNTK w-az 
wę>-la PKP zloZyli na rę<:e s:.efa sądec
kie,go RUSW dyplomy, a m!e<lz:e± 
kwiaty. Pod adres.em RUSW wpłynęło 
wieJ.elistÓ\>łi telegramów ZEratulacj.a
mi. li-e-mie stawiła się ml-odz.iei. Kie
rowni-ctwo Urzędu składa - za p0-
.średnictwć!II ,,Dwiaj.ca" - serdeczne 
podziękowania tym, którzy pamiętali 
-0 święcie stróżów ładu i porządiku. 

Po odczytaniu przez szefa Rejonowe
go Ur:u;:du Spraw Wewnętrz.n)'oh. p;:,lk 
Ryszarda. Smoronia, rru;lrai;u specjal
:ieg.o ln.illfstra Spraw Wewu�!.rznych, 
wręczono liczne odzna<:-zenia państwo
we. resortowe i regionalne. Krzyże Ka. 
walerskie Ovderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Marian Biernacki, Jan Fiut, 
Stanil!law Kumor. Piotr Łatki!-, Mieczy. 
sław Plaza I Mieczysław Szymański, 
Wś.rod ooób wyróżnionych „Medalem 
za zasługi w Ol'"hro.nie Pon.ądku Pu. 
blicmego" maleili się takle l sekre
tan Komitetu Miejsl<iego PZPR w 
Nowym Sączu Zbigniew Rar>tf, były 
prez.yrl-ent N-0wego Są= Bolesław Ba
siński craz :ia.,;tępca kom-en,da.n\a wo
jewo:lzkiego OHP Ja.n Brzózka. 

W sobotę 6 bm. w sali konferencyj. 
nej Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
przed.,tawicicle władz polityczno-admi
nL�trac;")nych Nowosądeckiego, w tym I 
sekretarz KW PZPR Józef Broick, 
wojewoda nowosądecki Antoni Rączka. 
i przcwodnlczący RW PRON Jan Turek 
spotkali się z przodującymi funkcjo
nariu,ozami z całego województwa. 
Wielu z nicJJ uh<;norowano wy.w,kirn.i 
odznucze"iami p1ństwowymi. Krzyże 
Oficer�kie Or<kru Odrodzenia Pol�ki 
otrzymali: Stanisla.w Ciapał, Tamara 
Konkolowicz. Władysław Sta.rowicz, 
Edward SiyS, Wlądysla.w Gryga, Ma
rian Lechowicz, Stanisław Pietnycki, 
Skhn Wiijeik. Krzyi.ami Kaw.alers.Ji:imI 
Or,deru OdroCUenia Polski -0dznaczeni 
zostali: Zygmunt Cholewa, Fra.ncistek 
Cyrkowicz. Kazimiera D,:,bosz, Jan Fiut, 
Jerzy Firek. Stanisfaw Gąsienlca-Lusz• 
czek, S!�ni<lstw Giza, hn Golec. Alck
aa.nd:r Grzegorzek, Władysław Grzesik, 

Nie brokuje również kłopotów 
gospOdarzom Gorlic. Budowni
ctwo mieszkaniowe w tym mieScie 
poważnie limitowane jest dostawa
mi ciepła i wody pilnej. Bez przy
spieszenia budowy zbiornika reten
cyjnego w Klimkówce pełne z.abez
pieczenie wody dla rnia�ta jestpra
wie niemożliwe. Sprawą 11:idal ak
tualną jest remont !rtarego szpitala 
i jego racjonalne zagospodarowanie. 
Udal-0 się ustalić lokalizację wysy
pisl<;a odpadów komunalnych, u
zgodnioną z Wydziałem Gospodarki 
Wodnej i Ochrony Srodowiska UW 
oraz z Wojewódzkim Konserwato
rem Przyrody. "Nie roz.poc7.ęto jed
nak prac projektowych, lJ.o władze 
miasta nie mogą się doprosić o o
pinię Wojewódzkiego Inspektora 
Sanitarnego. Rafineria Nafty w 
Gorlicach przystąpiła do budowy 
spalarni odpadów porafinacyjnych. 
Będzie ona gotowa za dwa lata,ale 
likwidacja już zgromadzonych od
padów pet.wa at dziesięć lat. Skła
dowisko tych odpadów znajdujące 

�;� 
w

Ro;�tr:ni�kz :t�r:1=: 
cze lat stanowićpoteucjalne:r.agro
tenie dla środowiska naturalnego. 

Nie mają większych problemów 
w programowaniu i realizacji pla
nów speleczno-gospodarczych wła
dze miasta i gminy Limanowa, 
Procentuje tutaj wieloletnie, mądre 
gospodarowanie i rozwiązywanie 
problemów z. niezbędnym wyprze
dzeniem cza,sowyrn. 

• Odbyło się pierwsze od p0-
�ia województwa spotkanie ław
ników ludawych i członków kole
giów ds. wyk.raczeń - robotników 
z zakładów pracy. Jego pierwow20-
rem była krajowa nanda czkm
ków kolegiów ds. wykroczeń -ro
botników z największych przedsię
biorstw przemysłowych, z udziałem 
ministra spraw wewnętrznych gen. 
Czesława Kiszczaka. Podstawę do 
dyskusji stanowiła informacja na
czelnika Wydziału Prewencji WUSW 
mir Wiesława Pawliny o stanie ła
du I porządku publicznego orazwy
st.ąpienia wicewojewody nowosądec
kiego Ji,zefa Niemca i wicepreze�a 
Sądu Wojewódzkiego Jacka Szo
skiego. Zebrani, odwołując się do 
klasowego, robotniczego poczucia 
spra.wiedliwości spoleczocj, zaak
eeptowa.li proPOZYC.ie zmierzające 
doznacznego zaostrzania represji 
karnej wobec sprawciiw prze
stępslw i wykroczeń najbardziej 
nicbc:ą1ieczoych społecznie. Postano
wiono z całą surowo§clą prawa ka
raC nietrzeźWYch kierowców, spcku• 
lantiiw i paso:i:ytów społecznych o-

Józef Hryc, Mich.al Kilian, Jan Kowal
ski, Jan Kmiecik, Józef Kwiatkowski, 

Zbigniew Michałowski, Boksla.w MOI, 
Geotw."Cfa Oleksy, Mieczysław Pilarski, 
Mauis!aw Rumin, Ta.deusz Stanek, Wie
sław Wroń;;kj, Ja.n Zyzańliki .. Med;!.lem 
ui Udział w Obronie Władzy LuOOwej" 
po.śmiert.'li.e odznaczooo Władysława. 
Waśkiewicza, który w listopad,.ie 1947 
roku został zamordowany w La.sku ko
lo Nowego Targu prze.z bandę „Wiaru. 
sów". Odznaczenie odebrali }ego s.v
nowie - Roman i Karol - pracowni�y 
resortu spraw wewnętn.nyc·h 

W pozostałych miei=wośóach wo
jewództwa równie uroczyście święto
wano jub;Jeus-L MO i SB. Rejonowemu 
Urzędowi Spraw Wewnętrznych w 
Gorlic,1ch nadano sztandar, a na rynku 
gorlickim odbyło slę ślubowanie nowo 
pnyjęty<lh do służby funkcjo.TJariuszy. 
Na stacji PKP w L'.:Sku koło Nowego 
Targu, pod tablicą upamiętniającą ro�
sLrzF.'lanie funl,:cjonariuszv MO i SB 
złożono kw;aty. a mlodziei z miejsca. 
wej Szkoły Podstawowej wystąpiła z 
programem artystycznym. O wojewódz
kiej ma.nifesta.cji, jaka odbędzie się 14 
pa:i.dziernika o godz.li na przełęczy 
Snozka w hołdzie poległym w wa.lee 
o utrwalanie whdzy ludowej - napi
szemy w nasLępnym nume.ne, 

(d.b.) 

r.i.zosobyuktócaja,ceporządek pu
bdczn.y. Nie będric równie:i: pobta
ia.nia dla. łamiących pnepisy usta
wy o wychow:a.nin w trzeiwości I 
pueciwdzialaniu alkoholizmowi. 

Ł.awnicy ludowi i członkowie ko
legiów z przykrością stwierdzili, ie ich 
odpowiedzialna. chociaż wysoce nie
wdzięczna, praca społecznajest cu:
iło niedoceniana przez kierownic-. 
twa za!dadów pracy. Ta sytuacja 
wymaga radykalnej zmiany. Law
nik czy członek kolegium musi się 
czuć cztowiekiem oddelegowanym 
na ważny odcinek sluź.by państwo
wej, oie zaś - uchylającym się od 
obowiązków w macierzystym ...akla
dzie. W naradzie uczestniczyli: 
przedstawicielka Komitetu Woje
wódtl<iego PZPR Anua Zymirska, 
Ministentwa Sprawiedliwości Ha.
lina Kuśmirek oraz zasępca proku
ratora wojewódzkiego Czesław Ma
jewski. 

• Oddział Wojewódzki Stowa
rzyszenia Geodetów Polskich zor
ganizował uroczyste spotkanie z 
okazji 40-lecia Polski Ludowej. 
Podsumowano osiągnięcia tego sro
dowis.ka, a taki.e wręczono odzna
crenla państwowe i organizacyjne. 
Geodeci - seniorowie podzielili się 
swoimi wspomnieniami z udzmh w 
refonnieroinej i pa.-celacji obszar-
111czy,ch majątków. Prezesem Za
rządu Oddziału WojewódzkiegoSto
warzyszenia Geodetów Polskich jest 
od wielu lat mgr infynicr Janusz 
Korpak. 

e W pierwszej połowie lat trzy
dziestych Tymbark cieszył się pra
wami miejskimi. Niedługo zresztą: 
utracił je w 1934 r. Niciym jednak 
wówczas miasta nie przypominał. 
Dopiero w pewojennym 40-leciu tak 
dynamicznie się rozwinął, ie wy
przedził niejedno małe miasteczko. 
Na Gminę Tymbark składają się 
ponadto wsie: Słopnice, Zamieście, 
Podlopień, Piekiełko i Zawadka. 
Kaida z tycb miejscowości zmieni
ła się nie do peznania. W Tymbar
ku wybudowano bloki mieszkalne, 
ośrodek zdrowia, szkolę, bazę SKR, 
budynek Banku Spółdzielczego, dom 
kultury, rozbudowano zakłady prze
twórstwa owocowo-warzywnego. W 
Słopnicach zbudowano również o
środek zdrowia, dwie duże szkoły 
podstawowe. W Piekiełku - stl<o
ł,ę, świetlicę i przystanek PKP. No
we szkoły otrzymały Podlopień i 
Zawadka, a w Tymbarku powstał 
cały zespól szkól rolnospożywczycb. 
Wybudowano nowe sklepy, domy 
towarowe i punkty skupu Zywca,a 
w Tymbarku i Podlopieniu okazale 
remizy strażackie. Przebudowano 
tymbarski rynek, a wszystkie głów
ne ciągi komunikacyjne otrzymały 
nawierzchnię bitumiczną. Większość 
domów mieszka[nych i gospodarstw 
rolnych posiada wodociągi. Najpo. 
ważniejszymi obecnie przedsięwzię
ciami są: gazyfikacja gminy, budo
wa szkoły nr l w Słopnicach, re
miz strażackich oraz dróg wiej
skich. 

PRZED NAUCZYCIELSKIM SWIĘ
TE�t. W Nowym Sączu gościł wicemi
nister Oświaty i Wychowania, Marian 
Gala,ktbry spotkalsięz nauczyciclami 
z terenu województwa. Spotkanie przy• 
gotował Wojewódzki Komitet ZSL, 
zapraszając na nie pcdagogów-cz.lon
ków Stronnictwa. PorUSZ<lillO wiele 
spraw, wśród których najbardziej is
totna - to trudne warunki oświaty na 
wsi. Powojenny awans wsi dokonał sit:, 
w dużej mierze, dzięki nowemu syste
mowi oświaty. Obecnie jednak droga 
dtiecka wiejskiego do wiedzy jei;t na
da,J t.ru<lllla. Niewy>l<:waliti.kowama ka.dra 
nauczycieli, rosnąca zwlJszcza w ostat
nich latach, nie może zapev..'tlić od))(!• 
wiedniego po.tiomu, jest jednak nie
zbędna dla normalneg-0 funkcjonowania 
szkól, w !<tóry�h brakuje pedagogów. 
Kiedyś z.apewnialy kadri: wiejskim 
szkołom Licea Pedagogiczne. Obecnie·, 
by zaradUć brakom. za zgodą min:s
tcrstwa utworZ01110 w liceach ogćlno
ks"l.!alcących naszego województwu kla
sy o pro!ilu pedagogicuiym. 

W całym województwie, by zaspoko• 
ić petrzeby bazowe ośwlaty, powinno 
powstać BO nowych szkół.19 obiektów 
buduje się w czynie spolecw.ym. W 
tym roku odda.no 11 placówek oświa
towych - szkól i przedszkoli. Jest to 
duio,choćpotneby są,macznic więk
sze. Tymczasem środków na inwe,;tycje 
brakuje: ich realiz-1cja wymagałaby 
sięgnięcia p0 fundusze z innych dzia• 
l!lw gospodarki wojewód-z.twa. 

Nauczyciele ze sceptycyzm>2m odn;eśli 
się do :nowej formy zarl.qdzania gmirmą 



Przez pięć dni (także w sobotę_ i 
niedzielę} inspektorzy sąćeckiego 
PlH-u w godzinach wiecwrnycb 
kontrolowali �kopiańską gastTono
mię_. W restauracji I kategorii „Ję
druś" należącej do miejscowego 
PSS „Społem" zamówili trzy bef
ntyki po gazdowsku, sreść kielisz. 
ków Winiaku po 50 ml oraz trzy 
herbaty, płacąc 1665 zł. Po kontrol
nym przeważeniu i przemierzeniu 
;.amówionych potraw i napojów 
slwicrdwno niedobór prawie 60 ml 
alkoholu wartości 133 zl, niedowa
gę ziemniaków, zielonego· grosiku 
konserwowego i sałatki z pomido
rów. Oblicwno, że cały restaw zwa
ny befsdykiem po gazdowsku po
winien kosztować 297 zl, a nie 303 
zł. W sumie inspektorów PIH-u o
szukano na 197,50 zł. Okazało się 
także, że w ,;Jędrusiu" zawyiona 
była o 3 zł cena zupy pomidorowej. 
W tym roku restaurację „Jędruś" 
aż dziewięć razy kontrolow;,li 
przedstawiciele miejscowego „Spo
łem"; badano m.in. jakość potraw, 
i kalkulację cen, nie stwierdzając 
żadnych nieprawidłowości!• w re
stauracji hotelu „Gazda" OST „Gro
mada" inspektorzy poprosili o sreść 
wódek, trzy porcje rumsztyka wo
łowe'go z pieczarkami, sałatkę zie
loną z kalafiorem i ziemniakami. 
Stwierdzono niedowagę ziemnia
ków, pieczarek i mięsa oraz niedo
bór wódki we wszystkicb kielisz
kach. Ponadto PIH-owcy odkryli 
wiele przeterminowanych towarów, 
np. musztardy, groszku konserwo
wego, koncentratu pomidorowego, 
margaryny • w restauracji „Do
mu Turysty" należącej do PTTK in
spektorzy PIH-u poprosili o dwie 
porcje steku wieprzowego z ce
bulką, buraczkami, ogórkiem ki
si.onym i ziemniakami, si.clć kie
liszków winiaku luksusowego i 
trzy „Toniki", Kelnerka nie dając 
rachunku zażądała 1279 zł, a więc 
o 211 zł więcej niż powinna. Pokon
troli okazało się, że do trrech kie
liszków nalano zbyt mało winiaku 
a cebula, ziemniaki, ogórek kiszo
ny i buraczki były niedoważone 

• specjalnością Zakładów Prze
twórstwa Owocowo-Warzywnego w 
Tymbarku jest - cieszący się du
żą popularnością wśród ;c;lientów
sok z czarnej porzeczki. Niestety, 
nie wszyscy handlJwcy biorą pod 
uwagę gusty spoleczeti.stwa. Gdy 
prredstawicie!e sądeckiego PIH-u 
odwiedzili Gorlice, okazało się, że 
soku z czarnej porzeczki nie było 
w tamleiszych sklepach nr I, 2, IO, 
16,Hl,20, 27136, restauracji„Ju
has", ,,Hotelowej", barze „Dworco
wym" i jadłodajni przy ulicy Mic
kiewicza. Wszystkie te placówki 
podlegają gorlickiemu PSS „Spo
łem". Być może tutejsi handlowcy 
uwa±ają, te „Wysowianka" wystar
czy?! Zdecydowanie lepiej w sok z 
ci:arnej porzeczki zaopatrwne są 
sklepy sądeckie. Na skontrolowa
nych siedem sklepów PSS „Spo
łem" soku nie było w dwóch, a 
wścód ()Śmiu placówd<: Sp6!tr.Zi4:!lni 
Ogrodnicz()-P�zezelarskieJ także tył-

ko w dwóch nie mo.ina było ku. 
pi� produktu z Tymbark<.i • w 
myśl wytycmych l\Iinistcrstwa 
Handlu Wewnętrznego mięso w 
pierwszej kolejno:ici pawinno być 
przyd1ielane punktom prowadzą
cym sprredaż reglamentowaną, na
tomiust zakłady gastronomiczne O· 
tnymują mięso i wędliny na sa
mym ko{,cu. PJH odwiedtll „Za
jazd Tu.-ystycmy", bar „Bieg0'1)cki·' 
i restaurację „Lc>wicką"-lokale 
należące do Rejonowej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Nowym 
Sączu. Ustalono, ie w 11 i III kwar
tale otrzymały one ponad 1400 kg 
mięsa, w tym nawet schab, szyn
kę i wołowe bez kości. Zaledwie 
320 kg pochodtllo z tzw. ,,tuczu 
przyzakładowego". Dla porównania 
- krakowski PIH skontrolował trzy 
restauracje w Gdowie,' stwierdza
jąc, ie w dwóch ostatnich kwarta
łach przydtlclono im 500 kg mię
sa, natomiast dysponowały onel9�9 
kg z tuczu przyzakładowego. Te da
ne nie wymagają komentarza. Kc
forma gospodarcza powinna dotrzt>ć 
także do restauracji,Już dzisiajga
stronomia powinna pomyśleć o rol� 
woju własnej bazy mięsnej, a nie 
liczyć tylko na przydziały z roz. 
dtlelnikal 

• Na uroczystym posiedreniu 
spotkali się członkowie Prezydium 
Rady Wojewód-clo::iej PRON z prze
wodniczącymi terenowych ogniw 
Ruchu. Przewodniczący Rady Wo
�wódzkii?j, Ja.n Turek, wręczył dy
plomy i podziękował za trud wnie
siony w organizowanie kampanii 
wyborcrej do"rad narodowych. Na
stępnie omówił zadania PRON do 
końca tego roku, zwracając sicre
gólną uwagę na wybory do samo
rządów terytorialnych oraz na ak• 
cję pomocy szkole zainicjowaną 
przez Radę Główną Ruchu. Zebra
ni zapoznali się takie z planem 
spolecwo,.gospOdarczym na przys.r.
ły rok. 

• In.formowaliśmy jut o wraku 
„Syrenki" porzuconeiod kilkunastu 
miesięcy na trawniku przed blo
kiem nr 19 przy ulicy Barskiej w 
Nowym Sączu. Jak na razie -bez 
echa. Otrzymaliśmy również syg
nał, ie w poblii<.i kawiarni „Koko
sanka" przy ulicy Kochanowskiego 
stoi od dlutsrego czasu bezpański 
wózek automatyei;ny do zamiatania 
jezdni „WUKO" Staporków ZS-11. 
Nasz czytelnik, Anloni OCwieJ;,.,za
pewnia, �,:i dzwonił do wszystkich 
potencjalnych właścicieli tego urzą
dzenia, a nawet do Wydtlalu Ko
munikacji Urzędu Miejskiego. Jale: 

oświatą: dyrektorzy szkól gminnych 
prz.eszli na stanowiska inspektorów, 
kont.rolowaoć wił:<: bo,!ą*. swoje,daiwne 
placówki. LepSzy wydawał się model 
popri:ednl, gdy i.nspektor był kimś z 
:wwnątrr.. Wiceminister wyjaśnił, *e 
koncepcja ta byta długo dyskutowana 
w Sejmie, jednak zabrakl() wówc2.as 
głosów nauci:ycieli. I obecnie jednak 
moż.na bętr.Zle wprowa&ać pe,wme zmia· 
,ny, przykładem - woj!'lll'ództwa sied
leckiego, gdzie powołano rejonowe oś· 
rodki zarządumia ośwfotą. 

Słuchając głosów nauciycicli nai;uwa 
sl.ęrefleksja:z.hytwielerniejsea w dY'i· 
kusji �jęły ,;prawy fiITT.ansowe i pn:y
pominanie o wywalc1JOllych w Karcie 
Nauczyciela Pl"l.Y\�ilcjach, zbyt mulo -
siukaniesposobów, ]ilk lepiej p, .. cować. 

DuW wypowiedzi dotyczyło spraw fi
nans-Owych i mieszkaniowych . Place 
nauczycieli wzrosły, emerytury po raz 
pierwszy zrównały się z płacami. W 
tym też kryje się jedna z przyczyn ma• 
sowego odchodrenia na wcześniejsze e
merytury i jeśli ktoś może czućsię po
kn:ywdzony, to tylko ci pedagodzy, 
którzy w poprzednlch latach pneszli w 
stan spoczynku i mają, emerytury z 
t.:w. starogopo,ctfela. 

Stan świadomości i wychowa.nie, wie
dza i posta.wy przyszłych pokoleń zale
żą w duiej mierze od"tcgo, co m!od.:d 
wyniosą re szkoły. Warunków pracy 
placówek oświatowych nie da się na
tychmiast poprawił:, zwłaszcza iż zain
teresowanie społeczeństwa wiejskiego 
.sprawami szkoły wyraźnie zmalało. Są 
jednak ośrodki, które radzą oobie z 
trudnościami, a placó.wki szkolne i ich 
prac,ownicy mogą służyć za wzór in• 
nym, jak w Siolkowej kolo Grybow;,. 

W spotkaniu uczestnicz.ył także sek
'l"etari Naczelnego Komitetu ZSL, Ka· 
zl•nicrz Kozub, a prowadtil je Stanjs. 
law śmicrciak_ nr<>;<>� WK ZSL 

L.K. 

STRA.2.ACKIE ZAWODY. Wiedzą 
dobrze strażacy, że w walce a pożara
mi ju:lnie wystarczao!iarność, chociaż 
i ona ciągle się liczy, i;e obok spraw
no&Ci fizycmej niezbędoe są także dos· 
kanale po1.1ianie wszystkich tajników 
sztuki pożarniczej, niezawoa..y sp,-zęt 
gaśniccy ornz-odwaga,z której sły• 
na strażacy. 

Muszą członkowie Ochotniczych Stra
ży Pofarnych podn<.>Sić swe umiejęt· 
naści zarówno przez systematycme 
ćwiczenia sprawJ10ściowe,jak ina kur• 
sach specjali,tycZ11ych. Co roku też w 
sportowej rywalizacji walc;,.ą o miano 
najlepszych, W tegorocznych zawodach· 
rejo.nowych w Nowym Targu wz;ięlo u
dział 18 drui:yn reprezentujqcydl po
su:zególnc jednostki OSP, a wyłonio-
nych w ubiegłorocznych eliminacjach 
gmlnnych. Ro,ccgrano trzy konkurencje. 

Pierwsza dyscyplina,najbardziej chy
ba widowiskowa, to pokaz podobnego 
jak w wo}sku wyćwiczenia czlook6w 
drużyn, czyli musztry. W drugiej o 
zwycięstwie decydowała szybkość 
wszy.�tkich ośmiu zawodników biorą· 
cych udział w sztafecie, której trasa 
najeżona była wieloma trudnym; 
prz<a>szkodami-m.in. nale±alo s!orso-
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dotychczas, nikt ńie zainteresowul 
się poi-zuconym wózkiem. 

• Na stoisku warzywnitzY1n w 
nowosądeckim „Hermesie" 2 dkg 
suszonycbpiecza1·ek(2800 zl za ki
logram!) zważono mi w d<.iżej pa
pierowej torbie. Ziarnko do ziarn
ka ... 

• W połowie �r�eśnia w pa_śmie 
Jaworzyny KrymckieJ odbył się II 
Rajd o Puchar Dyrektora Techni
kum Kolejowego w Nowym Sącz1.1. 
Dziesięć drużyn wędrowało szlaka
mi z Rytra, Piwnicznej, Muszyny, 
Łomnicy, Żegiestowa, Krynicy,Złot
neg() i Barnowca. Mlodtleż sporzą
dzała kroniki rajdu, konkurowała 
w wiedzy turystycmo-krajoznaw
crej i w umiejętnościach udzi(>la
nia pienv,m,j pomocy. Jury rajdowe 
pod przewodnictwem dyrektora Tech
nikum Kolejowego, Zdzislaw11; Ja
nowskiego, przymalo puchar druży
nie z klasy lila, która wędrowała re 
swoim wychowawcą - AndrZeJem 
Pancerzem. Kolejne miejsca zajęły: 
IVa i Vc. W przyszłym roku rajdo
we szlaki będą prowadzić na Tur
bacz. 

• Niedługo cieszyliśmy się w 
Nowym Sączu sklepem nocnym 
pracującym da godz. 23. Ku radoś
c;, licz.nych w okolicach Ryn:ku, me
liniarzy - sklep ponownie zaczęto 
zamylcać już o godz. 20. Powodem 
był za mały magazyn i protesty 
ekspedientek, które po zamknięciu 
placówki miały utrudniony powrót 
do domów. Nie pomogły premie, na 
!_l:tóre moina było sobie pozwolić, 
gdyż obroty miesięczne wuosly z 
8 mln z.I do ponad 20 mln zl. Kie
rownictwo PSS „Społem" i Wydtlal 
Handlu Urzędu Miejskiego zaczęły 
szukać innego rozwiązania. Z uzy• 
skanych o,statnio informacji wyni• 
ka, że sklep nr 34 będzie pracował 
do godz. 21, a o dwie godzinyprze
dłui:one wstaną godziny pracy sklc• 
pu nr 23 na rogu ulicy Jagielloi1• 
skiej i Wałowej, tzw. ,,U Waśki", 

• W gminie Łuina działają trzy 
rolnicze spółdzielnie produkcyjne 
w Msz.anoe, Luż.nej i Szalowej. W 
sumie gospodarują na 70 ha grun
tu. To :i:a mało, żeby osiągnąć ey
ski wyłąc:znie z produkcji rolniczej. 
Łużniańscy spóld.ci.elcy pt"Óbują więc 
innycb rozwiązań. W Mnance u
tworzono brygadę remontowo-budo
wian.ą, która nie narzeka na brak 
zamówień nawet z gorlickiej Rafi
nerii, oprócz tego w bie±ącym ro
ku podjęto się w tutejszym gospo
darstwie hodowli macior. Początek 
był udany; niektóre maciory mia-

ly nawet 15 prosiąt w jednym mio
cie. Spółdzielcy z Szalowej świad
czą okolicznym rolnikom usług! 
transportowe, a ponadto kupiliczte
ry nieużytkowane chlewnie w 
Brzance i hodują indyki. Natomiast 
w rolniczej spółdzielni produkcyj
neł w Łużnej uprawiają pieczarki. 
• Na nowosądeckich osiedlach 

nie należy do rzadkości widokdtie
ci z kubłami śmieci. Kilkulatki,n
gin�jąc _się pod ciężarem koszy, 
gub,ą meczystości po drodze, za� 
śmiecając klatki schodowe, a na
stępnie - po dotarciu do osiedlo
wych pojemników -wysyp1.1ją za
wartość kubłów obok, bo wyżej po 
prostu nic sięgną, Nie jestem prze
ciwniczką obarczania dzieci niektó
rymi domowymi obowiązkami, ale 
przecież nic mogą one przekraczać 
ich możliwości! 
• 12 września około godz. 20 w 

Suchej Dolinie zginęła suczka -
Pynia. Pies ma czarną sierść, bia
łe łapki, bialq obwódkę koło szyi i 
taki sam koniec ogona. Możliwe, ie 
Pynia reszła do pobliskich miejsco
wości. Jej mali opiekunowie bar
dw rozpaczają. Ktokolwiek ma
lazłby zaginionego pieska, proswny 
jest o kontakt z Lesławem Obal
kowskim, ulica Borowska 86 m 19, 
50-552 Wrocław lub z jego rodtl
ną z;,mieszkałą w Suchej Dolinie 

(posesja nr l). 

• Z KRONIKI I\OLICl"JNE1: 
Nieszczę!iliwe wypadki: czechoslo
w�cki turysta nie zachowującśrod
ków ostrożności spadł ze szczytuw 
Tatrach w kilkumetrową przepaśt, 
pon.9sząc śmierć. • Pracownicy za
kopiańskiego GOPR-u znaletli w 
Dolinie Smreczyńskiej rozkładające 
się zwłoki młodego męiczyzny • 
w Rabie Wyżnej podczas ścinania 
drzew został śmiertelnie przygnie
ciony Józef K. • Rejonowy Urząd 
Spraw Wewnętrznych w Gorlicach 
zawiadomiono o znalezieniu w lesie 
w Łosiach zwłok kobiety. Ustalono, 
że należą, one do zaginionej w 
czerwcu br. Marii W. z Bielanki. 
Postępowanie wyjaśniające prowa
dzi RUSW w Gorlicach. Sa.mobóJ
stwa.: w Grybowie rzucił się pod 
kola nadjeidż.ającego pociągu J;,n 
P. z Zielonej Góry. Ustalono, źc 
cierpiał na zaburzenia psychiczne. 
Wypadki drogowe: w Maniowach 
kierowca autobusu PTTK Gdów -
Jerzy P. potrącił 78 letłl!ią Annę_ M., 
która nagle wtargnęła na jezdni�. 
Anna M. "Ullar!;, w szpitalu. Bim
browniclwo: u Stanisława W. I Jó
zefa S. z Łukowicy oraz Jana W. 
z Kanin,y funkcjonariusze odnaleźli 
i zakwestionowali UO litrów zacie
ru, 10 litrów bimbru oraz aparatun,: 
do jego produkcji. Kn,,d::zieie: z: go
spodarstwa w Gronkowie skradzio
no 10 owiec • z prywatnego miesz
kania w Nowym Sącru z:abrano 
szkatv.lkę z biiutcrią wartą około 
300 tys. 21 • także w Nowym Są
czu skradziono mieszkance Krako. 
wa karakułowy błam wyceniony na 
150tys.d. 

mundu.owan.iu. Konkurencja trzecia, 
tzw. boj6wka. była popisem ,,zgrania" 
stra±aków i podponądkowania oobie 
spnętu. 

Po wakacyjnym lebnhn wypaczyok11 
l. zapałem przystąpiooo do realizacji 
zadań programowych. Harcerze szyku
ją się do pieszego rajdu ial,akiem z.a
byt�ów przyrody. Dru±yny llarce,;skiej 
S)u:tby G.ram=cj wezmą udiiał w ma
m!estaeji na Snozce. Odbywają się 
równie-i. spotkania w druży11ach z o
kazji Swięta Ludowego Wojska Pol• 
skiego. Realiwwane są zadania Cho
rągwi Nowosądeckiej. 

W kategorii „S", do ldói·ej zalk:u1ją 
się jednoirtki pos,iadające m. in. samo
chód bojowy - zwyciężyli stratacy :r. 
Podczerwonego, wioski leiącej nieopo
dal Czarnego Dunajca, i oni � re
prezentować �rejon Nowego Targu na 
zawodach wojewódzkich. Drugie miej· 
sce w tej klasie zdobyli straiacy a 
Krościenka, zaś trzecie - z Kacwina na 
Spiszu. 

W kategorii „M" -jednostek d.tia· 
łających w niewiclkicl{ miej$Cowoś· 
ci.ach i nie posiadających własnych sa• 
mochodów -pierwsze miejsce wywal· 
czyli ochotnicy ze wsi Obidowa, drugie 
z Krościenka-Ką\ów, a trzecie straiacy 
z maleńkiej gorczafo;kiej Huby. 

Komendant WojCWódzki StTaiy Po
ż;,:rnych w No�m Sączu,płk poi:.Jó
zefStrojny,prrekazał zwycięzcomgorą
ce gratulacje oraz cenne nagrody w po
staci sprzętu przeciwpożarowcgo,a gos
podarz zawodów, mjr poż. Kazimiers 
Cepueb z Komendy Rejonowej w No
wym Targu ±yczyl st.ra±akom dalszych 
sukcesów szkofoniowych i.� jak naj
mniejszej ilo�ci pożarów. 

ANDRZEJ NIE)llEC 
l\faniowy 

HARCERZE Z CZARNEGO DUNAJ"· 
CA. Zuchy, harcene ora,z instruktc-:-zy 
Hufca ZHP „Gran!ca'" w C?-3rnym D'.i
najcu rmpocz�li „H-.rcel'Sk.i Start 84" 
urerc·1.y�\ymi zbiórkami. 

Komenckmtka Huka dh. Gra.iyna 
Gaidiińska informuje, że w tegorocz• 
nej akcji ,,NAL-84" wzięło udział 421 
zuchów i harcerzy zo.rganlrowanych w 
46 zastt:!)ach. Szefem Gm�o Sztabu 
NA!. był zasłużony pedagog i lnst:ruk4 
tor ZHP dh.. hm. PL Tadeusz Lach. 

Brak bazy i sprzętu nie pazwala roz
winąć na szerszą skal� własnej akcji 
ubowwej. Dlatego tylko 22 harcerzy 
przebywało w ramach współpracy na 
obozie harcerskim w Człuchowie, orga
itlizoWJU"tym prze-z Hufiec z Nowego 
Targu. 

Czarnodw:ajecki Hufiec ZHP liczy 
pani.id 800 imchów i harcerzy zorgani
zowanych w 35 drużynach, w których 
pracuje 37 instruktcrt,w, Obecnie przy
gotują się do Gm:ml.ej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej, której ter• 
min wyz.'laci:ono na 9li.stopadabr. 

Instrukton:y paslulują przej�Cie ist
niejącej dotychczas bazy i pola namio
towego, dzieriawio.nych przez KH ZHP 
„Grom" z Niepołomic. Stworzyłoby 
to możliwość organi:rowania własnej 
akcji le!Iliej i wymiroy obo'l.6w har
cerskich. 

WOJTEK ORNACKI 
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oliową rozslaw!ly '

.
vyroby miejsco

wych koronczarek. N!IEl wiadomo 
jednak, czy tradyeJa tego t.rudncgo 

r;:kodzie\a zachowałilby si,;: do dziś, gdy
by nie utworzona w 1950 roku bobow
ska Spółdzielnia „Koronka", Zapev,mila 
ona ratrudnicnie koronczarkom wy
ksztakonym w micj&rowej szkole ...a
wodoweJ i samorodnym arty$lkom z 
pobliskich wsi, a sobie - renom� w . 
kraju i za granicą. 

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludo
wego i Arlyst,:-crnego nie żyje dziś 
jednak wyłącznie z koronek; te dl'll
ka\.ne, pi�knc wyroby to zaledwie jed
na z wielu galę1.i produkcji. 

- Gi111 rozpoczqlem pracę w Spó!
dzie!ni, osiemnaście lat temu, zatrud· 
nial'!o okoto szeUdzicsięciu pracowni· 
ków w wk1ad.."ie i pięciuset chałtąmi
ków, w większotci - koronczarek -
mówi prezes KAZIM!ERZ BARAN -
Obecnie ,iracuje tu dw1utu MteUdzie
!ięciu !udzi w różnych wudzialacli i 
ponad dwu.stu chałupników, z których 
za1cdwie neśćdziesięcioosobowa grupa 
zajmuje się koronc::arstwem 

Przyczyny tych przemian są różnora
kie. Zainteresowanie nubywców kOTon
kami wytwarzanymi przez ludowe 
artystyki nie maleje, jednak są to wy-
1·oby drogie, nie mogące liczyć na ma
sowego odbiorcę. Czasochłonne, wyma
"ające ogromnegCI wkładu praey 11;a
le dzieła sztuki tworwne z drog,ch 
lnianych nici nigdy nie miały szan
sy zapewnić niezbędnych dużych obro
tów rozwijającemu się zakładowi. Po
nadto - ubywn koroncznrek. Stnrsze 
odeszły na emerytury, mlode, po uko1i
czeniu szkoły zawodowej wolą podej
mować inną, llejszą pracę. 

Oglądam sei\\{ety i obrusy zdobione 
koronkami. Każdy wzór jest inny. Nie 
ma dwóch podobnych motywów ani 
ksi.tałtów. ,,Leśna droga", ,,Owies", 
,,Pąki" i „Płatki śniegu" - Io wycza
rowane z delikatnych nici prawdziwe 
obrazy. W albumach utrwalono na fo
tografiach dzieła ludowych artystek, u
czestniczek organizowancgo przez Sp61-
<lziclniE: co dwa lata konkursu. Prace 
te ś-1,viadczą, iż sztuka koronczar,sl<a nic 
or:,ei:ywa kry.zysu. Nie zamkm:la się w 
kręgu ut.airtych schematów. nuika 
"10iąż nowych ro�wi:1u11i. chat nowa
ton\WIO nic jest .. dobrze widió'Jiane" 
orze:z elnogra!ów - jurorów koinkur
s<>w. - Ostat-nio d..""iewięć artystek o
irzumal.o pierwsze nagrody - mówi 
ZOFIA URBANEK, kicrownici.ka wy
d:cialu. - B.11!u wfró(! nie/1 rencistki, 
m. In. Maria Gucwa i Janina Bawolek 
z Sieclliska. ' a  takie pracownice Spół
dzielni, jak Anna Grygiel re Stróżnej 

Piątek - 29 cierwca. 

J.VCVNh l<ASZVIU, _____ _ 

'.SOBOWSl(A 
,, KORONKĄ " 

lliięb kon.kursom. w�·!ania,ny wciqż :no
w11d1 rw6rców ludowych, którzy mają 
szansę u.zyskania wszdkiell. uprawnień 
należnvch cz!o-nkom ST L, wvszukuj(.'ffl.ł/ 
koltjn)l("h współpracowników i pod-
1r2ym11.jem11 zainteresowanie t<'I trady
cyjną <lziedzinq !udowego ktmsztu. Do 
ti;;iJ ki!kadziesitjt osób - laureoiów 
konkursów koronczaroskich wento do 
Stowarr1,<gce-nia Twórców LudoWJ/Ch 

Spól&·ielu1!a utrzymuje swoją wyoo-

cyjne i biura. W lalach siecerru:WJe
sintych wybud�ana w pobl�cj Ja·n
k<r.vej farbiam.i� i tka·Inię. Pow,staje 
nown hala przędzalni, Konice bu.dowy 
p:rc,ewida:iilll-0 na 19117 rc:ok. lecz sądZl\C 
po efekta.eh rozpoczęt.oj w sierpniu 
pracy - o�cnie kla-dtiO!lle sa sLror,,y 
- da.ta ta wydaje sie zbyt odległa. 
Je!rt to z.a,s!UJlą budowlanych z Pr;.ed
!.iębiomtwa G-ospOdar�i Kmrnmal'Jej w 
Gorlicach. Wla.9,,a pr?.ę.d�lnia -wzwoli 

ką renomę także di.i-ekoi produkcji rM.- Sp6Mziel11i na obniżenie kosztów p.ro-
nych rodwiów tkanin artyst.vcmyeh: dukcji. Choć rentmvJJ.O.ść i samofi.na.n-
gobelinów, kilimów i namzut. Wytwa- sowanie nie są tu niczym nowym, za-
na sie tu również koufelkcję - su.limie kła<! musi wciąż szukać os.zczc-dności. 
i swetiry. Roc,l!la wartość produkcji wy- Stare miesza sie z oowym. W reko-
nies.ie w tym roku 180 mln zł. Je,:st to dziolniql.wie nic da soie dzisia.i 1..r�"ZY· 
o 25 procei•t woi,:ce-j niż w rok.u ubi.8- gnować z wielu reli!kt6w nrzes,zlości. 
g!ym. Lep:ne wyniki  uzyskano dzięki W tkalni, gdzie oowstaią wielobar,,,.me 
wzrostowi wydajności pracy (o 19 n-ro- narzuty, przy sta.J:oświcckkh. halaśli
cont) I wię.k.9"letnu wt.rudnieniu. Sre- w�h krosnach nracuje kiU<anaście o
dnin oła.ca wy,nosi PO'l]ad' l 3  tysi�cy zło- sób. DreWl'lian.e peda!y wprar,via,j:i w 
l}ch, są jc,:Jn:uk i tacy pr�cown:ey, któ- ruch wiell<lc machiny tkackie. - Pró
ny osiągają 20 tysil;Cy złotych. Wi·az . b-Owa.!Umy pracować na bardziej nawo
z w}•da,jności11 ro,sną premie czesnych, mecltanW::nycli krosnach. lecz 

Zaiklad się rozrasta l zmienia. W Bo- ckru:clu mę mało uiyteczne dla 110-
howej w latach pięćdz:ie.s:ą.tych i S"'Leść- s!ej spe,:011ficmej pro11'ukcji - mówi 
d·tie:9i4tych powstały dwa bu-dy,r.ki. w WINCENTYNA WIEJACZKO, zwiqzan;;i 
których mie-S?..czą sie wydz.ialy NOduk- z z�k\adem od ponad dwudzieslu lat. 

Już s:WS!y dzicf1 jesteśmy w mo
rzu. Jachtowy tryb życia - wytrą
cony postojem w porcic - znów re
guluje nasze dni i noce. Doszio nam 
tylko miłe zajęcie - odliczanie dro· 
g i  i czasu. Bo teraz płyniemy do 
<I-Omu. Cieszy nas to, bo jednak naj- ' 
lepiej w Polsce, wśród swoich, 
wśród bliskich. Po WYJ;Jlyni<;:ciu z 
Kanady ucwcie to jest jcszcz.e sil
niejsze, bo na.si<)knęliśmy t�sknot;i 
za krajem od naszych rodaków � 
Halifaxu Właśnie powrotu do kraju 
najbardziej nam zazdrościli. 

Juł przy brzegach Kan.idy ocean 
bardw szybko przywrócił nas do 
morskiej rzcczywi5lo.ści. Ci.tery go
dziny po opuszczeniu wcłllznej za
toki dorwał nas sztorm o sile 8-9 
st. B.  Znów wszystko mokre, zimno 
jak na Grenlandii, � fala na płyt
kim szelfie krótka. nieregularna -
paskudna. Nie ma pr7.ed ni;i obrony 
- mokro. 

Zimny prysznic .s1.ybko spłtikal 
portowt rozleniwienie. Na szczęście 
trwało to tylko 8 godzin. Następne 
dwie doby to spokojne wacbly i od
sypiunie zaległ�ci 

Kiepsko jest z jedzeniem, bo tru
doo się przestawić z dosko'1/llych 
dań lądowych na konserwowy chleb 
wojskowy (który Paweł kroi nie 
grubiej niż 2 mm) i inne pusz'<:i. 
Ale i w dziedzinie kulinarnej u:la
r40,ją si<: na Atlantyku mile nie
spodzianki. Otóż zapytany o pro-
gnoĘ pogody kapitan rnd1Jeckiego 
statku rybackiego z Murmańska nie 
podaje jej przez UKF-�ę, lecz de-

Tak i tym razem. Po dwu dniach 
�pokojnej spinakerowcj pogody pod
suszyliśmy siG nieco i troch� odpo
cv:li po to, by od soboty do ponic
dtialku kill'3Ć się znów na wyso
kiej tali pny sztormowym wietrze 
8----9 st. Teraz jednak wiP.ks,.OOć 
sitorm6w „jest nam po drodze·•. to 

- Tlalas b11l ;/es.::c::e wieksz11. a nie da
ło si4 łkać na tamtych. 1lW.\"ZY1lllC/l 
w:ókn'a o róinej arubości, z jakiego 
pC-w-l"tajq nas.::-e nar.w.tu. Wróciliśmy 
Wi<.'C do starych krosic11. Lubię tę pra
cę i jak dluoo Tęce i nagi nie odmó
wią mi po�!u:i..,efkl"twa - będę pr(l('ować 
na tym wydziailc. - W!.ród kobiet. 
pochylonych nad szemdmi krosnami 
prnrnjc także STANISŁAW SOWA. 
Nie uważ.--i. by tkanie było wyłącznie 
domeną kobiet. - Jestem w Spól,±;iel
"i już dwudzieścia tr;;y l<l>ta - mówi. 
-Z ,wud;;iału dziewiarstwa przeszedłem 
do ika.!ni. Tr:ceba uważać w na każdy 
ruch, 011 ,tie pomylić l();oru, jaka to 
jułnak satysfllJkc:iu. gdy w;,i::im11, fa 
zrobiliśmy co§ nie tylko potr:ebneno 
Cl.!e i ladnego/ 

W hali dziev,iar.o;.1wa pcd o:,iem IRE
NY OLSZANECKIEJ pr:.1eują przy wy
kańczaniu swetrów uczennice. Na sto
lach gotowe już produkty. o różny.cth 
barwach i fasonach. Jedna ornco\�;n!ta 
wykonuje dziennie dwie s.ztuki. halę 
co dzie{, QPUSzcza sto swetrów, Ww
ry częs-to sie zrnioniają w zasmi'zic -
co miesiąc opracowuje sie nowy_ we• 
dług Hórego pows!aja krótkje serie -
od. 300 do 3 tysięcy sztuk w rlYi;:nych 
kl,loraeh. 

W mal�h prncowaia.-.:h pochylają się 
llad 2obelinami i kilimami mlode pnc
wainie kobiety. To �h;-ba najbardtiej 
imu-dna oraca. Każdy odci11ek barwnej 
wełny musi mateźć swoje. co do mili• 
metra ot.nacwne, miejsce. Tnk oowsta
ją tka!Ile obrazy: złociste sloooozni'.ki, 
[Pasą.;e się na łące k.o:1ie. pejzaże. w 
tym_ chyba n�jpięk11it'js,zy ukazujący 
kraiobraz odb1�y w wo<lz.ie, orojc'.�tu 
war,;zawS'k.iego pla...,,tyka, Ma.r'J.ca Zip
pera. - K�lm warszawskioh. artystów 
wspól,pracuJe z nami .�ta.ie - mówi 
prezes. - P!a.cimy 30 tysięcy zu pro· 
je.kit !}obeli12.u ł 15 - ::u wcór kilimu. 
Ni<1 WS:.1/S'CI/ plastycy cheq sie podej
mować tej pr(l('y 

Gohclittly i k.ilirny c.ie.,,zą się dużym 
zainteresowaniem. ruie tylko w kraju. 
lecz i za )!ranicą, 15 procent produkcji 
ld,ie na eksoc,rt M krajów zachod11kh. 
glówn.ie do Dainii i RFN. Wy.toby .,Ko
ron.ki" można spot'kać w całej Polsce 
- w krakowskich Sukiere1icacl1. w !<.lcle
pa-ch Cepelii w War.<oza"'"ie, Łodzi czy 
Kntowicach. Powodzonie, jakim ciesz::i 

J!;t ���?�������� im·;�:t1��_i�; 
zastó.i bądź !""02Jk-wit ruchu turys1.vcznc
ll'O. bowiem :tlówn.vm odbiorcą sa wla
lini,e turyści. B:e-2ący rok je.st u(l.u:ny, 
jrlk twierd.zi prezt-i!. choć d,zisiaj już 
nie wszy51D<o. orz.v u,cgutowanym w 



�e nnku. b!Y,:awioinie ł.l-.ika u 
,k.lepowydi oólek. Teru IU(l.zie wybie
rają, chQtnieJ klll)u]a za kilka �y11i,:e1 
nanuty, nit dro,:ie cobelior I kilimy. 
Jl'lll.'n metr kwadratowy kilimu (n& 
który r.uiywa $!<? póltora kilot:rama 
weby}, k().1;,tuje IG-12 tysię<.,y z!otycli, 
Wywkie Cffl.Y wyllb<aja n.ie tynm : du
żych kosztów robocizny i techoologii, 
le.:: pr:ede ws:y.;tkim - ze stałego 
wzr<>stu cen ,urowea. To samo dolYt'7.Y 
koron{k. 

S'lÓld:iel:iia ie�\ Jedr.,ym dulrm ...a
kl:-<l,·m w gm:.1ie. Doje±dż.ai11 tu do 
P" ,y Jud,:e t.•kże z sąsie,daich i:m::i 
- Lu.tnej, Stról ! Kon ioj. Najwi,;:-

k.Szą zmorą d()jd.di .}:j<'ych są rz:C<i:;(ie 
ker_� autobusów l'KS i 3:aJ, d · c:
nia ko!ei, Większość oracowników to 
ch•)po-r<>bobiq,•. w�<lruji1ey z jednej 
ipn,ey do drui,:icj z :.ckladu do po
la. o:atcgo tcl niewil'!klm u.i"1tore- • 
w; .. ,iem cieszą si� ofer!y wczasów 
z,:I une pc:.ez dzalają,-e w S1X1ldz;cl-
11i <)d uh:eosłfio r<Jku Zw:ąUi Zawo
dow�. - Trud"o h1d:iom W'itt.anvm 
n !Jllko pracq w ;ak1ad.; e, lcc; ra<.
�. , :11.•mui dtt11dou:m' rie no o<ll)O('c11-

:�
k z; i�:�'\;�1tr� r���t��t_ia;t 

ni:wy rov,,,,:C'! fu:ikcję se!crctarza za. 
id.di·., i PO!'. - Staramy tię ia!a-
1u.· at ró.?11e !ud.kie rnra1t·u. ;,,ap0mogi 
1 ,nn� łwiadc:enia, z1„iekny!ilmu U'�
pfa•u na remon111 l b"rlou:-e domów z 
fu,.,tnzu m er.•rn11101oeg0. Rocm;e 10 
do :!(I o.iób Qlr·vmu.1<1 pot!/C- , m ,:
,:�aniou-e. o•,,.,:,,ur o tll"Ojq ko'ej o
(' ckuje 15 poda'L 

Pracow:.icy na m:�;scu lll'>f:'i doko· 
nywać zakupów - pny budy,ik.ach 
S;)(i!dtieL'l! w Bxiowej i w Jan.kowaJ 
gą ,l'cw:c?ke !kle;)iki 'J')O"ty-,.'Cze, Kdzie 
m<'i.,ia kupić zarów::o piee,.vwo. micso. 
jak ! irodk! kO!'metycwo-g<>·podarccc. 

2S ma.;ca o;i.salem w „Dunajcu' 
pern>etie dwóch w,;:drujących wla· 
ll\YWaczy I z.lodzie! - Kazimierza 
G. z Wolbromla i Janusia S. z.e 
Słul>Sł(iego, których pneslępcza ka
riera z.akoiiczyta się w Sz.cza11-'ll!C„ 
przy próbie �prz.eda�>· skradzionych 
kół nmochodowych. Cl.ilS mia! po· 
kai:ać, że 1.e zlod1.le�klego ne,11io
s<a nic zrei,.vgn.o·.1"ali ... 

• 
Nad Ko,,:i>wk;, - mlej�co·,i;,ością 

Jelącq mi,;:d,.y Czarnym Dunajcem 
a Chocholo" cm - wstawał 11Cerp
niowy -iwit P,es K.azimierza z. 
,acuil n"gle gwałtownie ujadać 
Kazimierz Z, w}'s:.edł przed dom I 
z.obaczy! nieinanego młod�o m�ł
t1.yznę. 11a którego twarzy widoczne 
bJly kil<ud:,iowe al:<ollolowe trudy. 
Męic,.y,;na ów zaproponował sp,ze
clat duit>�o ,.!-'lala" za kwotę 200 
\y5. złot)· ch Kazi:nierz Z. odm611il 
kupna c;:ując � podejrza:,ego 
�l,;:iczyz:,a od.s,.edl, by u chwilę 
powrOCiC Teraz Jut gotów bylwz.iąć 
1:J samochód jedynie 50 tys. �lotych 
i jak;µ gorzałkę. a ,c,;zt� .,odbleae 
sob:e póin!ej" Aby zaś roz:11owy 
handlowe pru,b:c-galy sprawnlei. 
i:atów bJ•I sfi:>�nso1\ać alkoholowe 
przyj,;:c:c i wyciągnął na ten cel IO 
do!a�ó11·. Ka?.!mien. Z. był jed11a:.. 
kon,ck11'e.1tny: samochodu nie ku
pi, w bic.<iadLie uczestniczyć nie b(:
dtie. Sprzedawca usiłował wziąć u
partego �ospodarza na litość. Poply
aęla wi,;:c op011·icić o ciężkich lo
sach Je-go sa,ncgo ora1 ko,npa„a, 
kt6ry - z·necu:'1y �lkoholcm � o
ctekuJe na rrzuitaly rozmów w sa
mochod,.;e. Ohaj 11iedawe>0 oi:,wkili 
Zakład Karny w �owy,n S'ICZU, 
�d,.ic odsiedticli troch� u ro;.,e 

7.afdad nnrós! się w Okresie . .r�
dów" pq:,ned-r.iei:o preresa, ANDRZE
JA ABRAMA. będącego d!:ii na elller1-
turze. Zadbano takie o '1°odowisko. W 
Jw.kowej wyb\ldowatl(I OC:Z)'lli=h� 
ścieków ! laboratorium kontrolne. 
Dziennie ()('%J"!l:ocz.a\nla przy.knuje 4--5 
m sveśc. scleków. Warto dodać, tt w 
okolicy Spółdzielnia jest jedynym U· 
kładem posiadającym oeiysuz.alm<?, 
- Nfo ma, niem.•t11 motliwołci 1)()(1· 
/qc.enia 111. kieków z i11n11CI• zakła
dów, pdvż każdv � niell w11twa.r�o 111-
ne rod::aje za.nicc�v,:;czcń - mówi 
ZOFIA t.ATKA. czuwająca nad pracą 
ur.:ądzeń oczynczających ! prowad..ąca 

Jrh,;,: • m. - JeJ!cze w ivm nl'e
,1ąru 11�-d mu goic,t 1:1«jillis1ć-w l 
Pc:.icch·1ikl C.:c�toc/iow$ki�j. • któr11-
m, 11aw1q.,o!iim11 k�nrokt w cel, u:eJJ-
1w11 a 1ecli110.ogd oc:�Jcc;.nio. 

Bobo-A.·si!.a „Koronka'', choć irndz·Ja 
sie z cl)cci z.achowanca !\łdowych tra
dyeji arlystyCUlych, dili staje ile je
dnym z wie!u zakladów produkcy)flych. 
Jc,;,t jcd.,ak na<lz:eja, :i.c mimo un·en.-
11yt:h gustów nabywców - to CO pow
staje dzi�i pracy utalenlowatlych lu
chi, mazo!,J.ie tworzących r(,'kcma lub 
przy pomocy staro�wi«:k;ch mauv.1 -
p,.>zOiitanie jej stałym z1,akiem 1:rmo
wyrn. 

Reklamują „Koroak,;: .. :lic tytko ar
tyst)·c:me wymby. !<'cz także dz1a!ający 
tu od lal oiećdL:es:ątych zClłpól rc,;r'o· 
nafny, Za!otony p."?.ez Jedna z w�;:,ól· 
twórczy!', Spóldzlcto.i, ZOFIĘ WOJNO
W,\, nadal wystQ;.,uje I odo.osi sukce· 
sy. 1'r<11vadią zespól „Koronka" ANIE
LA KOLACZ ! BOGUSLAWA KO
WALSKA. Ci. którzy nie Ol(lądali KO 
na ,ceuie, z pewnością widzieli 1a,1ce
ny „Koro.1k1'' w sly:c:1ej 1;kranizacji 
.. We1ela", 

Zdjęcia: MICHAŁ SROKA 

gr?.CSzk\, ale o-;\al11!0 wladt.a b.,· la 
tak uprzcj1na. że ich zwo!:iila Na 
wolności p'Jtn.eby tz!owicka są 
wi,;:laze nii: na pańslwow)m wikcie. 
Jedna butelka k<lSduje na melinie 
około tysiąca - jak 11ięc tyć p�zy 
takim zdzierstwie? w prz.,rplywie 
s ·tezero.śd, ;,.niiai'IC gl011. gcść Ka·:
mierza Z. ujawnił teł., it samoch,'.d 

ANDAZE:1 SilVMAICIS1v-----

N'OT>c Ki 
%AKOPiAMSK.iE 

Jest wczesne popołudnie. W ·klep;ę 
owocowo-wanywnym przy zbiegu ulic 
Wilklewina i Krupówek pny;<?cie to
waru, a przy stnganle na zewnątri 
sporo \udii. Mam zbyt mało cza,u, aby 
st,ć w ko!ej('(!, decyduj<,' s'.,;: więc na 
v,ejści@ do skll'pu, Pytam nieśmiało 
ek,pedientk,;:: - C�!J pani leż obs/ugu. 
ie? - Odpow:..tda: - Oc.::11wiicie, ro!y 
c�1 prowod:imy spr;edat ... 

Większość z nas elągle j('szcze ityka 
1ię z typowym dla tlilszego handlu 
obrazk'cm: gdy tylko dow!oią towar, 
ek.sped:ealki natychmia<t pnl'rywają 
,pr,.edaJ:, barykadują weiście, zasla:iia
ją �zyby wystawowe. Jakkkohvi<·k od
stępstwo od tej .,normy" dziwi l zaska
kuje, ch,,ć przepi,y obowiązujące hat1-
tilowców mów'ą wyraż,1'e. ie do<\awy 
towarów n'e mn�ą znklócić pracy skle
pów. 

1'>Ióe,1.kofacom Za.kopantego , turystom, 
uczególnie schod,ący,n z gór po zaku
py, trzeba wspókzuć, bowiNn godziny 
otwarcia Fkll'pów ab·o\utnie nie ,;i do
�tosowane do ich zwyczajów i potrzeb. 
Tnva obecnie ogólt1okrajowa dy'1kusj.a 
na temat wotuych sobót w handl>.!. 
K!Cedów d,,nerw>.1je przede wszystkim 
bałagan, stadny poc:d handlowców do 
jednoczesuc�o odbicran·a sob:e wolnych 
dni i urlopów, Słychać ?Pinie. ie re• 
forma pow·nna Jak najszybciej zeJ,;,f 11a 
sam dól. Ś,<tep, o którym wyżej była 
mowa. od daw:ia pracuje na zdrowo
rot<;,dkc,w.;· ch zasadach. Tyle, il' t to 
placówki •. . ajrncyjna. 

• • • 
Kiedy 11;.ec1.orny autobu, zd>1:i.a!ący 

28 września z dworca w kierunku Brze· 
1,::1 ,pói.n:t ię o blS.ko 50 m'r.ut, n,l<t 
1 pasażerów nawet specjalnie nie pom• 
stowal. Ot, przyzwycuili się lud21 ka ... 
Jcd„ak gdy t silnika pojazdu zaczą! 
wię wydobywać gę<ty \ cuchnący dym, 
nic zdz'eriy! i i powiadomili o tym kic-
rowce. Wszak różne moi;:ly być tego 
przvarny a , rin»I bkże. K·eMwn 
wykazał stoicki spokój, na dym nic 
zwróc:l ta�j uw�gi i .• )Yljechal da
lej, 

Komen\a:zc pa,aterów brl)' do.'ć 

jcdu?ma_c,:.i,e.: autobu,i . p.afotwowy, to 
uwaza, ze me warto s11: przejmo,,,-ać,.. 

Zdecydowana większość nie akcepto• 
wala tej postawy k;erowc,-. Czytby tu� 
dzie z.aczynali rozum�. :t.e takle po
st,;:pkl udenłlją 11·e w�zystkich? 

Skbro już je-stcm prz,- komunikacji,.. 

Duże poczucie humoru wykazał rep0"'" 
ter .,Sygnałów dnia" lwlcrd1.ąc, te ko,. 
munikac}a m'ciska w Zakopanem ule
cydow�11ie s� poprawi!a. Wszystko,. 
oczyw1sc1e. zalety od punktu w'dzcnia. 
Inaczej to wygląda z taksówki cz,- ;<Za 
szyby wla·ncgo samochodu, 1 inaczei 
gd,- się ,toi ua prtystanku ... 

• 
N1<'zbJt zach,:cająco wygląda stoli• 

ro Tatr w,ccwrową porą. Ciemności 
wrect egipskie, i to n:e tylko na bocz• 
nych ulieckach, do czego już wszy,cr 
•ię przyzwyczaili, ale takte w centrum. 
l)()bn<'. lldy ('hoć ta.ny się j�ad lam
pa. Mic,z.kańcy By,trcgo chodzą po 
ulicach „na pamięć·' a tu jak na zl� 
wykopki, Dla odmiany Jednak uJ:czna 
lampy często św:ecą w biały dzkill Ko-
mcntane ,ą na ogó! jednomacz.nc. Wo-
lałbym ich ni<! przytaczać„ 

• 
Co ma zrobić pasażer, gdy na dwor· 

cu �utobu,owym pnyjdiie mu ochota 
rkonvstać w godzi11ach wcze�norannycb 
lub p&ino11'e(·z.o�n;ch z to:ilety ... ? No 
cóż; pozo<taje mu jedynie poszukał 
kriaczków. �a szczęście ll·re:aów z,c
lonych n'e brakuje; takie w rejouie 
dworc� PKS-u. 

• 
s;wmphk,iwa!a sie mowu ·prawa wy-

�yp:,ka i\m.cd \v Zaskalu. Podpisano 
um<>we z przedstawicielami gminy 
Biały Dum1jec. nie skonsultowawszy si(,: 
uprzednio z właścicielami części grun• 
tów, a ci kakgoryczn'e �pnectwil! s,ę 
,ypa,1iu tutaj �mieci. Pozo$\alo wiec w 
środku tego terenu tylko maleńkie 
,.oczko". którym moie dy ponować na
czelnik Białego Dunajca! Wystarczy na 
bardio krótko, a potem co: znów po» 
wrót na Koj,ówke? Czy naprawdę nie 
ma ,po,obu na radykalne rozwiązanie 
problemu odpadków z Zakopanero? 

przygodach Rejo:1owy Unąd Spraw 
We11'!\ętrt-'1)Ch w Nowym Tari:u. 

Tymczasem chwilowi pos;adacze 
pojazdu wzięli na litość mieczau.a 
wiozącego mleko z Chochołowa Od
piął konia od dystla i nienc;ęsny 
!amoch6d wycCĄgn� na drogę. Sa
mochód Jednak nie chciał wy:ata�io
wać trzeb.-id�ce,nu �pnedaWC)'. a 
jego kolega. który miał się wać na 
mechanice samochodowej, s!)ałsac.n 
kamienny,n. Trz.ctwiejszr machn4! 
wiec na kump'a ręką i sa.n pC�<zo 
wrruH)'l w k'.erunku CLar,iego 
OuC1a]c� 

za 20 \y�. złotych. "1ial wi,;:c w kie. 
ueni gruU!!?..1 gotówk�. Przez. dwa 
d:1i p\4tal $Ce po meli1iach Nowego 
S4eza. a potem po.ued.I raz jes=e 
ri.ucić okiem na miejsce, które nie
dawno opuścił, czyli Zakład Karny. 

ł'u:1\tc)Onadusze m;sw w· No
wym Targu, którzy przyjecha:i do 
Koni6wk;, m'eli k!oµo\y z obudze• 
niem ś.!)!lcc;:o ,v nmochod.,.ce  m,;:-i-

Pech chciał, że sp0tka! h1 i;wego 
byłego kumpla z cell, Stanisława 

Powrót na złodziejski szlak 

G., któr>· przyjechał odwicdtić b�ata 
i.amies"tkale,io w tym miejacu pr:,.y
mUS<>11'JCh pohJtów. Stanisław G 
bez zastanowienia zaprosił kumpla 
na wypoci_.,·nek do rodzinnej Rabki. 
Wczasowanie, Jak na prawdiiwych 
mę.<czy,:.i1 pa,ys\ało, fOl.l)OClęli od 
wrciecz.ki na dan.�ing do reJtauracji 
, Zaborn!anka". Tu pru;p!jal! gęsto, 
wi,;:c ,.p0urrwaly im się filmy" , 
11·ujetunic sie pogubl\i. Pued pO
ludniem je,foak icszli się znów w 
miejscu, gdlie po cichu 1przedawa• 
no piwo. Sp0tkanie tru-ba b�ło ucz• 
cić, więc slegnięt<> po butelki. KO· 
niec d11ia okazał s,� podob'ly do 
popn.cdnicgo. 

pochodól.i z Lod!.l, !e�cej dalei<o od 
Ko:1iówki, wi,;:c kto go bed..J.e ai 
tulaj s:r.ukal? Jednak l tc argu'lien
ty nie p0mogły Sprzcda;ącemu nie 
p0-ta!o więc n:c Innego, µ.k p0-
p,<lSić o pomoc, gdy:i. l'rzyp,d�o
wym zr"'!d�eniem losu samoch(,d 
kt&rym podrWowali z kumplem i 
ktMy w3stawia!i na sprr.cdał. ma
lazł s:� w rowie nieopodal, a o:1i p0 
kilku d,iiach balangi n:e mają siły, 
aby go wyp<;hną� na wya•fa!town
ny szlak Ka.tim!erz Z .  b,;:dąc z na
tury c,,łowickiem skory,n do pomo-
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sakcji ii-obiło mu się dziwnie. W 
samochO<liie brakowało hocznejs:,.y• 
by, na �Hę wydarto radło, a ze sta
cyjki wyrwano przewody, które 
spi�to na krótko, by urłłcho.r.i� po
jat.d. Kolega spnedającago spa! na 
tablicy ro>.dl.ielc:.ej Po otwarciu 
dnwi na Kaiimieria Z. buchnął 
od.k Jak z bCmhro11·nl. TC'.!O Jul by
Io z.1 ,,.,·iele dla uczciwl"go cLło·.vle-
ka. Ninn�c,.nYm ruchem rozl�tzi I 
pru-11'<XI.,• l poso<ed! do telefonu, by 
pow,adornić o swych dii11�1ych 

ci.yz.'ly. Wid?..IC j('dna'<: milicyjne 
mundury, si>rei.yl si,;- i usiłował po
dać s·,1.e pe.-sonalia, tunuj4c i,tot· 
n!ej.sze dane. Ze wale!l•mego doku
mentłł loi.&amo..;cl wynildo jednak. 
it j,:,,,;t to Kaz.lmlcrz Grabow.iki, u
rodrony nieopodal WolbrO'l1ia i tJm 
mmiaszkal:, A �i�c bohater 7.:mne. 
,o C,yieJn;kom - ,.Dunajca a"t)·
kulu „Zloc!Z'ie;oki nlnk". 

Gdi· fu<J:<cjonadunc no·....-o:;i,,i;c_v 
u..lalali l)CrsonJlia Ka,.L1ie,-z.:, G.-a
bo,•,$\(iego [un'1cjo:,;iriw:i z 
Rl!SW-u w Rab<:e przyjmował <id 
prz.e!,y1,,.,j,1ce�o tu ,na wypoczynku 
m:c.,zkaiica ł.od1.! zglosicnlc o k,-a
dtiety nmochodu •. Fiat 12;; p". Na 
pod11·ór:u prywatnej JlO'll'Sji. w kt<l· 
rej przcdsC�b'oc$\wo ialatwi!o mu 
\IU.a.!Y, rankiem za:nia,;t li�mocho· 
du zastał troch� rozhite:;:o si:da i 
gruby, s<;::,aty kolck 

Kazimierzo11·i Grabo·�-�kiemu na 
mocy ami,e,,tii były darowane czy
ny opl,;a.1e w „Zlodziejsklm nla:rn" 
Zwol,ilony z zakładu Karnc.;o IO 
sierpni3 br. zacz.')I J)')byl na wohm
kl 00 si•rie<laty wla.snego kołucha 

Przez na.,t,;:pny d.!lc..\ ! noc Ka�
miert. podrói:ow:i! po Podhalu, pr1.et. 
ealy czas spoi.ywając alkohol. Pa
m,,;:ta, U był w Jordanowie, Zako
panem I zn(>w w Rabce. Kto iła· 
wiał, z klm pil? - to jut 'l.il trudne 
pytania na skołataną gło� Kazi. 
micr;:a. Od czasu do =u przy
pomniał sobie. ii. powinien O<lwie· 
d;:ić rod:inny dom. Do domu było 
jednak dale�o. a z golówką u Ka· 
..J.mierza - jui. krucho. Wymyślił 
wi� s,crbie, i.e sz.ybcltj I wygodniej 
�tie pojechać cudzym samocho· 
dcm. Co zamy.ś!il, to uczynił. Olta
z3ło 1ie to jc_dnak wielce nick<>
r:,.yitne dla jego życior,.su, gdyt 
tunkc}onariusze z Rabki do(lrowa
dz.m 10 do gabioclu ProkuratOl'a. 
który zajmował si� nim jui Dm'ł, 
P:okurator, traktując Kazimierza 
Grabov,,skiego ,.po tna}omo.ści'', za
�tosowal wobec niego areszt tym
c1.a,owy, zarzucając dokonanie kra
dzie>:y z włamaniem w warunkach 
reeyd�·wy. Kazimierz Grabowski 
po,,.Tóeil zatem i nieszcv;-śliwej dla 
niego Rabki do Zakładu w Nowym 
Sqctu 



K�1!f��r-:���� 
He,go.zej niż było, bo uciekają od kh 
wyikonywania wrówno 11$POICCU1ione, 
ja!k i prywatne z.aklady. Z drugiej 
Blrony na zeŁ>raniach robotniczych pa
dają zdania: - Gdyby ,,prvwacio:rze" 
nie wychodzi<i na ,wo;e, to iiedzielib11 
IJ)()kojnie na p(lństwowvch posadach! 
Większ,Qść rzemieślników pracuje rze
telnie i z pożytkiem, ale na kształtowa
nie ogólniejszych odczuć, wpływ mają 
J)t'ZYtPadk.i nieuczciwości. 

1 Bariery rozwoju 
Nowosądeocy działacze Stronnictwa 

Demokratyc'Ulcgo wypanl<towall naj
wainiejlize pl'lt.eS:7Jkody stojące na dro
dze rozwoju U.!!illl! i produkcji drnbnej 
wytwón:zośeL Należą do nich m. in
nymi: 
e J>Qgarswjący sic stan zaopaf.m.enia 
w pailiv..-o. s:«:ze,g61rtie w e1y!inę-94; 
e trud!nośtj ze zdobyciem surowców, 
niektórycli m.ate'!'iałów i środków tech
nicznych; 
• częsta niemoinośł - pomimo p0sia
danyich pieni,:dzy - i.akupu unuidzell 
w celu wymiany pallku m�Z)'!lowe,go; 
e niewy�ą.ce środki na działaJ
ność inwestycyjną i remontową (przede 
wszystkim w sektorze U!IPl)lecr.nionym); 
• mn:iej,sza siła praebicia drobnych za
kładów fZCmiieślniczych w doot@ie do 
su,ov,,ww I materiałów; 
e nlechęć n.iok't&rych dyrek'Wrów wiel
kich zakładów pnzemysłowych ! jedno
stek J!ospodarczych do odstępowania 
rzemiosłu surowców zbędnych i odpa
dowych; 
e W!Zl'OSt koslztów prowadzenia zalkła
du (oplait kwnunalnycll, obciążeń p0-
datkowych, Cffl. surowców i maszyn); 
• kłopoty z zatrudnieniem i silkole
niern nairybku. 

Rzemieślnicy WQłają, ie oro,gresja 
l)Odat:ku obrotowCJ!o· .POW'Oduje waQ:1.:ny 

' spa.dek liczby zatrud,n.il1rlych. Zaklady 
rzemieślnicze ulegają więc rozdrobn.ie
niu, n,ie dając gpodziewanej produkcji 
na rynek, a moce produkcyjne nie są 
w peln.i wykorzystaoe. 

Najgorna sy,tuacja występuje w bran
ty remom.QW(l-budowlanej, Od nona<! 
roku zakłady nie otrzymały w oi::óle 
grzejników, armatury łazienkowej, ply-
1ek ściennych ! terrak-Oty. Br�uje a
gregat6w do lodówek, silników do wi
rówek, kineskopów, układów s,calooYC"h 
do .. Rubinów", s-titła CIJ)tyamego, usz
czelek. diod. lak:ierOW i Ql)On. Na ele
menty blacha.nki do samochodów (bło
tniki, pokrywy i ba.i:ażniki) oczekuje 
się 2-3 lata. Części do zegarków wy
�tarcza dla l/10 klientów. 

W sektorze u�leeznio.nym drobnej 
wytwól'C!Zooci i:=ae częst;S;ze stają sie 
zwolnienia pracowników, (si:czególnie 
monterów radio-telewizyjnych, kraw
ców I !;7,'lwców) z p-OWodu niskich olac 
I rygorystycznego pnestrzcgania zry
czałtowanego rozrachunku. Mnożą sie 
,Juchy" wykonywane i zakładowych 
ma.ter�ów. Pr�wn:ilc albo sie demo
rahzuJe (pracuJąC przede w>nystkim 
,/fl3 lewo"). al?O porzuca pracę - co 
niekiedy jest :redno,maczne z likwida
cją zalkładu (z r�uly iednoooob<:>wą::o). 

W Nowosądeckiem 
Jak jest w naszym województwie? u

społecznione jednostki drobnej wytwór
czości i rzemiosla oraz prredsiębiorstwa 
zagraniczne w ub, roku przekroczyły 
planowaną wartość sprzedaży produkcji 
ł usług. o blisko 20 proc. Wzrost ten 
,,zawdz1,:c.rtly'' jednak przede wszyst-

KUSNIERZ 
Robiąc remanent w szafach, wycią

gnęl�m star�, popnccicrane futerko. 
ObeJrzalam J(' krytycz.nym okiem: mo
Żf' wyjdiz.ie z tego ciepła kurtka na :z,i
mowe wojaże? 

- Oczywiście, że wyjdzie - potwier
dził moje nadzieje nowosądecki kuś
nierz Józef �jąc, Zanim sic jednak 
:z;dą�y_lam ucwszyć, zastrzegł: - Ale 
1a 3e1 nie zrobię. 

- Dlaczego? 
- Mam dużo innych zamówień, o 

przeróbki są nieopłacalne. 
PomySlal.a,m u; zla-ścią: - więc mam 

wyrzucić futro? - Ale z dziennikar
skiego nawyku zaczęłam dopytywać, 
skąd taka postawa u człowieka, który 
Zyje ze świadczenia usług. Józef Zając 
rozgada! się o blaskach i cieniach swe
go zawodu. Tlumaciyl, dlac,.ego kuśnie
rze nie kwapią się do przcrabiania sta
rvrh fut...r. 

ltlm wyższym cenom: w rzemiośle pry
w�nym o 40 oroc., w f,i.rmach no:onij
ny,;,h - o 20 proc., w \1$(lle=ionycll 
-o 10 proc.Ponadto plany nakreślano 
w �u,nkacłl niepewności, ootrWinie i 
nisko, stąd teł. nie byl-o rewelacją jch 
przekroczenie. 

Najwyis,;e tempo wuostu osiągnęły 
$pÓl:dzietn.ie inwalidów i spó!d2\elr1ie 
pracy =one w Uajowym związ
ku. Najgorzej wypadł „Meblomet" :z: 
Msm.ny Do.tnej, !ttóry zna=le prze
szariowal ,:glamając do realliacji aż 
600 milionów zł<ńych {wy:konano 566 
mln). · Spółdt.ielnia ta kooperawala :z: 

fabrykami samochodów, wyikonu.:iac dla 
nich ta?il:erkl;I i <ł!Pr<ZYlll.ądowanie. Z 
chwilą przerwania produkcji samocho
du ,,Syrena" zabra'klo zamówień. Nato
miast powody do zadowolenia mają 
prezesi s,pół.chielrnl. kilóre uczyniły na.i
wJ.docaiiejsze postępy: ,.Dunajec" w 
Nowym Sączu (ekspol'tuje n�zia 
rolnicze), .. Watra" w Piwn�=ei. sąde� 
d-iego „Ka!butu" !Jl)6łdzie1.ni WZSP i 
Zakładu Galanteryjnego w Białym Du
na)CU. 

Firmy polonijne 
Dane statystyczne Wojewódz.kiel!(O 

Komitetu Str«mi<."l.wa Dm1okrMyc,,ne
go nie potwierdzają mitu o rozpano
nen.iu się sl)Ółek polonijno�grani
n1cznych. Ich udział w ogól.nych obro
tach towarowycQ nie pnekracza 6 woc. 

Siedem firm (dwie w Nowym Tu
gu, po Jednej w Nowym Sączu, Na
prawie, Spytkowicach. Łętowni i Pod
czerwonym) zal.rudnia lącwie 649 osób. 
Produkują głównie konfekcję damską i 
męską, bieliz.nę ooobistą, pościel, domki 
rekrea,cyjne, artykuły chemii gospod�ll'
czeJ,!utra ikożuchy,detale kuśnierskie. 

Do handlu uspołecznionego dostar
czają roomie towary za około 630 m1n 
złotych, eksp0rtują stosunkowo niewie
le - za 36 mLn. Na rynek nowosąde
cki trafiły w ub. roku wyroby warto
�"Ci 94 mln zlotyeh. Na inwestycje i su
rDWCe w 1983 raku przedsiębiorstwą 
te wy<iatlrowa!y 73 mln złotych i oo
naid 194 tys. dolarów USA, Większość 
firm jest dopiero w fazie rozruchu„ 
wi�ze efekty p0winny uz}'ISlkać w na
Stślill.lych Jatoch. 

Krótka kołdra 
D�onentarni surow,:ów i maszyn 

dla rzemiosła i drobnej wytwórczości 

są: Wydział Harullu, Wydziail Drobnej 
Wytwórcwści i Usług oraz Wojewódz
ki Zespól Gospodarki Materiałowej. 
Do podziału p0zostaje ściśle określona 
przez centralę pula. Trudno zwiększać 
zaopntrzenie dla rzemiosła kosztem 
przydziałów do sklepów. Dla rzemioola 
.,wykrojono" w I pólrOC'lu r,p. 15 DI'OC. 
wyrobów lakierniczych, 5-7 proc. nici, 
wlócu;k, gu.z�6w, zamków blyskawi-

- Pracy mamy naprawdę dużo -
mówił. - Jest wprawdzie kryzys, ale 
ludti jakoś siat na kupn,, skórek, oo
wet tych najdroższych. Dostaję zamó
wień więcej niż jestem w stanie wyko
ooć, (I pr(lcuję sam. Przeróbek zresztą 
też się podejmuję, ale nie za wie!u, bo 
są ogromnie ez:asochlonne, a przy tvm 
wyrrn1goją o wiele więcej nii robo!a z 
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;:;::ę :;!jJrz!t�_iemek, podsze�ki 

Wyciąga łapki karakułowe. Skórki 
wyłysiałe, popękai1e, rozłaiące sil;i w 
palcach. Trzeba to popruć (a nowe fu
tro szyje się z całego blamuj, pozszy
wać na nowo. Jest to zadanie prawdzi
wie zegari;nis!rzowskie. - A ile mogę 
wziąć za taką harówkę? Nie więcej niż 
dwie trzecie ceny. joką klient płaci na 
uszycie futra z nowych skórek. 

- Prawdę mówiqc, na,we skórki też 
czasem wyrrn1gajq dobrego kręcenia. 
głową. - stwierdza kuśnierz. - Wiet11. 
hodowcom się wyda;e, ie wyprowienie 
skóry jest bardzo proste, a efekt... Raz 
�kóra jest na wpół surowa, innym ra
zem rozpoda się. Czasem klient wie o 
t'um al.bo uwierzu. odu J'lo uprzedza.m, 

ewy,;,h 1 .i:u,mek, zz mai;zy,ny do 82,Y'C!ia 
i l10 żela.zt<ń:. 

Nic przyi.oszą $lodziewanych zysków 
usługi lcrawieckie i fryzjerskie. Bra
kuje atrakcyjnych materiałów (osta
tnio dostępny był tylko nieMl)ular
nY histor) l dodait:ków (nip, podszewek). 
Na niekorzystny bilans wpływają opła
ty za ogr.,ewanie (wynajęcie lokalu w 
sezonie grzewczym kosztuje 400-500 
złotych za met.r kwadratowy miesię
cmic). POCladto łuckie d'Liś kilka:kro
t.nie oglą,fają każdą złotówkę zanim ją 
wy,dad-zą, naty,;,hmiast reagują na 
w=ost cen unniejszonym popytem. 

Strn:yżemy się sarni, samodrz;ielnie ma
lujemy mi,:,.l'2icania i na'll!l'awiamy do
mowy siprzęt. Jedna,k na tania i szyb
ką usługę popyt bedzie istniał zawsze. 

Niechciane dziecko? 

Złe samCIPOC'lUCie naniosła i dr,ohnej 
wytwó=oki lowamys:zy nam od tnae
si�oi!eci. żródła jego można dOS1Zuki
wać sie w „huśtawce" czy .,s('maforo
wej" pOli'tyce: na przemian irielonym, 
to znl:rw czerwonym świetle, zmianach 
strukitun:al.nycll i organllaCyjnych. Z 
drugiej strony narzekania rzem.ieślni
lków i ,,prywaciarzy" formułowane są 
czf;'Sto na w}'ll'O!lt. aby zapobiee ewen
tualnemu ,,pr.zykręceniu śruby". 

Niekorzystny dla rzemiosła oka.zal 
łie schyłek lat cztc,dziestych. Dopiero 
pr.zełom lat 1955--56 odblokował (choć 
nie na długo) dz.ialanie waw rynko
wych w tym dziale Pnyharnowal je
dnak administracyjnie wsoomaga.ne do
tą,d usługi Ullp,Olee2:nione. 

W latach osicmdziesiątycll po.li\yika 
finansowa rządu oróbuje dostosować 
usługi, zwłaszcza uspołecznione, do 
wprC7Wadzonej pr.zez reformę gry eko
nomiC"Znej, RÓWut<>C'Ześnie obawa o wy
rastanie kominów dochodowych pra:y
wołala na pomoc liskwsa. Póki bije on 
w nadmierne, nieudokumentowane do
chody, w&QSl,ko iest w p0rządku. Ale 
gdz.ie órwa rąbią, tam i wióry lecą! 
Oto dlacu;go, mimo że ekonomiczne u
warunlrowa.nia l)Owin,ny sprzyjać roz
wojowi uslu,e: nleu9pole=ionych. pny
rost ich jest powolniejny od soodz.ic
wanego. Jednakie nawet najbardziej 
,,oskubany" rzemieślnik� osiąga docho
dy większe od oracowników sektora 
ll)allstwowego. 

Przestała obowiązywać uchwala rui
dowa nO' 112, popularnie zwana „małą 
reformą", która od lipca 1981 roku 
wprowadiilla dla drobnej wytwórczości 
zasady szeroko oojętej samodzielności. 
Zrównała trzy sektory: państwowy, 
spóld.zie-lC'Zy i prywatny, Przyczyniła 
się do tego, ie w okresie najglębs�ego 
kryzysu nzemie>slo wyszło z o))resli ob
ro'1ną rĘiką, a nawet zwię,k.śzylo pro-
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przemysł", zaś „mała". dają.ca lll.la<:Vlie 

i daje więcej skórek, inny jednak bę
dzie twierdził, że go chcę J'ls211kać !ub 
że powinienem pr::11jrnuiąc ma!eria! od 
razu dostrzec wsz11stkie jego wady, a 
'.O ;est niemożliwe. Zdarzało się nawet, 
ze klientka próbowała wmówić, iż pod
mieni/em skórki (oczywiście na gor
sze), a puecież każdą sk6rkę musiała 
y;/o.moręc:mie podpisać. za:nrm J1TZ'ViC1-
lem robotę. 

Mam również wielkie trudności z za
kupem podszewek, nici, specja!nycll 
igiel - a przecież sq to podstawowe na
roędzia mojej pracy. Czasem klient coś 
przyniesie. ole przeważnie muszę sam 
zdoby�. za niemałe pieniądze. Zaopa
truję się w butikach, na targu, czasem 
ktoś znajorny da się ublagać j prz!J
wiezie < zagranicy 

Józef Zając fachu nauczył się w szko
le zawodowej w Starym Sączu, potem 
pracował w Spółdzielni Garbnrsko-Fu
trzarskiej. Prywatny warsztat otwo
rzył w połowie sierpnia 1980 r. i -
jak podkreśla - tadnych ulg „TUI roz• 
ruch" nie mial ze strony władz finan
sowych, bowiem ani kuśnierzy, ani na 
przykład jubilerów ulgi takie nie obej-

Więcej swobOdy wyDoru dz:ia!ania, w,. 
win.na była u.chować &wą moc dla 
drobnej wytwórczości. 

Z i:eferat.u Wo:iewód"lKiCl!:o Komit'..ctu 
SD, 

„Pomimo p0<łej111-0Wa.nych wysiłków 
w naszym regionie nie zd-01.ml-o od.two• 
rz11t pa1\stwowego przem11slu tereno
wego". 

Rzemidlnik Kazimierz Kłys z Msi:a• 
ny Do.lnej postuluje więc pn.ekaza,ni:e 
nieczynnych lub źle wykorzystanych 
zakładów reaktywowanemu przemyiio
wi tereno\1,'('11lU, Są doświadczenia :z: 
prkszłości, nie ma przeszkód formal• 

nych. Przemysł tercnO"Wy mógłby zają� 
się niechcianą przez wielkie przedsię
biorstwa produkcją królkoseryjn<1, ja'k• 
ie potrreboą i konieczną. 

Łyżka dziegciu 
Pockzas plenum Wojcwódi:kiego Ko

mitetu SD, wicewojewoda Zbigniew 
Baryla.k powiedtlal, że w każdej becz
ce miodu mo±e rnalcić si,: łyika dtleg
ciu. Istotnie, Ujawniono ostatnio przy. 
kłady nieucu:iwości i niep:rzcstrzeganią. 
prawa przez koncesjonowanych rze
mieśln.ików. Jeden i nich zamiast za
rejestrowanych 4 osób, za1ru.ciniał -
12. Dwa prywatne za-kłady wędliniar• 
sko-garmażeryjne - oprócz dzia!alno
ki legalnej - \z.ajmowaly się ubojC'fl\ 
Zywca na „dziko", pnerabialy i !l!)Cze
dawaly w,:dliny poza systemem regla
mcntacy jnym. 

NieprawidlO\wści w sektorze nieu
społecznionym stwierchii również ze
spól kontrolny, w sk!ad którego wcho
dzą przedstawiciele prokuratury, Izby 
Skarbowej, MO, PIH i PlSPAR, Ligi 
Kobiet, Zwią:z.ku Rencistów i Emery
tów, delegaci robotniczych za!óg. W je
dnym z zakładów wykryto zatrudnie
nie bez umów i zezwolenia 6 pracow
ników, w tym 5 niepełnoletnich! Nie
którym z nich w ogóle nie wypłacano 
poborów (przynajmniej tak oficjulnie 
ze.mano organom skarbowym). W księ• 
dze handlowej nie wykazywano zaku
pionych surowców. 

Niektórzy kuśnierze nie wpisują do 
ewidencji posindanych skór barnnich, 
sarnich, króliczych. Inni rzemieślnicy 
nierzetelnie prowadzą ewidencję sprze
daży, zaniżają obroty oraz wysokość 
podatku od wynagrodzeń. t.arniących 
prawo karze·s ię wiec wysokimi grzyw
nami. Za działalność niezgodną z zez
woleniem wymierza się dodatkowe 
kwoty podatku obrotowego. i do<:hodo
�go. Niedawno w kilku przypadkach 
rozwiązano u.mowy ajencyjne, nałożo
no sooro mandatów. 

Wołanie o paliwo 
ANTONI BATKO, rzemieślnik z Za

kopanego, radny WRN stwierdp: -
Przydziały benzyny nie pokr11wają na

, 

mują, Robi futra, czapki, kołnierze -
wyłącznic z powierzonego materiału. 
Koiu�hów nie szyje. Lubi swoją pra
cę. Cieszy go, gdy stos skórek przeista
cza się w zgrabnie leżące na ludŁkicj 
sylwetce futrzany płaszcz ciy kurtkę, 
o starannie, czasem wym�lnie dobra
nym wzorze barw i kierunków włosa. 
Lubiłby nawet czasem i ową zegall'
mistrzowską drubarn.k!rlę, dzięki któred 
stary, zniszczony lach znów staje się 
modnym futrcm, gdyby ... gdyby tej pra
cy nie towarzyszyła świadomość nie
współmierności ceny do wkładu pra- , 
,,. 

Uważa również, że Cech Rzemiosł 
RóZnych powinien bardziej wsp'erać 
swych członków. pomagać im w zdo
bywaniu podstawowych narzędzi i ma
teriałów. - Bo na razie to ty!ko my, 
rzemieślnic11, świadczym11 na f'UCZ Ce
cha, plaeąc sloladki - mówi. 

- A wracajqc do pani futerka. - po
clcsza mnie na poiegnanie - io jeśli 
nikt inny go nie ))1'Zerobi,proszę przyjść 
do mnie pod koniec zimy. Może zoojdę 
trochę c:,asu. 

elg. 



wel 1/J rzemidlnicz11ch potrzeb. A 
pTzeciei 11ie ;e�zim11 _ 111mochodan_ii 
dl11 wt11snei pr�11Jetn71-0kl Kr11w1ec nui 
1111ko 1Z11it, ale penetruje kilka u;oµ,,. 
u:ództw w poszukiwaniu materiallł 
CZI/ "u.zjkÓW. 

WcdłtlJll J.nfonnacjJ z Unędu Wo
jcwód,;i<iego w plerwuym półroczu br. 
rttmioslo i drobna wytwórc1.oU fpo
mi}ają,c tak.sówkany) otnymało SS tys. 
litrów etyliny -94, czyll o 17 ty1. mniej 
nii w ane.io,;cznym okrnie roku po
przedn!cio. 

Racje paliwo� w n kwartale 
:unnicjs10no o 20 proc.Wojewoda pi,u. 
dzwoni, mon!luje. Interwencje odno
rni skutek jedynie w indywidualnych 
sporadycm)·ch, losowych przypadkach. 
C.:neralnie t':lla pula paliwa ie>t roz.
dysponowana cent.n.lnie. a podział w 
województwie staje ,;ę jedynie kwe
stią wyporu i proporcji :  komu dodać, 
komu ująć. 

Co i narybkiem? 
Krwzeje nam kadra rzem;eślnicr.a. 

Jak s:rzyby po des"ZCZu pojawiają i;ię 
nielegalni nemieślnlcy, łamiący pne
pćsy. Nielegalny rzemieślnik )elit kon
kurencją dla tego uczclv.'<'go, z licen
cją, który płac! podatki, prie;tn:cga 
r,ozmaitych obostrzeń, ponosi koszty 
wykntalcen!a czeladników. 

CZESLAW ZACHARA z Rabki do
konał skrupulatnego obllczen,a w1-
datków po!"IOlzonych pn.y $>:koleniu 
uczri.iów ! czeladników: 

- BOlliJikat11 dla miltrzó111 14 sta
nowczo za małe. Miesiętzlle Wlfn!lllro
dzmie ucznia Wl(no1! 3$00 ZIOII/Ch, 
Jkladka do ZUS - 715, podaiek od 
w11naurodzeni4 - 4ll. Kaazt wvkutal
cenia uc:1tio w ciquu dwóch lat pTze. 
krocza J80 t11s. Kwota Io obtiąZ!I wla· 
kicie/a zakładu, nie mówiąc o zapew• 
nieniu młodlflli adcp!om zawodu no
cleuu cz11 ui11i11wienia. 

lnwalid:d 
Powa:!ny po�nejal 1ądeckiej drob

r,cj wytwórez06CI f rzcm!QS!a majdu
je się w 1p61dzielniach inwalid6w, 
dzialają<:ych w Now01ądeckiem od 35 
lat. 9 1póldzlelnl zalrudnJ.a 3.5 tys. oaób, 
z k16rych 3'4 to ludn(' 1 trwałym l<a
ledwem. W pierwnym ltwartalti ln
walidzi apn.eda!! wyroby i ulluti za 
p6I miliarda 11ol)"'Ch. 

Przewodniczący Rady Rcglonalriej 
Zwiąt.k:u Spóldzielcwłci w Kl-akowl:e, 
RYSZARD KIL jest przekonany, ie 
do spóldzieletoścl Jnwalldzkiej nlkt nle 
dokłada. 

- No relllwiłitaeję Z<1tabillm11 ,amt 
Wvd4jnoft 1'141:1/Ch pTacownilców jest 
ezętto w11U:a 1tit EII idrOU.'JICII kole
!Ww, o p,-:tciet w11dajnoło! illw11lid11 
•ie p0Wi11110 b� podttawq OCl'IIW �'10 
J)ro<:1/. Ciet:ł si<, że wspd,lpraea z wlo
dzomi województWG noWOJqdeckiei;o 
llk!.ado się pom11finił. Liczvm11 "" J)()
.'11Jkll11ic MW.,ch łokoii 110 rozdziel1tie 
prcic11 naklodcztj I placdwkl tlłhiuo
wo-/l.llndlowe. 

A może od dołu! 
Dla ueiein!ffl!a kontaktów Wyd1ial 

DrobicJ Wytwoccz.okl J u�ru, UW 
wspólnie I Wyd1Jalem Handlu (przy 
uczestnictwie org;;miucjl handlowych) 
organizuje bnl)Otrednie ll)Otkilllia u 
producentów. Pada� rozmów m. in. 
w Gliniku I Nosvomagu udało •": spo
n,d2it wykaz towarów, nlezau'Nilia
nych �d pnez handel, on.z arty� 
kulow po11ukiW11n)'<'h I kole! prttt 
"Jll'UfflJSl W w,ttiku t1eh Ima.leń na 
rynek nowosądeek:! dodlltkowo ltatily 
wyroby z.a 30 mln zlotyeh. Najlepną 
toopcracJ-1 1 handlem wykazały i;!ę 

SZEWCY 
O d  paru l a t  korzystam I u,Jug za

kładu siew•kiego !Il" U przy ulicy 
Lwowskiej w Nowym �czu, naletące• 
go do Spółdzielni Inwalidów Im. Mar
chlcwskieSO. Szybka I solidna praca 
zjednuje tutejnym nn.'COl!I wielu 
klientów. 

W ul<tadde od czternastu lat pra
cuje Stanisław Bodziony, a od 1981 ro
k u  poma,:a mu Eu1enius1 GórL Oby
dwaj w ten 1po5(1b donb:aj'!, •obie do 
skromnych emerytur. 

Stanisław Bodi!ony jest 1zewcem od 3S 
lat, pracował w Sp61dzlelnl Inwalidów 
im. Marchlewskiego, uciyl mlodiie:t. -
W po/owiel11t lledtmdziuiqt!,'Ch - opo
wiada - ukolilem U chlopo,k6w. Dzi• 
si�i filko dwóch prat>Uje je!Uze ta,ko 
z::ewcv, in1ti p,-zenidli 1ił do ZNTK, 
jeżdżą taksówkami, (J jeden ff(łWfl wo
�;1 ,t':i.e

:�;'kim i lwierd::i, .:e zara-

sp61dzieln!e: .,Jordanowianka�, sądec
kie „Przełom", .,Beskid·'. ,.Kalbut'' I 
,,Pokój''., nowotarska odzidowa ipó!
dz;elnia pracy. D:ticki tym 1pot.kaniom 
rozruszały się zakłady n:emieś!n.iczc 
ob6ługujące rolnictwo. Od }ednostek 
pat.stwowych otrzymały one zbędne 
maszyny i aurowce odpadowe. Z po
wodu spadku popytu (a więe mniej
szej rentowności) szewcy ze spółdziel
ni im. J. Marchlewskóego w Nowym 
Sąc:,:u ocaz rzemiosło takopiańskie w 
naprawach RTV oe;losily maczne ob· 
nćtki cen. 

Na wsi 
Polowa i.akbdów nemieJln!nych 

działa poza aglomeraejam! mie)"kimL 
Głównym gcs\orem usług w nowosą
deckich wsiaeh są GS·y I kółka rol
nlcze. W marcu br. WRN - wycho
<h:ą<: naprzN:iw pOStulatom tych jedno. 
stek - obnityla z 2 proc. do 0,5 proc. 
podatek od nieruchomości, w których 
wykonywane są usług! szew�k:e, pral
nictt. 1Dt.lar�kie, odzlciowe, meblar
sko-tapi<:enkie, lrowalsko-ślwarskie. 

W ostalnlch 18 mie$lącach urz(dy 
miast I gmin pn:ekazaly nemiollłu 3l 
dotąd niewykorzystane pomieszczenia 
Uednostkorn uspołecmionym - 2.3). 
Ponadto 27 lokali wytypowano do wy
korzy1tania na cele usługowe w br. 
Nie zawsze zalnterC'90wani t tych pro
pozycji kon.yslaJą. Powodem są wy
sokie kou.ty partycypac)i lub dzierża
wy. Nie cieszą się równie± popular
nością proponowane działki pod bu
downictwo usługowe. Z PaństY.'Owego 
Funduszu z:cml !ub mien!a gminy 
wydzielono SS działek (W tym 46 dla 
rzemiosła). Jak dotąd brakuje chęt
nych do podjęcia budowy. 

Przyrol!t powierzchni lokalowej cit· 
ny. N,e jest to jednak - moim zda
niem - n:ijwłaściwny 1p()56b opano
wania regresu w sferze usługowej. 
Wiele Istniejących iak!adów nie ma 
możliwości roiwoju I na ,.sil(� ogra
nicz.a podat 1'11.'llich usług z powodu 
wysokich koutów utn:yman!a, na kt� 
re składają się podatki od fundwiu 
plae, składki ZUS, opiaty c1y,u10.,.,.t, 
ia ener&ię eleklrycl.llll I ogrzewanie. 

Z referatu WojewódzJi:iego Komitetu 
SD: 

,,NantJ cod.:iennoU "o.,podarci11 
=kozuje, :te m11le zoklad11 - poprztz 
rtworzenie poż.qdonej rótnorodoo.łci 
wr;robów no r11nku - sq w 1111nie Pl"I· 
nit dużą rolę przr; wJl('hodzenN z krv
z11tu. Drob11ej w11tw6rczałci, o.,łobia.jq
eej przecież w11raźni1 zS-wisko kr11.'11· 
,owe, trzebtJ n.odot ,iowe impul111 eko
nmnic.::ne i •11ttemowe. M!G$!a f mia.
sieczko 1111$ZeQo regiOl'lu pozb!lWiOl'le 
wielkiego przem111h, mają mo.'łiwoU 
rtot ,ię bardziej otMkcl/Ju aorJ)Odar
CZ(I I kuUwrolnit. K(m/ecZT111 tutaj jett 
1pro:wiedlitcn11 rozdział moleria.lów, 
łuroweów f lrodków tech1tk:t'll.11Ch. Po
w111ni je otrZl/ffll/W<lt ci, klórzv PNl· 
c11jq o.,ZCz(dnie f e/tkllfU>'llie-. 

Dl"obna, wytwórczośt - to równld 
j:ikte potnebne budoWlllctwu cegiel
nie. W województwie działa kh 31. Rea
ktywoW11no jUt S �ielnl oraz urucho
miono S nowych. Wytypowano tal<łe 
t4 nowych dót gliny, p!arll:ov.-ca I wa
pna do ev;enluaall'j elcspłoatacJ!. 

Najbliższa pn:yszlość 
W roku lł83 1Ilwatyc}e drobnej wy. 

lwón:tołci I n.emloala pochlon�ly lM 
mln :tłotych. Najwięcej wy<{atko'Nilno 
na lrontynuaeX budowy bazy �mon
towo-wlugowej WZSP w Gorlicach, 
Domu Udus: sp6łchlelnl "Pn:ynłoet" w 
Nowym Sączu, punktów wl1.111owyeh o 
profilu remontowym w Grybo�.-ie, 
Gorlicach I Mszanie Dolnej. W!ękuoić 

- bwt11 wtpnwają - dodaje Eu
s:eniun Góra - ft.ikt z mlod..,:h tłie 
oar!IIU się do fe� touloda. Przede wu11-
r1kim dlateuo, te it'łl to znoj,14 prae11, 
może nie ttJk bardzo uciq.?liW(l Ji.::vcz-
1tie, ale koide110 zniechęca �rrpektvioo 
vrze-'iedzl'IIIG rołf'l10 dllm no stołku 
Najtoot1'itjszf J)OWÓd, to �dnok nil· 
kie zarobki. Sq m!eriqee. 111>. ftJICzaA, 
lut11 CZ'JI liplec, odi/ pt<ICUJeml/ do1low· 
ttie Ził darmo, doklodlljqc z emer11tur11 
da eomiui(Cllltj, prawie 1-tvlięcznei. 
op,!al11 rirezoUowej. Notommrl w po.:o
Jto!!,'Ch mie1iqeach RJe z11111b!o.m� Wię• 
ce; 11,t 5 fr;t. zl. 

W zakładzie przy ulicy Lwowsk'cj 
wykonyy,-ane s.ą raczej drobne U$1Ugi: 
przybicie flek6w, nycie, klejenie, za 
kt6re - zgodnie z cennikiem - obo
wiązują raczej symbo!ici:ne op!aty -
10, 20 z!. Trzeba w,� naprawdę nie 
wstawał ze stołka, aby zarobić. Sta
ni.!!ław 13o<łmy i Eugeniusz Góra Wl:e
]ą 5ię pracą. Jeden pnyjmuje zamówie
n;a I jeżd2i po towar. a drugi nie wy
pu�zc1a młotka z rękL Ihięki takiej 
y·.p61pra�v klieo�i t:a-,vM z ( .11 na. 
11,;,.f, maia n�nr�w'""" nhuw'r Kl�lu. 

'środków pnewaczono jednak na roz
budowę usług iportowo-\urystycuiych, 
m. in. zakoncrenie prac przy hali 
sportowej w Gotl!cach, hotelu ,,Skal
ny" w Nowym Targu, wyciągów nar
ciarskich w Kamiannei. Złotnem I 
Gorllcach. Znaczne łrodk! pn:ydtielo. 
no zalcladom mnt<M')'zaeyjnym WZSP i 
punktom napraw radio-telewi2.y)ll.ycb 
oraz sprzętu gospodantwa domowego 
WPHW. 

W przyszłym roku Gorlicka Spół
dzielnia Pracy zam:ena urucb.m:ć za
kład ilu.,anki. Podobne starania czyni 
mmotank! _Hama.ł�. Mieszkańcy one
dla Korezak w Gorlltach jui nieba
wem kor1y1tać będą I nowej prain[, 
w Rabce ! Kryn!cy 1p61dzlckzośt m:e-
1:rJi:anlowa oł.won:y zakłady remonto
wo-budowlane. Do roku li8$ now0&ą
deek!e rzemiosło zyska 20 tys. metrów 
kwadratow)·ch dodatkowej powierzchni 
lokalowej. 

Od września ub, roku uruchomiono 
w W'Ojewództwie 229 nowych placówek 
usługowych. w tym 201 nemie:ilni• 
�)"eh. ł3 noW'O p()'\1,-Stalych to agen
cje. Przybyło nam 12 układów ttmon
towo--budow!anych, 10 1zklarskich I 
meblarsko-taplcenkkh. 8 pralniczych 
I maglowania, 12 punktów fnyzjer
skJCh, kosmetycuiych I napraw rtv. I 
motoryzacyjnych I obuwniczych, ltilk.a 
optycui�h. lrowalskich, them]! gospo
darczej I naprawy sprzętu domowego. 
Natorruast t powodu trudności surow
cowych uwiesiło d'zialalność par( cu
kierni. 

Izba Rzemie.ślnicza 
w Nowym Sączu? 

FRANCISZEK JASKóLKA z Jorda
nowa I STAN!Sł..AW SZEWCZYK z 
Nowego Sącza ot!cjalnie podczas ple
num WK SD zglosm wnl111ek o utwo
ncnlt w Nowym Sączu Izby Riemidl
niezej. Mów! dyr. Wydz!ah.l Drobnej 
Wytw6rei:oścl I Ulług UW, KRZYSZ
TOF KOROSADOWICZ: - Dotvch
ClO:ł Izbo w Krakowit', obllugujqC11 
trZ11 województwa, z"odnit z zaradq, 
ie bliuzo kMzulo eia.lu, ni• 1pe1ttlo 
nole_żt,cit' /11nkeji k�lf'laCllintj i c,r· 
Q11n1zatorskiej. Rozdz14! svroweów 111e 
kil dokOT1Vto0n11 w Krakowi• zuodnie 
z proporcjami, w cia!ocll ,omorzqdo
uli,ch zatiado;lą przede wizvstkhll r:e
midl11ic11 krokow,cv. Adminlstrac;a 
pań.Ttwowa nie rtroni od akt11wtzowo-
11i4 drobnej 111vtwórczolc!, w11korzy
ttonla jej pote-nejahl. Powołanie lzb11 
- uzależnia.ne glów11it od 1amvch ne
mieltnlk6w - ;est tzanrq dla it'P$ZtJ 
prne11 ł<lmorzqdu "ru.podarczeao .sqde
ckiego rumiasla. 

Dostosowanie do nowej gry 
Dzillila�om SD utkwiły w pam!ęd 

Ultalenia Komisji do apraw Reformy 
Gos))()darczeJ z li.dopada ub. roku. Prof. 
WLADYSł,AW BAKA mówił wówcu.1 
o niepn�tosowanlu generalnych uguł 
reformy do drobnej wytwón:zo..łcl Cze
ka w!� na1 wiellca korekta instnun('ll
\ów reformy. 

Są�. ie obecri!e otwarła 1!ę szansa, 
Ja.kil stwana UJtawa o radach narodo
wych I samnrządtle terytorialnym. To 
właśnie nowo wybrane rady 1� naj
banh!ej kompetentne w uita\aniu ru
aywialyeh potneb, proeramu rozwo,U 
UINI" na swoim tuenle. My41ę, :be W"/• 
konyrtanie tych donki&lych dla ludno
ści uprawnień pod.n!esle tainlereso'Nil
nie rozwojem usluc nai--awdę polne
bnych. 

A wtedy byf mote nai:tą.pf oczeki
"Jnne spnęi,ea.ie �i 1 � 
form, w drobn.ej wytwórcroścl. 

JERZY LESNIAK 

gumy, nici jesl pod dostatklem, brakuje 
natom,a�t 5pecjaLnych 01trych gwoidii, 
eo czasami wręcz uniernotliwia repera
cję. 

W tym roku, sdy sl<lcp1 obuwnicze 
pne�taly wrencie $tra92yć pwtymi 
półkami, tutejszym szewcom ubyło me
co u�ia, chol: nie na tylc, ab1 mogli 
nariekat na bet�ynnośt. Zresll'!, oby
dwaj lub� ,W(lj' � I zdana s;ę -
jak opowiachll mt S\aril.slaw Bodzion1 
- te nawet w czasie urlopu zachod.uł 
na Lwowską. 

Zarówno St.inl5taw Bodziony, jak I 
Euceniuu Góra upewniają, te dopóki 
poi:woli im zdrowie - poprowadzą za
kbid. Zdają sobie )ednak spraw1:, te 
nic będzie łatwo znaleić Ich następ
ców, zvi'laszcia &pośród ludzi młodych, 
Jedynym sposobem prtyci'!,ln�la mło
dzie!1 do tego zawodu jest podniesie• 
riie Jego prestiiu w spolcczeiistw:c, co 
moina oslągn'!,ć dziś chyba tylko przy 
pomocy bodrców finansowych. 

(0 . •. , 

ZESP0t UStUG 

TECHNICZNYCH 
Od prawie dwóch lat dtiala w 

Now)·m Sąc;u, powołany decyi;ją 
Biura Rady Głównej Naezelnej Or· 
ganlzacji Tcchni.cmeJ. Początki nie 
były łatwe, gdy± warunkiem samo
dzlcklodci Ze,polu bylo licupienie co 
najmniej i,tu spec)alistow oraa o
trzymanie Ullllówieii na .urnę 4 mla 
złotych. Jednak Jut w pierwszym ro
ku znacznle pnekrocwno plilll, wy
konuJ'!,c zamówienia o ill.czntj wu
toocl I mln 800 tY"L zlot:,cb. 

- Ot>ecn� - mówi kierownik. 
finny i11i. SfEFAN KIELUSIAK
;tkupfo.m11 240 1peejaliltów t N11too-
1qdeckle"o i wojew6d.::tw oklen
nJICh, pozottojem11 rihunież w rta
lvm konlokcie z tniivtutllłlll bodow
ezvm,I to cał]ITI\ kroju. Jdll nie d11-
iponuJem11 �qJ CJ)llroturq - kh 
pro,im11 o pomoc. Niedawno WtJ 
przvlclad procowniq/ Ak4demri G6r-
11iczo-llutnicu; w Krakow� wvko-
114\1 dla niu p0rniar11 lkuttcznoki 
dzwlon14 11>tlltl,ll"acjL 

Zespół gwiadc:zy udtl,:i w Nt
llydl dzicd2inac:h. Proponuje pro
jef<ty I opulie technieule, w:,k<:nu
)(! prace adap,tacy)Oe i op,racow� 
wstępnych zaloie!\ technicw�o
nomicuiych, określających oplacal
noU r<atnych inWCGl�jL 

Pi,ęei005obowa fl'UPa tachowo6w 
1 Nowego Sącza prowa,ch.1 badania 
,:eo!ogimle nad �l ilóJ. 
gliny. Określa 1lę wi.elkoU JJ.o:ta, 
jego jakośt oraa pl'Z-Ydał,notć w bu
downictwle. Prace tego typu i;.-ze
prowadzano w Limanowej. Łabo
wej l Chochorowil::ach, Na ;r.Jecenie 
lllltytutu Budownlol.wa I Mecha
niwcli Roloictwa w Wars�ie �
projektowano ąlelnlę mogąe11 pro
dukować rOCllllie :! lllln �tuk ee
giet. Tego typu �ad1 mogą JXIW· 
,tRwat wszędzie tam. gdzie wystę
pują bogate poklftpy gliny. 

m=b°:y�
!

�,:C�� 
sr:ame, a wiec dotyezą,ce llllopola 
zawileocenia I z.agn:ybleniapomiesz
r::z.eń. Naleiy pOdkrrilić, ie }e.1t �
dyną w 11.·ojewód,twie pb� 
w}'konuW:� takie zadania. 

Jtzeczomawcy tell)Olu oeenlaJIII 
stan techniany mazyn I ur:z.ll(iuń, 
wskaz.ują,c motllwe Je,s.zcz.e do wy
konania prace remontowe. - Ba
domv też Jrodowali:a pracv - mó
wi lniynler Kielus!ak. - łłie!'ZV
mi, JIOJ)ie,l icp11lcllio, tempn-11tu7l' 
j ltl)(ężtnio llololll w htwdt. pro
d11kc1111t11Ch oro.z -1o:a:ni.Jem11, "' 
joki 1po1ól) �;ll)Ok1 ie Q'11'csai
CZl/Ć lub wuelim,nowot. 

Zespól l)l'zyjmu}e umbwienia na 
(1)f3COWariie projektow oei.�zc;r.al
ni kiclt6w. W �l ch'4ill kończony 
jea projekt dla filii �ku 
•. �id" w t.abcno.-ej, �ie takte 
robiony plari ocz,szx:zalnt d!a pla
cowki mac�i ,.Be*ldu." - w 
starym �u. 

W p«o:cumieniu 1 naczelnikami 
mfa.,l I !!min nMze&o województ
wa Zespół Uslu, Tecllnlcmych ,.. 
ixacowal plany modemiu..cji dr6c: 
I m09\ów w �inach: Nawojowa, 
Koneooa ! l.oaołina Dok\a. Ze6p6ł 
,kupia takie spee)i\ls\ów SpOrz.JI· 
dzających projekty <kor: ewakua
cyjnych na wypadek t.as;roieniapo
ia,ro,,:eg:o, ma r<,,,;i,,niei tl\lmatzy 
tekstów technic::n)·ch 1 }!:11ków: 
tra.ncuskiego, anglellkiego, rOlly}
•iego I niem!eeltiego. a Jut wkr6t
oe będą motlł'Wl' pr.zeklady r6w
u!ri. z czeskiego, słowackiego I wło
skiego. 

- W t!lffl •ok• - tape"Wnła kie
rownik - w11ko11a11111 zamówienia 
no 1Umę 15 ml11 zlotl,IC'h. Jetldmr 
W ltanie pri11jmolotlć Z4m6wifltio 
111<! tvlko z Nowo.,qdeckieUo, Ili<! i 
tooitw6daw ok'"'n11ch f touWJ4zu
jemv 1ię i M1,11ch zadań 1:vt>cie; 
11ii inne irul11h1cj1. 

u. 
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1UEZES-� 
ZAKOPiA�SKiCł&-......_ 
KOl[KC;JCONE�óW 

Zakopiański pejz.�i osobowy trudno 
wyobrai.ić sobie be:,; Stan.isJawa Mu
:rz.yna. Slryeh bloku pn;y ulicy Chału
bińskiego 13, gdzie mies7.ka, 7.amienił 
w.,. muzeum! Kto raz tam byl, pa
mil,lta swe wrażenia bardzo dlui:o. 

Urodził się w Zegartowicach kolo 
Krakowa. Z wykształcenia jest plasty
kiem-dekoratorem, pracował na stano
wisku dekoratora, a nastqpnie kierow
nika prarowni plastycznej pny „Spo
łem" PSS w Zakopanem od roku 1955. 
Zainicjował powstanie pierwszej w kra
ju Brygndy Pracy Socjalistycznej De: 
koratorów. Wieloletni sekretarz POP , 
KZ PZPR, jest również radnym WR_N 
w Nowym S11czu od chwili powołania 
województwa, W roku 1972 roip0c.:.1ł 
propagowanie idei ruchu kolekcjoner
skiego na Podtatrzu i doprowadził do 
organfaacji tzw. Ti.m1ieju �taroci. w la
tach 1972-1974, n następnie z mewiel
ką grupą pasjonatów zorganizował T;i
trza!',ski Klub Kolekcjoncn'.>w, któremu 
od początku prezesuje.Odznaczony wie
loma W)Tó±nieniaml resortowymi. re
gionalnymi oraz odznac7.cniami pań
Btwowymi. między innymi Krzyżem Ka
walerskim O,·deru Od1·odzcnia Polski 
oraz Orderu Uśmiechu 

-Ktomofobyl czlonkicm Zakopiań
skiego Klubu Kolekcjonerów? - py
ll;;m Stanisluwa Mw·zyna. 

- Każdy pełnoldni obywatel posiu· 
dający choćby skromny zbiór, a nade 
wszystko kochaj<1CY urok dawnych 
przedmiotów kultury materialnej. Na.sz 
Statut przewiduje również nadaw;mie 
honorowego członkostwa. W.śród ho
norowych członków mamy Hetmana ko-o 
lekcjonerów polskich Jerzego Dunin
Borkowskiego z Krośniewic. który 
corocz:nie przyjcżdfa n.1 na�ze Targi 
KoJekcjoner.skie organizowane ,\· dniach 
Lipcowego Swięla. 

- ,fakle"" najbliis,.e za.mierzeni:,. 
takopiatlskiego Klt1bu? 

- t;.; najbliższym cza,ic niewielka 
grupa członków Klubu weźmie udział 
w wycieczce do NRD, gdzie 7.wicdzać 
b�dzie galerie w Drctnie on1z manufak
turo:: w lV!iśni. W okresie „Mikołajek" 
przewidujemy ori:aniuicję dorocznego 
spotkania władz mia�ta i członków Klu
bu z wychowankami zakopi;,u'1skich 
Paiis!wowych Domów D1,iecka „Patria" 
i „Jasicz\$1Ówka". Dzieciom wrcczone 
zostaną kolejne wkłady nu książeczJci 
mieszkaniowe PKO; dotychcws przeka
zaliśmy na len cel ponad pńl miliona 
złotych uzyskanych z naszych aukcji. 
Zim<1 orgunizować bGdziemy tzw. Wie
czory Kolekcjonerskie połączone z pre
lekcją i wy;;fawą tematyc?.llą. Do udzia� 
lu w tych Wiecu,,·ach bardzo serdecz
nie. wszy�tkkh zapra:izan1. 

- Proszę wymienić paru znamienit
szych kolekcjonerów iakopiań�kich ... 

- Klub nasz zrzesui 35 osób o rM
nych profesjach i znintere30\Wlniuch 
zbi-erackich. Pan Franaszek z Krakp
wa (X)siadu wspaniały zbiór kufli do 
piwa oraz zegarów kominkow�·ch. Pań
stwo Piaseccy z Nowego Sącza niają 
cick;iwy zbićr numizmatów oraz dnw-

Kulturo narodowa ;est wspól
nym dobrem wszystkich Poloków, 
a prawo do korzystania z jej 
wartości oraz do udzio/r.1 w jej od
biorze i tworzeniu zapewnia Kon
stytucja Polskiej Rzeczypospo/f/e; 
Ludowej ... 

(Ustawa o up:owmu.:hnianiu 
kultury ... ) 

Wojewóddwo nowos,1-cleck:e nale
ży do najbardziej zróżnicowanych. 
najciekawszych l naj�ktywniejszych 
na mapie kulturalnej kraju. S.twier
d�enie (X)Wyi.szc n'c jest b)'najmnicj 
przejawem reg:onalnej me,gnlomanii 
- ta.k jest w istocie. No bo po
pakz<:Ce, proszę. Na terenie kuidej 
gminy, w każdym m;eśde istnieją 
<Jśrodki kultury, różnego fornrntu 
kluby i św:etlice, biblioteki i punkty 
beblio�zne. Mamy aktywny wojc
wód:z.ki ośro<iek kultury, bibllotckę 
wojewódzką, c"1cry galcri-e Biura 
Wysfaw Artystycznych oraz galCTię 
v.,spl>kzesnej ntuki ludowej, a PO· 
nadto :rowo<lowy teatr"la,lkowy „Ra
bcio", sześć szk(>l artystycznych re 
t!ynną .szko!::i Kena:ca" w ZaO<opa-

w nowosqdcckiej Galerii EW,\ 
czynna jest wysta\Va malantwa 
St>tnislawa Wcslwalewicza, arty.,ty 
od lat związanego z tarnowskim 
środowiskiem p!astycmym. Stani
sław WestwaJewicz studiował z 
końcem lat dwudziestych w kra
kowskiej ASP. Był uczniem ma
nych malarzy, m.in. �'ryderyka Pa
utschn, przedstawiciela f1Ilodej PQJ. 
ski. Z Józefem Mehofferem p,·aco
wal przy polichromii kościoła w 
Turku. Ma na swoim koncie wie
le ściennych, monumentalnych ma
lowideł, lecz najwięcej uznaniu 
pr,,yniosly mu pejzaże. Nie dąiy w 
nich do odksztakenia, h,1dź proste
go odwzorowRnia rzeczywistośei;po
·slugując si<) t.cchnik<1nawi<1zuj::icą do 
stylu impresjonistycznego, ukazuje 
świetlisty, pr,len ciepłych barw i 
nnstrojowości świat przyjazny czło
wiekowi. W pejwfach pojawiaj,\ si� 

miar. �i.adko zdnrza się oglądać tak 
prawdt.1wic ludową; naturalną sztu
kę, która ukazuje, jak wielkq jest 
w iyciu prostego człowieka potrze
ba pi�kna. Z niej właśnie i z wy
obra,foi kurmi;1cej się najbardziej 
powszechnymi wzorami zrodziły się 
świątki i wielofigur�lne kmpozycje 
Wojciecha Oleksego. Ekspozycjęko
lorowanych kredkami rzetb dopcl
niaj>1 malowane na szkle obrazynr
tystek ludowych z Paszyn;i, m.in 
Zofii Stanek. Anny Padol ora7. Jó
zcry i l\brii ,fasińskic.h. 

8 Wydział Kultury i Sztuki UW 
oraz Biuro Wystaw Arlystyczny.1h 
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Ludowa - Ojczyzna Polaków". W 
konkursie mogą wziąć udział za
równo artyści profcsjonnlni, jak i 
twórty ludowi. którzy do 1 lutego 
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B. Krupiński 

Niepewny uśmiech 



Korieniu11la.slyka lo pop11lan1e hobby. Niejedno mieszkanie ozdabia po
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· kawałek drewna i bywa, ie taki korzeń zmienia charaklcr ,Jo. 

Jedni chodza cło lasu na grzyby, inni w celach rekrcaeyjnrch, lecz są I 
tacy, którzy w lesie poszukują materiału dla przyszłych dzieł sztuki. 

Korzenie wyszukane przez pana Władysława Peciaka, mieszkańca No
wego Sącza, podclanc żmudnej obróbce {włącznie z gotowanicm w !u�u) 
�taj11, się pod jego ręką prawdziwymi rzcibami, Władysław Peciak doszedł 
w swej situcc do mistrzostwa. Przyszło mu to tym łatwiej, ie naleiy do 
ludzi.wszechstronnie utalcntowan,•ch. \Vykony\\'al już z powodzeniem rói
ne zawody: był miollarzcm, piekarzem, murnrzem, zdunem i ... fotografcn1, 
,,><lotą rączką" do wszystkiego. 

W swoim mieszkaniu urz:fdzil prywatną galerię arcydzieł przyrody, a za
razem - własnego talentu i wyol.>raini. W kilku uędarh - na ścfanaell, 
meblach, a na1.wct na suticic I podłodze rozmics�czona jest przeszło setka 
rzeib, najczę�cicj przedstawiających sceny z Żyda micsikaóciiw l'odkar
pa,,:ia. Kilkauaśclc kompozydi zostało poświęcon(• inuyrn lematom, w tym 
- wydarzeniom z okresu Jl wojny światowej. 1',ielicznc tylko ncźby pet-
11ią rolę przedmiolów uiytkowych: świeczników, kwictnlkiiw i żyrandoli. 

Mieszkanie r·,eibiarza zm1ne jest kilku pr�ewoclnikomc klórzJ' ]lrzypro.,·a· 
d·,ają lu liczne wycieczki; o cz�s\yt,h wi>.ytach �wiadc,.ą wpi;;y do k,ię�; 

'pa111iąlkowcj. 
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ubogiej krewnej 
Je o sob:e znać jeszcze i d1.i.ś, Prze
zwy<:lęianie tego typu te-11dcm:ii jest 
jcd.,ak bardl.<Jtrudno:broni je sila 
;przyz,wycwjenia. Dokąd one prowa
<iza. miel; okazjQ przekonać się 
twórcy. d,:ialaci,e i prncownicy kul
.tury w drugiej połQwic lat siedem
<lzóe.sią�ych. D<iplero diisiaj dowia· 
dujrn1y .si". ii: tylko w latach 1976 
do J979 zl;kw!d<iwano w Pols-ce 4�0 
pl�cówek upowszechniania kultury, 
to.iest6proc.1ch ogólnej l:c,by i 
3233(!1 biblioteki. O tym, ile innych 
ob:cktów z braku 5rodk6w na re
ffi')]1ty uległo dekapitalizacji- żró· 
dla mi,lczą. T�k oto kultura stula się 
u n�s ubogą, bardzo ubogą knnvną. 

W mokh latach szkolnych naj
eZPst,;zym wykroczeniem wobec 
pri:yk:l7..aó rodziców było czytanie 
ks'ąiMtdo późnej nocy,pod koldrą. 
"ny btarce lnb lampre nocnej. w 

i:tębokiej konsp!racji pochł:inia!Q S:ę 
Sienkiewicza, Prusa, Verne'a, Duma
sa, 11-layn, Katajcwa, Szołochowa -
wydawanych wwawdz'e dość licho, 
ale w dziesiątkach czy s<:tbch ty
sięcy cgze-mplarzy i sprzedawanych 
?-śl gros,.c. W ten między innymi 
.�posób przejawiał się w/7wcza.s głód 
pol!rl<icgo słowa pt,;ancg<l, k\óTy O· 
dradz:ijące się Pań.st-wo starało się 
7.ilspokoić. Bo - jak stwierdzi! one• 
gdaj Klemens Krzyżagórski - Pol
ska Ludowa pocz<;la się w klima
cie sw.cunku dla kultury. 

Nie wiem. czy i d1.isfoj istnieją 
pod.obni do mnie „noc,ni pnc,;tępcy". 
wiem natomia�t. it 40 proc. Pola· 
ków nic czyta ża<;lnych książClk, u 
52.proc. t.adny<:h czasopis-m kultu• 
raln.vch. Przyczyna te-,;o leży nie w 
braku jedny-ch c>.y drugich lecz w 
- łagodnie mówi/je - niech°'ci do 

muzycu,ej spoleczcń,,twa. SLCzegól
nie młodzieży. Nie kształtują jej 
w:;zak pleniące si°' dyskoteki at�ku
jące wszystkich dookoła anglosaską 
muzyką di8co. Coraz gorzej jest też 
i z kulturą plastycwą, i z kulturą 
bycia i ży<:ia na co dzicó. Gorzej 
i� niedostatkom tym nie mn kto za. 
radl.ić. Nie ciyni te-go bowiem w 
w.dawalnjącym ,;topniu ani dom ro
dzinny. ani ·szkoła. Pomóc też nie 
mogą placówki upowszechniania kul
tury, i to z trz�ch co najmniej po
wod/7w: braku dobrze przygotowa· 
nej<lopraey kulturalno-oświatowej 
kadry pracownic,.eJ. mizerii bazy lo
kalowej. nied<l.'ltatku w wyposażeniu 
i środkach. technicmyeh. 

OQpicro w ostatnich trzech lał.ach 
sytuacja placówek upowszcchnia1,ia 
kultury zaczęta wiieniać się na le
psze. a i kondycja ijamej kultury 
rckować poprawę. Stalo się to za 
oprawą l!chwalonych prze1,Sejm Pol
skiej R,.crzypospolitc.i Ludowej no· 
wych aktów prawnych. a więc: usta• 
wy z4 maja JB82 roku o Narodowej 
Radz;e Kul\u,ry oraz o Funduszu R<l· 
1zwoju Kultury. ustawy z_26_ lutego 
Hł84 roku o upowszechmancu kul-

(6) 

Wi,;ilkie w.cStu�i d!a r�woju taj-
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„Zają<:" (1879-1951), Przed wo_in:i 
profesor, u nast<:p-nic dy,rektor Se
minarium Nauczycielskiego i dy• 
rektor Ul Liceum Ogólnoksztaleące
go im, Marii Koo.,opnickiej, trwale 
zapi�ał się w dziejach regionu pod
jęciem ogrorrmego ts·udu budowy 
gmachu Liceum bez pomocy pań
stwa. 

Po wkrOC'ieniu WOJSk -!fiUerow
skich jako je<len z pie-rvvsiych za
ryzykował rozpocz�ie zaj�ć szkQI· 
nych, co omailnje skońezyło się 
trngicznie. Uczennice, kiedy dQ kla
sy wsze.dl profesor Jan Weimer, 
który podpisał folkslis_tę:, zaśpiewa
ły demonstracyjnie „Rot�" M�rii 
Konopllickiej. Tyll<o dzięki swemu 
wielkiemu taktowi, sprytowi i u
micj�tności perswazji Piotr Zieliń
ski zd-o!a! sprawę za.lagoo;jzić. Zieliń
ski jako pierwszy nawiąw.l \<ontakt 
z władzami oświntov.-·ymi w Krako
wie i zorganizował li KomiSJę E.
gzaminaeyjną, a kiedy powstała Po
wiatowa Komfaja Oświn.ty i Kultu

- J)('!nil w nkj funkcję rele
do spraw szkolnictwa śred-

EDWARD SMAJDON 

t�ry orui-o prawi,ch J obowią1.lrnc�� 
pracowników llpowszechninnia kul· 
tury. a takie ustawy z201ipca il/83 
roku o radach narodowych i samo
rządzie terytorialnym. Na podkrc-
�lenie zasługuje fakt, ii ustawy to 
dają wojc.,..·(>dzkim, miejskim, i 
!llllinnym radom na.rodowym prawo 
decydowania w spraweh kultury na 
swoim lerenio, zapewniają stoły do-
plrw środków finansowych na po
tneby kultury,a ponadtodają szan-
sq u,;y\uowania jej i jej pracowni-
ków orndzialac;.y na po1.ycji odpo· 
wiad"jqcej roli. jaką mają do spel
nierrln w iy<:iu społeczeństw�. 

Mu.simy mieć j�dnak świadomość, 



Podporuc;mik Uole.1�3 1\1_.jo�h przywoz.j do 
Sącui zaszczytny tytuł prymusa 1wojego rOCU1i• 
ka szkoły o!icenkiej Wojsk: 0<:hrony Pograni
cza. Dobre opinie pozostawili tam po 110bie także 
jego koledzy, r6wnie jak on nowo mianowani na 
pierwszy 1top!eń oficerski; Zyimunt Au111slyn, 
Wacław Bialo1lowie:z, Wacław C1'eeho1old, Bo&"· 
dan Dziedzina, Zbl1niew Koiera, Wacław Sul
kowski l Zenon Trawiński. Wracają do swojej 
Karpackiej BryJady WOP po roeu>eJ nieobec
ności. Pu.edtem prze,luiyl! w niej osiem, a nie
kt6rzy nawet pii:tnakie lat Jako podoficerowie I chor11towie. Wywiązywali 1i( ze swych uidań 
w;:iorowo. ofiarnie pn;emlerz.ali graniczne ulakl, 
z talentem i nangatowanlem wprowadz.:.li w 
tajniki wopowskieJ służby młodych tołnieny. 
Dow6dztwo Brycady uml.alo to docetd: - i w 
nagrod( skierowało na kur, oficerski. 

,OAWANSiE 
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Nie  by( to  łatwy krok ani dl.a samych kan
dYdatów do awll!kiu, ani dla k:h rodzin. Z kai
dym wiec przeprowaduno rozmowy. by nie tyl
ko zachi:cić do podX,:la nowceo trudu, ale tak
ie by lepiej poznać jego tycie rodzinne. wrien· 
tować sii:, Jak.Jej pomocy mog11 pot.nebować to
na, dzieci, rodzice. P6tni.eJ, Jui podcus roku stu
diów, pnedstaw:lciele dowództwa Brygady od
wiedzali swoich chlOp«lw w Kętn.ynie, 1lużyli 
radą. Otociono serdec?,ll.lJ troską rodziny tych 
młodych ludz.i, oddalonych od najbliższych o pra
wie 800 kilometr6w. Zapewne niejedna z ton, 
borykająca ,tę samotnie :z problemami codzien
nego tycia, pomyilala CU!lem: wolałabym, aby 
mój mąi nie aw:msowal, ale był tu ze mną. A 
pneciet nie skarlyła się rozumiejąc, te tak trze
ba: teby ten najdroł.ny człowiek dawał z lie
bie wszystko nie tylko rodz.inie, ale i munduro
wi, z któt'ym zwiąULI s,ę na cale tycie, swojej 
Brygadzie. Polsce-

Nie Jt:it w:!ęc rzeczą przypadku ani zw:,kleJ 
kurtuazji, te teraz, cdy łwicżo upic-czeni ofice
rowie powrócili do dom6w - na skromną. ale 
serdeczną uroceysto:ić pawltania w Br,cadzie 
zaprosZO!lO r6wniet Ich tony. że obok ciepłych 
d6w 1 fotów cratulacyjnych dla młodych ofice
rów Ulalazly sii: również upominki dla towarzy-

nek Ich tycia, te równiet tonom dowbdca 
Br:,gady, pik Slanl'llaw Siemanko, składał po
dziękowania. - Ll<dzko�. 1poleczeń11wo, =r6d 
potrzebu.jq lud.zi mqdr11Cll, kt6r:v IWlł 10ied...-ę I 
dOłt.oiadczenie przekaiq nutęp,:om - powiedział - Nie zn\Cledliłm11 się na 100J, młodzi oficero
wie, którvcll łqczv dot11Cllczn10100 1DZOr0tca lłut
btl ł wierzę, że nie zawiedzie tł.OJ nadzieio, iokll 
z W(lmi wiqiemv. Wierzvmv, U wzboguCl!:1ti o 
wiedzę u,vniefflmq ze ukoł11, potrofieie po 110IDI!:
"'" wvkorzv,iot dotl,'Ch.czarowe ł!DOje dołt.oia.d
c� u tlutbv w Br110odzie i no 1trażnicach 

Pr-zei. ten rok, cdy oni ,tudioll.'al!, w Bryp
d1ie niemało sic :unicnilo: poprawiły iii: warun
ki slutby I tycia wopowslc:icll rodzin, umocniła 
się poz,-cja Br:,gady i ponczcs;61n:,ch jej toln:e
rzy w UodowiU:ach, w kt6rycb pnyehodzi im 
dzialać. Skuteczna ochrona polskich granic nle 
byłaby moiliwa bez kUólej ,r;pólpr.icy wopi!<'\6w 
z ludim! zamieszlcuMeylllj pogranicze, ze szkoła
mi I zakładami pracy, 1, orpn!zacjaml społecz
nymi. Zolnlerze w czapkach z zielonymi otoka
mi s11 nczególnie wyczuleni na wu.ystko, eo 
si( wokół nich dzieje, a zwłaszcza na z!o. Wal
czą z tym zlem, z pn:estępcrośclą, zlodziejslwem, 
marnotrawstwem. - Nie mUJimu - m6wi do
wódca Brnady - bv,!' kochani przez przulęp. 
eów. Waifle flOlomUul, abv fl01 1zanoUX1li, bv 1ię 
z llnfflł lic-111.i. Zolnien WOP - wr6wno za100-
dow11, ;tik j 1iuibv zn.sednieze; - pawin!en bl,'ł 
parlvinvm, ,polecmvm i poiit11Czn11m pomocni
kll!:ffl. 111.dotM; \O'ladz11 w terenie. Nnsze rodzinv, 
:;,,:::i_ żonv r6toniei: ffltuZ(I blff! wzorem dla oto-

Słowa te pik Stanisław Siemaszko kierował 
me tylko do owych ośmiu łwieio awan$0wan:,ch uwodowych tołnier:z:, swojej Brygady. Adreso
wał je takie do Benedykta Dańe•• I Jana Pi11l
k1., kt6rzy wprost i .,nocmalncj" szlcoly ofkerskiej z.osl.\li skierowani do KB WOP l których 
nowiutkie padpocunnikowskie nlity nie są 
„wsparte• wieloletnim cloświadcir.Clliem tamtrch 
ośmiu, l<tórych dowtidca 1tawiał Im u wzór. 
Słuchali pwltownika równiet m!odtl chorątowie 
- Ja.eek. Bnedll1ki, Marek Jarosil>llkl, Slanitl:lw 
Jacon. I MirNlaw Nibniuk, •tawiaJ:icy w Bry
radzie plttwsze kroki. W pełnieniu niełatwych 
t'unkcil pogranieznik6w z pewtlOŚC_ill. pamocna Im będue rada dowódcy: - Pam,ętaJCtl!:, te 1714drokiq n.te iełl -.orukan.ie i wvtvko.�e blęd6to, 
l«l przekonvwanie !1'dzi, p0zt11kiwonie ich dla 
"4Ullth racji. Cm.sem tDarto flOWł'I 1rocllę u1tq
pic!, jdli d.>tęki tl!:fflłl można osiągnąć IWÓj cel. 
.Ale znws.:e 11aleiv p0łlęJ)Otll(lt w spo16b 11C=ciwr 
i prawv 

ELŻBIETA GLINKA 

WILLA „TERESKA" c
2
) 

· Int.. Jł,w. Grochowalm, mienkaniec Rabki, 1..tk 
wspomina dni, kiedy 1musmny b:,ł pr1ll!J. R05en
b.auma do nachorowania prac budowlanych n• te
�le �Tereski�. 

Było to chyba W marcu IHI r:!k!edy inie& U• 
uąl rwa:ito,me topnieł. Stojlł(: � oknie iauwa• 
ł:,lern, ie pnc furtkę od ulicy ..-e.z.lo do domu 
.&ruch ll'll:źc.i.yzn. Miody Zyd, 17n byleco kupca • 
,.BuarówH w Rabce - był mi znany. Towanyn.:,
lo mu dwóe:h �nierzy w 1eslap0wskich mundu• 
:rach. Gdy wes&ll do domu, młody człowiek ..-yjał
iiil, ab:,l'Q tlę nie niepokoił, cdyt el dwaj &li tylko 
Jego konwojentamL On u.i dostał pole«nie, aby 
mi pnekazać, te natychmilut mam 1i( qlosio! do 
komendanta szkoły restapo, wmeco Rosenbauma. 
Podobno chodsl o jaką! budowę. Nie b:,io wyj
kia - polZedlem. Wartownik teldoniem.ie zawia• 
domlł komendanta sikały o moim pnybyeiu. Za chwilę znalazłem 1ię w r-,bineeie Rosenbli.uma, • 
kt6rym mówiono w Rabce, te skoro dowiedział się 
o isln�!u roddny tydowsklej o tym samym co 
jego nazwisku, tau.I natychmia:tlt Ją ro:zstrulać. 

R(8fflbaum 11eddał rozparty w fotelu przy biur• 
ku, lnymając w ręku luda:ką kość udową przybra
ną wsłlltkaml o h!tlerowsklch barwach. Utywał 
jej do bicia po clowie wii:tniów w cuasic przelu
ehiwania. Po sprawdzeniu kim jestem, rozkazał ml. 
niezwłocznie zająć się budową caratu dla samocho
dów cięf.arowyth ! �bowych, a tak.te pomltttcl'Jt'ń 
C011podarsklch oraz pn:ycotos,,ać miejsce dla inwen
tarza. Okazalo sii:, te nie posiada tadnej dokumen
tacjl I te to Ja mam tę dokumentacji: wykonać na 
następny dzień, cdyt zamierza nazajutrz w sprawie 
budowy udać się do Krakowa. 

Sporządzllem l)Olpiesi°nie dokumentację I po 
zgromadzeniu przez i:estapo materiałów budowlanych, zorganizowałem roboty, angatuJ.ąc miej&co
wych majstr6w. 

W t:,m Ct1Uie rest.apo z „Tereski" urządziło retto 
w kliku .ąsiadująeycb ze IOblł domach przy ul 
Ponialowskie,;o. Do rob6t pomom!ezych przy b11dowie caratu utrudniano młodszych I silniejnych 
mętczyzn z rctta. 

Pewnego dnia zauwa.tyłem, ,lak prze:t bramę 
wartowni wprowadzono mlod'- elegancko ubran11 
kobietę, z dwoma chłopczykamL Matkę l dzieci 
prowadziło dwóch SS-manów w cywilu. Obaj po
prawnie mówił! po po�ku. Dowiedziałem 1ię. ie te
go samero dnia wieczorem kobieta I jej dzil'Ci zo-
1taly u�miercone, gil)' tr!ko polscy robotnicy opu
icili p!ac budowy. Poinformow�no mni(' nn' ;�m, 
ie chłopców rozebrano i 1twierdzono, te byll Ży
"1811,, 

Gd:, 22 czerwca UM.I r. woJl;l<a hillerowskieJ Ru
n� bez. wypowiedzenl.a wojny udenyly na Zwili
zet Rad1iecki, Rosenbaum niespodziewanie wyje
chał Za .lim CURYI w6a ciętarowy. Wkrótce po
wróciły obydwa samochody, a ja słałem sic łwiad
kiem wyładowywania ci(:tn6wkL Robotnky-Zydd. 
zdejmowali I wm:u biurko, ,zafę cablnetową I kilka 
foteli klubowych polc:rytych ciemną il:6r� St.alem li 
dala, lecz uuwatylem, te iu. fotelach od spodu 
przyklejone &li nalepk.L Dyskretnie popr0iilem ro
botników, by odczytali napisy. Na kartlr.ach wid4 
niala nazwisko nabywcy - profesora lwoWJkieJ 
politechniki., b. premiera RuctpOSpolitd Poblc:Iej, Kuimlena Bartla, kt6r:, wówczas iut nie tył, roz-
1tnelaey w kilka dni po wkroczeniu hitlerowców 
da Lwowa. 

Pewien miody Żyd zwien.yl mi się, te }e1t z :aa· 
wodu norerem; praeow;;,.ł w pomocn!Q.ym oddzia
le transportowym przy jednostce wojsk radiiec
kich.. Wzięty do niewoli niemieckie). :ro5t.at P.iero• 
w.iny 1 obozu jeńców do obozu pracy dla Żydów. 
W ten spo$Ób zna.lad się w Rabce. Na1ywano ro 
,.Romlc:iem". Zazwyczaj wykonywał rótne polcce• 
nia ltomendilllta SU:oły. Pe�o dnia, na budowie, 
zakOOlunlkowilllo ml, te na drewnl.anej konstrukcji 
1zopy wlsZ11 reszlki 1tryczk6w, na .których popr1ed
niego wieczoru powieszono Romka I jl!szcze kilku 
jego towarzyny nicdolL Romek podejrzany był o 
kontalc:ty z wywiadem radzieckim, ale najprawdo
padobnlej chodzilo o dikwidowanle niewygodnego 
świadka mordu i crabiety po .łmlercl profesora 
&rtla. 

Przypominam sobie, Jak w roku 1942 rozeszła sic 
..-iadomość, te restapo pnywio1lo koleją, w to
w;irowyeh wagonach, transport Żyd6w z Nowego 
S.,cu. Byli to dorośli ludzie: męiel,)'inl I kobiety, 
jak W!IOllilem po ubraniach - pochod�cy z ró:t.nych Uodowisk. Byli wśród nich niedolętnl, wy
n(dzniali 1tarcy. Szli powoli, d'iwigaJ11c swoje toboły, jalt kto mógł: jedni w rękach, inni na ra
mionach. a nawet na ełowach. U:dlrojeni wactuna
nl P(dzill Ich w slronę Rynku, cd1tie mleklb 1ię 
latnia. A „ tym dniu lata upal był wyjątkowo 
dokuczliwy. Jadący na koniu Rosenbaum, popę
dzał wrza1kaml l pn.ekleństwaml ten mikZIICY po
chód, nie szczędził razów. Jeden ze 1tarców upadł 
1 wycieńczenia, a Rosenbaum, niewiele się namy
ślając, zastrzelił go na miejscu. Gdy ten tragk:my 
pochód dotarł do �Tereski", właśnie dozorowałem 
budowę J miałem moiność obserwowania tego, co 
działo si( na placu. Przy siole zasiedli Rosenbaum 
I dwaj podo!icerow!e SS. Skinlen!em ręki na je
dną stronę kierowano młodszych I silnie)nych 
męt<:zyzn. a na drugą wszy1tkich pozostałych. Cel 
tej selekcji był wyrainy. Gdy uświadomiłem sobie 

K O N K U R S 
Zar�d Wojew6u..lt_, ;,:,..,;'(,,ku Iuwalidów WoknnYcll' ws,pólnie 1 Kuratorium Oi;wiaty l Wychowan.12 zor

ganll.(lwaJJ dwuetapowy konkun wiedzy o wojnie o
bronnej li3ł r. Uczestniciyll w nim ucz.niowie 11kól po
nadpod:itawowycb wojewód11:,r,'i1. Eliminacje trwał:, od 
kwietnia do czerwca i wyłomono z nich 60 uczestników 
finału wojewódzkiego. 

28 września w sali po,5iedzet'I. lkzędu Wojewódl.kiego 
w Nowym Sllezu odbył 1ię egz.amin piaemny dla ł7 ucz
niów z 11 11:kól ponadpodstawowych 1 całego 11,,ojeV1vdz
twa, a .nastqpnie roucrano tzw. jclll:, finał, w kt6rym 
ucZe1tn1cz.yło lO nailepsz.ycb. 

W •kl.ad komisji konkursowej wd)Odzl\i byli tołnierze.
ucuatnicy wojny obronnej 1938, czlonlc:owie ZIW: Stanl
alaw L11kasik, Zenon Treil, Wladnlaw Wietnn, I Jao 
Ziaja, wlz.ytat.or KOiW Tadeun Maelat I nauc:z,yc!el me
todyk 0DN Stefania Kapka. Przewodnlcz.yi komisji A· 
10�7 M111o.a, były żołnierz I Dywizji Im. Tadl!:Wl:ta Ko
ściuszlcl. Laureatami Wojewóch.klego Konku�u Hi1ło(ycmego 
11JStal!: Leonard Górowski z Ze:iipolu Sl.k61 Ogólnolu2tal
cących w Nowym Sączu, Wojciech Cwlk (LO w Grybo
wie). Wiktoria Mól (z tej samej szkoły). Tema.n Miksztal (I LO Nowy SączJ, Robert Kikllea (Zmp61 Sllól Ogólno
bztalcących Nowy Sącz), Jacek Ma.I (Zespól Szk61 Elek
tryczno-Mechanicznych N. Sącz), JanW11 Dlu1en (z tej 
samej u.koły) oraz ex equo - Slanl.itaw Wę1uyn (Ze-
1pól Szkól Budowlanych Nowy Sącz.), Marek lUien)·ll•kl 
- (I LO Nowy Sącz) I Janun Jawor M'echnlkum Che
mlcme Stary S:icz.). 

Wsz.yscy uczestnicy finalu woj(lwódzkiegQ otrzymali dy• plomy, a dziesięciu najlepszych - dyplomy I nagrody 
rzeczowe ufundowane pn:ez Kuratorium Oświaty ! Wy4 
��-wania oraz Zarząd Wojewódzki ZIW w Nowym S:i• 

Wi�kurator Oiwlaty I Wychowania J9uf Słowik oraz przewodnic?.lC:, komi.iJl konku1"$(1weJ z uznaniem pod· 
krCIJali dobre prz.ygotowanle mlodzleiy do konkut'llu I 
W}110ko ocenili w!adomokl mlod.ciet:, o przebiegu wojny 
obronnej 1939 r. A pytania nie b:,ly łatwe - dotyczyły 
wiedzy o 1ile UlroJnej wojlllc:a pobkiego z 193' r., na
zWk dow6dców poszczególnych armll, prowokacji nie
mieckich wobec Poliki, miejsc najbardziej man:,ch z bo
hateriklej obrony Polak6w w 1939 r., naz.wbk bohate
rów, 1tlaków bojowych ponez.ególnych armil WP, tr-zeba było te:! znać daty l miejsca bitew, U1brojenle i 1Ptzęt bojowy Itp. 

Dzl(ki wychowawcom - którym Mle:f::, a!i: z.a to 
wielkie uzna-nie - mlodziet dobrze opanowała � wiechę, 
poznała, jak trudna I mozolna była droga do nlep,odle-
11aicl I wolności Polski. Konkurs wiedzy o wojn!e obronnej Polski w 193' r. dolx'ze spelnll więc awoje wy
chowa1,,,.eze 'l.adanle I pogłębił wledv:: hi5toryCV'lą. 

ZENON TREIT 

niebezplec::zefllltwo uintcresoWllnia się moJ11 osobą 
ja.ko niepoiądanym jwtadkiem wraz I majstrem 
Nowacl:im niepostnetenie opuściiiłmy teren. 

Przez długi czas 11:,chać było ,trial:,. Nazajulrl 
plac ćwie.r.eń był Op\lłtosz.aly i z.a� szły norm•\4 
llJ'ffl trybem. Mie$1i<anlee retta, b:,ly ieprmlstn: 1 Nowego 
�iu!::ki 

1
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dnia poduedlem do niego I zauwatylcm, te }eit zupełnie zmieniony, pnwie niepodobny do siebie. 
J'ł() ciemne wio,:, zupełnie :uzarzal:,. Nie mćgl 
wykntusk! iłowa. Okualo ,ię, ie 1kierow:mo go 
do pomocy reslapowcom przy likwidacji transpor
tu. Miał za udanie podt.nymywać ofiary na kra
wędz.l dlugiero wykopu - 1bio:roweJ mO(il:,. Na
l'ie wynt9tal chrapliwym clo,sem: - J4 mllłio!em 
proW(ldzif mojq matkę 11a fmieK. magolem iell. 
abw ;e; •ie z<1b!jali, <Ile ;e,zeze mnit pabito. 

- Pragn( jest.Cą W1pomnieć • wiadomej mi ko-, 
lejnej zbl"odni hiUerowskich b.Hystów. Był rołc 
1143. W "Tere5Ce" z.atrudnlano w charaktene elck4 
trylc:a-konaerwatora mienkańca Rabki - J6zefa 
Barana. PodejneWllno eo o podsłuchiwanie tele
fon6w i pr-zekaz.ywanle wiadomości polskim p;,.rty
uotom. Niespodziewanie zo,tal aresztowany I chwi4 
Iowo osadzony.� w ubikacji �Tereski�. Nie wiado
mo, w jaki spo.,ób Baran zbiegi z „tymcza1owego 
areszlu". Długi czas obserwowano jego dom. Zda
rzało s!ę bowiem, te pod osłoną ciemności zbiego
wie odwiedzali rodziny. 

Pewnej noc:, dom otoczyło gestapo. Seiganero w 
domu nie było. SS-man!, chcąc wymusić na tonie 
I 13-!etnleJ córce wiadomołć o miejscu pobytu po-
11ukiwanego, torturowali je przez całą noc. R.1110 
zarówno matka, jak I córka nie tyły; ubrały ta
jemnicę do grobu. Obie pochowano na starym 
cmentarzu parafialnym w Rabce, gdzie lablica na
crobna clQsl o Ich męczeństwie . 

W latach lrx:l I 44 lc:ursanel ,,SChu!e der Slpo 
I SS" - jak twierdził wywiad Armil Krajowe\ -
brali udział w akcjach antypartyzanckich na tere
nie Podhala I innych okręgów kraju. Dyli to U
kraińcy I Niemcy. Wywladowey polscy obi5erwowaU 
Ich wyjazdy, eo pozwoliło niejednokrotnie pn.e
strzec przez zapowied2ianyml akcjami ludność wsi 
eorczańslc:ich l bcslc:ldzkich. Uczc�tnikami kunów w � Teresce" byli te! toi· 
n!erze konspiracji. Stąd mi(:dzy Innymi poehodz1ly 
wl.adomnści o iamierronych przez wroga akcjach. 

• 

Proces Rosenbauma odbył 1ię w RFN w 1968 ro-
ku. Zeznania łwiadków były pn:eratające. 0.kar
toncgo skazano na dotywotnłe więzienie. W cza. 
sle pn:ewodu 1ądowego, w którym zeznawało około 
270 świadków ze Stan6w Zjednoczonych, Kanady, 
Izraela oraz Polski, nie zdobna ustalić liczby za4 
mordowanych z jego rozl<�··, 

WŁADYSŁAW KAPŁON 



SPISZ - propozycje nie do odrzucenia 
Krain;, to rU1dko odwiedzana. a nie 

n'IIUej interesująca od Podhala I Zako
P'11lCCO, Spi..st. okala Tatry od wscho
du, północnego wschodu i POiudnia, 
granicz.y t. Podhalem I Liptowem. Do 
Polski naletal od 1411 roku, t!edJ, to 
cesarz I król Węgier Zygmunt Luk�m
burcz.yk dal w zastaw Władysławowi Ja. 
&ielle 13 miast 1piakich. w 1.11mian :t.1 
olbrzymią jak na owe er.asy ootycz.kę 
37 tys, kop 1ronr praskich {ok. 7,8 
ton 1ubra). Jak moina się domyiltt, 
Luk11e1nbun:z.yk długu nie oddal I Spisz 
powstał PIV Polsce. 

Do polskiego Spina naleiy chił 14 
'IV$i: Czarna Góra, Dursztyn, Falntyn_ 
Frydman, Jura:ów, Kacwin, �mpachy, 
l:.apsze Nitne I Wy:!.ne, t.apuanka. Nie
dzica, Nowa B!a!a, Rzepiska I Trybu. 
Dzieci w 1zkolach IJCUl się po polsku 
I słowacku, w koJciolach wierni łpie
wai111 na pne!m!an w tych dwóch J<:t.y
kach. W niektórych 1kleooch dwu)ęzy
C%Ile napisy; �artykuły 1poiywcze -
potraviny". 

Niedawno odbyłem jedniodniową wy
ci,xzkę ..amochodową na tr:uie: Nowa 
Biała - Krempachy - Frydman -
Dębno -Frydman -Falst.tyn - Nk!
dzica - Kacwin. Do Nowej Bi.alej Jest 
z Nowego Targu niedaleko - Il km. 
Zaskakuje oryginalne budownictwo: 
w,zy$Ucie domy ustawione � 1zc2.yta
ml do drogi, 1todoły osobuo -ok. 100 
m od domów. Miedzy Kramnlcą a Obla
zo� znajduje się rtterwat neki Biał
ki,. prawdopodobnie najczystszej w Pol
tce. WeFrrdmanie jeden z cosp0darz)' 
-pokaz.al nam piwnice prey dawnym 
kasztelu oraz kokióli::otycki,najstarszy 
zabytek an:hitektury sakralnej na Pod
tatrzu. Podobna do tutejszej kaplica 
111aJduje się dopiero w_ Madrycie. 

Z Frydma.na :iawródliimy do Debna, 
by obejrzeł najcenniejszy lllbytek Pod
hala - XV-wlecz.ny kościółek klasy 
,.O", J)6inlej zwiedziliśmy :tamek w Nie
dzicy. wid Kacwin I drewniany kokiól 
z XV-wieku w Trybszu. Na ,uticie 

Dyrektor - sportowiec 

Jubileusz COS 
Zakopiaiiski Cen1.calny Oiirod,>k 

Sportu ti�y jut 35 lali Na początlcu 
był to dawny pelll!ljonat .,Lalka" -
mały dom. gdzie wynajmowano po
koje. Na przełomie lat czterd�stych 
i p:ećdzicsiątych, poniewat sport pol
ski nie posiadał ośrodka przygotowu
jącego sportowców wyczynowych do 
wielkich impre;i. p05laoowiono w Za
kopanem wydtlertawić. a n.:ul(;p(lie 
wykupić llotel.Imperial". 

W 19M roku oddano do utytku 
p'erwue bowlko sportowe llu!,lce do 
rozgrywania mini-zawodów I trenin
ców, Od tero czasu trenerzy kadiry 
n.11"odoweJ \ wielkich klubów upodo
bali sobie Zakopane. jako doskonale 
m:ej..sce dla budowania I szlifowania 
formy, Stwierd2.'0no bowiem, te pod 
Tatrami najlepieJ _ładować akumula
tory" do wlelkle�o wysl!ku, Od lat 
ueśćda'l!lątych kolan:e, bokserzy. ll'«
koaUec!, ciętarowcy l piłkarze na 
stale zadomowili się w;.:e w pokojach 
hoteli _Imperial" ! -.Zakopane". Oprócz 
boiska slutyly Jm dwie hale. 

Z cz.asem poW1taly ha!e 11)1.'('jalisty
cme dla cietarowców ł tal)aśników 
Wyasfaltowano alejki treningowe w 
lesie dla l'"OU(rzewek hóCf!Owych. R(n... 
budowano „Imperial", uzyskując do
datkowo SO mieisc hotelowych. Pny
byłv llorty tenisowe. 

"N 35. roku Istnienia COS do dy-
1p01ycjl �rto,..'Ców oddane 1or;\aną 
nowone.na pływalnia \ duiy ośrodek· 
rehabililacj!. Ciei;J.lł się z tego faklu 
1iatkane. dtudocy_ konykane \ ho
kei.SC\, nie mówiąc Jut o narciaT'UICh 

DYsektorow! Kaiimlenowl Moidzie
now\ i I� ludziom natuluiem" te
�. fe r,rowa-lronv orJPZ n'<'h ołr� 
należy do na)bardt!eJ ulubionych przez 
"POlskich soorloW<'ów. 

W Rabce - na wyjazdowym PO$le
dzeniu - spotkali si<.: działacze Okrę
towego Związku Pi!ki Notnej. W nara
dzie uci,estniczyli równie! przedstawi
ciele 11 klubów sportowych i: Podha
la. Orawy i Spiszu. 

Dyskutowano o \ym, jak skutecznie 
u.,alctać rozwydrzenie kibiców. cham
ńie z.achowan.ie na widowni, niespor
towe postawy zawodników. a nawet sc:
dz.iów, Stanisław Korczyk z „Podhala� 
zaproponował, aby OZPN zwrócił się 
do WUSW o oddelegowanie funkcjona-

Piłkarski sejmik 
riuny MO na 1p0tkania piłkarskie. Nie
bieski mundur na pewno ostudzi nie
}edną roi:paloną 1Jo,,.·,,:. 

FnnclS'Zck Skirllń,kl z LZS Pori:ba 
Wielka mówił o konieczności doszkole
nia organlutorów mecWw płlkan.kich. 
z ktb.-ych wielu nie ma tadnych kwa
lifikacji Instruktorskich. Godnym uwa
gi Jest pomysł wprowadzenia do pro
a:ramu wychowania flzycz:nego w u.ko
lach elementów futbolu. Co na to ku
ratorium? 

Dla uzupełnienia kadr 1ędLioW11kich 
OZPN 1wr6cil się do klubów o wyty
p0wanle kandydatów na 1ędLłów. 

W naradzle ucustnic,:.yli m. in.:Alek-
1ander Gierller - prezes OZPN, Ja
nusi Pol&eitk I Stanisław Strur -wl
rcpreicsi, l'a.deuu Broi�k - prct.e1 
okr«owego Kolegium <;ędz.lów. Jan 
Garl{ula - sekretarz OZPN i ',bnl•law 
Dded1in, - kierownik wyd.datu rier 
ldyacypliny. 

widni.eje pejzat górski, uwa;i;any za 
najstarszą pailOramę Tatr. 

Spinem bi<'(ną trey znakowane 
nlaki tury•ycuie: czerworiy z Buko
winy Taruu\.lkiej przez Lapsze Wyi
ne, Durutyn, Branisko, Hombark' do 
iamku w Niedzicy (ok,28 km);Uelo
llY - z Szaflar do Nowe-j Białej I pnez. 
Krempachy do Dun.ztyna (li km}; nit.-
bieski - z Ł<,pusznej pruz Now• Bia
l.1, przełom Bia!ld, Pawlikowski Wierch 
na Ma1oro,,,kę, 1kąd pnn Kacwin do 
Nied:.icy {21 km). 

Zora:aniwwaneJ bazy nocleeowcJ. nie
stety, na Spi5zu nie ma. Motna jednak 
liceyt na gołclnnoU cospodan.y. Kwa
t�y prywatne latem rettrwuje nowo
tankle .)'ooha\e·, ul, Manifeńu Llp-
coweso (tel. 31-116). Jedyllll remura
cj11 z prawdziwego ;ida.n.enia Jest _.Soł
tysia GÓl'a" w Lar.a�h Niinych. Ko
ściółM w �bnle jest udostępniany 
zwied:uiMcym w «oo-.i. i-12 i lł-17; 
zamek w Niedzicy 9--15,30. 

Od I września br. dyrektorem ,zlr.o
lr pod.lawowej nr I im. Wladnlawa 
Jagielly w NOW)'ffi Sączu jll$I LE
SZEK OGORZAt.EK. dll12'0le'ali I bar
dm alrtywny nau,::izy-c;tl - trener wy
chowania fłzycznc,eo. Na zasłuż.ona e-
mervtu,rc odefila magister matematy
ki Ro1&1ia SU$. 

Sympatycy pcaey trenerskiej Le
szka Ogoct.1!ka powiedzieli: - Siko

da, że ub11! nam tak utaien!ow11•11 
WJ,>Chowo.wca j pr0Jesjonali.Jl11. 

Od k;lku lat ucl.UUl:ice i ucz:nio
wie ze szkoły nr a dzl.ertą niekwe
stionowany pcymat w swoich katego
riach wiekowych we W'!lzelk!c.h mJ. 
Btrt.O&twach I iawodac.h w plice siat
k(IIWej. Większość 1awodniCzck I za
wodników Sandecji t Dunajca reł.ru
tuje 1i<.: sl)()Śród wychowanków Le
nka Ogonzalka. Nie bet powodu na
,:ywano ro wi,:c sądeekim Wagnerem. 

Nowemu dyrektorowi tyczymy po
wochienia w kierowaniu azkolą. Jet1te
'1ny pnekonan\, te pOZOStanie on na
dal życ.zhwy szkolnej kultunr fr.1:y-
Clllej. T.D. 

Na 1djęciu: Lcatek()g'Orzalec zdnl'
iyną chłopców, którzy wywalczyli 0-
1\atnio tytuł mistru wojewódZ'twa 
slk61 pocbtawowyeh .,, 1iatkówee. 

Rowerem 
przez Europę 

NajbardLłei nie�oodziewarią wizvte 
tci:n roku clOi)·I nam WLBOMIR 
KUVELJIC, JUJ!Osło,..'ianin. wedruJący 
nie oo raz o,erws1y- bo Eur®le_, ro
werem. Tras,. iakie ookonuic są lm
POlluJącc. W kilkanakie dni PO od
w:edzenlu redakcji nadesłał nam oo
cztów1<:e illt l Dortmundu 

A oto 1\-soólne zdiecie Liubomlra 
ie •h1W1ym Edy Merczcm, wielokro· 
t _.,m mi•ln."m świa!a l o'crhkror 
tnym tctumfalorem Tour de Fr.-ice. 

Profesor Wiktor Boniecki z Krakó
wa znany jest z kontrower�yjnych wy
powiedz.I o funkcjonowaniu p0lskiej gos
pOdark!. Zanądz.ającym nowosądecq 
turystyką dedykujemy pc,rcję uwag 
profesora dotycz.ących wlaściwero wy
koreydania walorów klimatycmych i 
krajobrazowych na,u.ego regionu. 

Rady nic nle k01ztują,aet.aSamiS11 
beicenne; 

- Wiele krajów na !wiecie robi na 
turys.tyce doskonały interes. Pierwszym 
warunkiem rozwoju turystyki w Pol
sce I w NowOlil,deckiem jest PGl!ladanie 
dobrej kornunikacjL N!estety. an.i .ko
lej, ani PKS nie- lll priyslosowane do 
tero, aby zwiedzaj�y dany rer;lon ko
rtJC'lall # wuclklch motl!wych udo
rodnień. Turykl muną mieł z.arezer• 
wowane miejsca w hotelach I z.a.oew
mone rodzi"'� wyzywi(,me, A nieda,o 

Boniecki 

o turystyce 
wno pra:sa donloda, ie pociąg z Za
kopanego do Warnawy unim doje-
chał do Krakowa miał JW: a Codzin (') 
spótnienia. Jechali tym pOCiągiem 1 ..... 
ryki. p06iadaj�y urezerwvwane miej
sea w samololólch lec•cycti za p-amcę i 
i;!ę 1pótnili. 

Hotelarstwo to dobry interes. Tury
styka wymaga jednak odp0..,iednieJ 
bazy, moteli I kempingów, schronisk 
górgkich I młodtletowych. &ę$tej sieci 
ga.llronomlczncJ, licinych stacji benu· 
nowych i naprawczych, działających ca
łą dobe w okrffle weekendów I ltWIUl 
urlopowego, Dla turystyki niezbędne 
są chłodnie. dobn.e rozwinięte przetwór
stwo i przechowalnictwo warzyw i owo
c6w. 

Wreszdc - Jak pcetenlują si1: na· 
ue toalety publinne.N W wielu kra
jach są to pn.ybylk.1 dochodowe, clwć 
płaci się ,,grosze". Np. we Francji przy 
kościohtch I klasztoz-ach prowadz.one są 
ca!e kombinaty toaletowe, i pełnym ia• 
pleczem. idzie moi:na nawet tię wyką· 
pać )ub wnyć. ogolić I popc-awić try
iuN;:, :ueperować cz.y wyprać od.ziet. 
kupić kosmetyki lub podstawowe irod
ki medyczne. U nu nikt do tego nie 
ma &Iowy. Kry1y1 ruu nie usprawie
dliwia. 

Turyki nie są wybred.�. Ponukują 
dobrze prowadzonych p1Jalni. mleka, 
miodosytni, plwiami, wini�n!. małych 
kawiarcnek czyrestauracyiek nasta
wionych na }edno łj)eejalistyc� da
nie. jak np.: m.acta11ka. blala lr1elba&a, 
gicz.rolonka zcrochem l\artym_chrz.a· 
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miodu z nadmiarem mleka. N,ektóny 
�cy baranów 1k111""4 sie. te nie 
maił[ nabywców barani.DY. tak Jakby 
ludzie nic chcieli jeść naszlyków. sa
lami cey kabanosów. 

Prawie wllzędzie brakuje zdrowych 
napojów chlod�cych. Dziwne. bo. na 
samym Podkarpaciu Jest parę tya1ęcy 
tródel wy$0kogatunkowych wód mine-
ralnych, zupełnie Jub nie w oeln.l wy
korzystanych. Ostatnio pnecz.ytalem,, 
:!@ lury1tom w z.a.kopiańskiej ,:astrono
mii wyd:ticla 1ię chleb w trosce o tle 
p0jętą �ou.cu:dność'" pieciywa. Tak 
dbają o turystę w turyll\yc:mym rrue-
śc\e ... 

Nai;za turystyka nie rnoie rozwinąć 
sil: tak. Jak by�y chclcll. z powodu 
ogóJnei:o niedorozwoju go.,p0da:rcicgo 
l co 11':0rllza - fatalnego zarz.ądz.ania. 
w tej chwili Jedni tkwią po uszy w 
bałaranle. a drudzy dortai� zawałów 
serca. chc11,c tę turystykę 1mprow1zo. 
wać. 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LESNIAIC 



Już od kilku lat mlodti nowo�adc· 
ca,anie są stałymi gośćmi w ro..loko\va• 
nym na więgierskiej pusi.cic m ieście 
Ki,;tkunhalasz, Dzieje się tak za spra• 
wą nowosądeckiej wojewódokiej orga• 
nizacji ZSMP, która podpisała umowc: 
o współpracy z tamtejszym wielkim 
Kombinatem Ro!no·Spo±ywciym. 

Kombinat Kiszkunhalasti jest na Wę• 
grzech rolniczo przemysłowym pot,:m•. 
tatem. W jego winnicacfi rodti się t:r· 
Ie winogron, ie wystarcza kh do wy• 
produkowania rocznie około 160 tysiQ· 
cy hektolitrów wiń, szampanów. likie· 
rów i koniaków w pięćdziesięciu ga• 
tunkach. M. in. pn.y ich produkcji zn• 
augai:owani są młodzi z NO"-:Osądeckie· 
go, których 40·osobowc �rupv m1ienia· 
ją si� co miesh1c 
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mia.a;to Kiszkunhalosz: I sekretan Ko· 
mitetu Partii l\liklosz Sabo i prezydent 
$zandor T�ncorz oraz naczelny dyrek· 
tor Kombinatu htv:m Katona z.apro�i· 
li mlodzieiowy zespól regiooulny z No
wosądeckiego. Zus,:,;;;yt reprezentowa
nia góralskiej krainy powicrwno mało 
znanej grupie folklory�ycuicj "Niedti
ca" z Niedzicy. 

Paradne mundury Podhala,ic,y. 
ków, zm:ikomita orkiestra, repreze,i. 
tacyjna kompania dorodnych mlo
dzie1lców :re ;;nakCem sw.rotki na 
rękawie. Tak przedc;tawia sic: Kar• 
pa-eka Brygad.I WOP w oczach 

��
iętnego obywatela Tymcza· 

- Woj�lw to cOOzienna ciężka 
praca - mówi wicep,·icwodniczący 
ZW ZSMP, por, JERZY CEBUL1\. 
- Wykonvwariic zada>i s/uibawych i 
1zkotenWWl/d1. współpraca z IUU· 
i.�.iciq cywilną na pooranie�«. To 
także wiele, wiete innych sprnw 
ik!adających !ię no życie żołnierza. 
Ale prucie± dwa !ata sluiby nie 
SJ>TOWad�ają się t11lko do przcstrZ<'C· 
oania regulaminów i wykon�wa
nia ro.,:kozów, patroli i dyżurów.Jest 
takie tycie wewnętrzne kaidego 
żołnierza, jego po$tawa dw:l,ow'l, 
problemy rodzinne- i iyc/ou;e 

Naprzeciw wszvrtkim t'.lfrt\ prob· 
lemom w11cl_•odz! a�tyw party_Plo· 
·PoińycZ11y 1 organtzacja mlodzieio· 
wo. Ta ostatnia zrzesza około 70 
proc. żołnierzu Brygady. Wielu 
członków ZSMP w woj$/m to dzio.• 
lacze z organizacji cywinych-. Zdo. 
b11t.e prze� nich pr:ed wojskiem do
§wtadczema procentują w pracy 
społecznej, 

1"ormu pracy orl,,rniza,cji młodzi,? •  
iowej w WOi$ku tófoiq li{ pod 
pew:"ymi względami od µracy kót 
cywilnych. Wynika to ze spee11fiC.:· 
,iego cl.'arakteru itlużby u;oj;kow�j. 
Zosodniczym celem jest t>ttaj Wt· 
chowanie idcowo-µóLitycine żolnir• 
tza. Mów! się· w wojsku. te ZSMP 
jest pomocnikiem dowódcy. Rola ta 
polega na podno,neniu dyscl!])lilly 
ks�tul!owa11iu wzorowych posta; 

Redaguje Wydział I{ultury 

i Propagandy Zarządu Woje

wódzkiego Związku Socjali. 

stycznej Mlodzieiy Polskiej. 

Adres zespołu: 33,300 Nowv 
S<1cz, ul. Narutowicza S, te!1i. 
fon 233.83, wewn. 202. Not>,tnl: 

Alż"'.;ANDER BEMBENJK 
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sko·gminna konferencja sprnwuzdaw� 
czo-wyborcza. Wybrano nowe władze 
r.arządu. Pnewodniczqcą_ wstała Ja.ni• 
na Bąk z Haluszowej - pracownica 

�:
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JCwód�ą wybrn110 - oprócz przewod· 
n,cz.1ceJ - równiet Atm� t.ażellską i 
Stanisława Murzyna. 

* 

:Ne .wszystkic.h środowiskach �oje• 
wodzluej <irgamzacji ZSMP odbywają 
s1ę. zebrania sprnwozdawczo·wyborcze, 
ktore - oprócz podsumpwanla dziahtl· 
noścl - dokonują wyboru nowych 
władz. W Zawadce (gmina Tymbark) 
pr�ewodniczącym wstał Stanisław Ka• 
wala, w PPU Rabka - Ua!ina Mąka, 
w Gminnej . Spółdzielni w Rabce w.v· 
brano .Hanę Malce, w Zubrr.ycy Do!• 

!�T]!!;�:r::�Ef:����o 
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Nowe kola powstały równie" we 
- wsiach Odrowąż ! Dział {gmina Czar• 

Sportowego w Zc:kopm:em. nowosądeckiej 
Sik<ily Podsklwc-wej nr s - na·.ilicmiejna 
f;fupa clllo.pców JO ocsób - (.nauczyciel WF 
Tadeusz Dobek). Sta,·townly równiei ekipy 
KB WOP, MKS „!kskid" Nowy Sącz. AWb' 
Kraków <;rnz.w:elu niezr1.cszonych z róż,nych 
stron woicwt>dzlwa i Polski. a takie sąs;e. 
dz! Zł.a południo,vcj �ranky Polski - La<:z
ni<i"".ie słowackiej S�ko!v SJ)(lrtowcj z Bni\· 
sk.ioJ By�trzycy. 

BaTdzo sllCz,::śE·wym starler�m 
redaktor .. Dzienniku Polskiego" 
go biegowj - Slawomir Sikor'l, 
wnyscY, którzy wystartowali -
mety w i\-lyślcu 

Punktację prowadzono w pi�u .grupa<:h 
wiekowych, oddz:etn;e dla amatorów.l.upra· 
wiaj�ych sport wy,czy.nowo. Po wyrów.n:mej 
walce na tra�:e jako pierwsi w klasyfikacji 
genernlnej na mct(t przybyli: 1\Ia.rd: Kroczek 
z Krakowa. Wacław illirek z Ma�cinkowic i 
Wiesław Watras z Zakopanego. Zd<lby\i oni 
glówfle nngrody - Prezydenta Miasta No-
wcgo Sącza, ZW ZS'.\TP i Rady Wojcwódz· 
kiej Zneszen:a LZS. Puchar ufundowany 
prz.ez Redakcj� .. Dziennika Polskiego" otrzy• 
mała na)l!zybsza nowosądccza.r.•ka - ucz.c�t· 

,nici.ka Ot!ólnopoJs:ki'Ch Spart�iad M!od1-ie· 
7,awych. obecnie ,tudentka A WF Kraków 
habela Zacha.n1, niewiele ust,;pując najler,· 
szym m�żcz.vznrun. 

Naucz,yciclka WF z U LO w Nowym Są· 
czu, Teresa Merena, również wytrwale wal
czyła w najstarszej �p;e wiekowej. 

Naista·r,;zym zawodnikiem zawodów był 
Wlod�imieri Gniiski. najmłodszym natomiast 
uczeń k•I. IV Sikały Pod,;t3wowcj nr 9 w 
Nowym Sączu - Paweł hnus. Wyróżniono 
ich natr-0dami i dyplomami. W sumie wrę
cw,no 24 pllC'IJary i 34 navody rzeczowe. ornz 
dyµlomr. Komie!;ją Sędziowski! kierował Ta· 
ileu.�z Dobek. 

Po u•km'lczcniu blc�u wszyscy starl-uj!)CY 
olrzymali herbnlę i gorąc_,. ob:,,d; wi!)akswść 
ZF.'\V':ldn'l,ów zaprrwi,cdzi�h swój ud>' · l  w 
lll(Sl<;pr,yrn - V Bie,:u Locltóv:, (T. D.) 

11y Dunajec). Wybrano zarządy ora� 
or,rncowano plan pracy na okres ,:i• 
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zimietz D·aielski. 
• 

W Kąclowcj (;:mina Grybów) nową 
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ll'l1cjs.ko·Gm1r,n� zostali Ba1,rbara Gą10• 
la, �farck Kubiak i Jerzy Bo�hetiski. 

Kolo działające przy Urzędzie Grni• 
ny w Kamienicy równiei wybrało no• 
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mierz Adamczyk 

• 

W (tabc_c r,owoL.ino Rejonową Komi• 
sj_�.Historn Ruchu. Mlod;:.ieiowcgo, sku• 

il��J}�; :�!�i��;����f :;���/ ��t 
cinski. 

* 

Zarząd Gminny ZSMP i Rada Gmin· 
nu LZS zorganizowały turniej piłki n.oż· 
nej o puclia.r Przcwodniczącogo ZGm 
ZSMP. Wystąpiło IO druiyn reprelett· 
tujących p<mczegó!ne kola ZSMP i og· 
niwa LZS. Pina! zmagm� piłkarskich 
odby! sic: podczas dożynek gminnych 
na stadionie LZS Korzemrn. T miej• . 
sce zdobyl zespól roprczentujący kolo 
ZSMP w Korzennej i LZS z Trz)'ciC• 
rza. Najleps,ym strzelcem zosfa/ J{,zcf 
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gminy. 
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W Zalesiu (gmina Kamienica) aa ci.c,
le zarządu slanc:la Grażyna Czech. Na 
zebraniu r,oruszallo szereg sprnw i pro• 
blemów nurtujących ml<idzież. rn. in,, 
brak wyposażeni� w spn(/t miejscowe• 
go 'klubu oraz nimno±ność rozwi.ianla 
sixu·tu z braku boiska, Delcga.tami na 
konfemncję gminną �.ostali - oprócz 
pn.ewo<iniczącej - Cclit1a Gorcz,w• 

��:· t�!�i�!: i:��:�w�kl, Krrs!pa Fa· 



li Krajowy Zjazd ZMW 

Za pięć dwunasta 
Zjazdowy zegar coraz s.'.,)-bcicJ odmCena nas. :u 

pa;.di•cmika w hali ,.Gwardii'' w Wahzawie :t udtia
ltm 176 delcgatów, zoprOsl.Ollych goki kraJ,owych l de· 
ki;acj!_ .agranicm;·ch rozpocznie lrzydn:o,,,e obrady 
ll• ;wy�su, forum Zw,ąz.ku. 

Z jakim dorobkiem pczyjd>.ie na li Krajowy Zia.ul 
lic,ąca jui 320 tys. człouJu'.lw org:mii.acja mlodz.ieiy 
w,cJsk:cj"! Co z nmbitnego prog:-amu przyjętego 
w m·,rcu 1981 roku Związek zre,ilizo·,,;ał, a co p,01'.0stJ• 
Io rr.artwo1 literą zapisaną w dokumentach l Zjudu? 
Ja;.ca jc�t dz.i�iejsza kondycja Zwią;.ku i jego usytuo• 
w: •nic w S):9tcmie ]:'Olitycwym w kraju? Czego wrc,;z· 
CIC Ol"U'kUJą od Ziazdu dclc1:;,ci z Nowosądeck:ego 
or.iz pracownicy etat, wi Zaruidu Wo}ewódz.ki('l;tO 
Z!llW• 

Oddajmy im glo., 
ZOfl� SKWAHLO: - S:1d�, :i.c n.as.i ddeg.ic! przy• 

gotawah "1ę do Ziazdu sohdn:e. Były �potłca.nia z ale· 
tyv:�m, stud!o\\•alihmy porusz.one podczas kampanii 
sprnwozdawcw-w)' borcz.ej problemy. Odbyli�my nara· 
dy z przcwodnic:z.ącymi k6! i naszymi radnymi. Niemal 
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st.ip1cń plrnarnych otaz w spotkJniach z przed:;tawi
cid.1m.1 p0Szcz.cgól11ych resort6w. 

KAZl'.\IIERZ SZUREK: - Zwi;:i!ek nle jest dobrym 
wujkiem, który p0moie we wszystkim. Jednak!:c w 
i;�u c7.lettch lat uwierało �ie mnóstwo 5praw. któ· 

,e są obiekt.cm nre<zer:o i.ainteresowania. Kp. dlacze• 
go brakuje wrsoko,:atunkowego mleka, serów, tmic· 
t.:any. skoro mleczarnie są pełne surowca. Wiem, te 
.t.adna spolec,;na organizacja nie potrafi &ama ro1.wi<1· 
z.a<: ws�"15tkich prob!emów nas�.ej rzeczywistości. I by• 
łoby nlep0rozumien.icm :i.ądał. by nasze kłopoty zna· 
l:l!.ly 00 rai:u swój szcz�:Uiwy finał. Oc�ekuj� jednak 
od Zjazdu, ie potrafi ustalić hierarchię najpilniej• 
szych dla wsi ! wiejskiej mlod>-iei.y d.1.iałm\ . 

JA'i BASTA: - Dntychcu,a ba!O\\·�li,łmy na legen
dzie . dawnego z::..:w. D,:iś mu,lmy tworzyć legc11dę 
""'"'>kie.mą. W PLNwsz.s-m okresie lstmema Zwuit.ku 
In:,�:, 'my ,i� za zbyt "·ielc �praw, a apara\ etatowy 
by! mniej ;i;� ikrnmny. Teraz - jakby okr..epnied -
powi"�•i.ś.tnY kor.,· en'.row"(' łię Ha pewnFh Zś\danead1, 
pr •l'Jc wnystkim w o 'wL,ne i kultur1.e. Związek nic 
bi:·.' ie daw"I i obi('L·ywaL nll' - na pew"o - b,:ITTie 
1tw ;,! warunkl dh po,,raW} ,a młodej wsi. Mlo-

l'i A U C Z Y C I E L E  
Nowosądt'l:k e ZMW ma w .ód nauciYt<cli 

wielu oddanyc', 90ju��1k(I"· Są tacy, którzy 
tJwlie w z;wią,.ku działają. i !JCY, któ'7.y ,e 

w .. •!ę wywodZśl, w popru:d!!im Z\lW sporo "� 
Jct)· li i tcra1. 1,iejako 1placają dług. 
Op'ekuńcro ikrz,·dt 1 ti«d nkolnymC kobmi 

ZMW rozbc,.;ij;:i m. i'1. Bol�slaw Klich w ZSR 
w Now;m Tacr.u, Uden·, Zarherek w ZSR w 
:,;1.atlarach i Bogusla,,,a. Bobrowoka w ZSH w 
Cz;1:'Il�· m  Dunajcu, Chcielibyśmy jl'dn,,k do na• 
s.<l'j orgunl�cji p.zyciągn.ić jeszc1.C " i:ceJ mło
dych ped,ą;:ogów. Z\IW )est pnei:'d w sta;;ic 
spr0>tać ambicj(,m L nad,.:c;,,m mlodęgo poko• 

Mam pon:'ysł 
Ni(' zat11k, ,.oun pr�<'s.1dLać sprnwJ. ale wydaje ml 

się, że mam pomysł na poprawi<'aic sytuacji w 
produkc)l I 1kupi<l tnody chle\vrwj. Zwracam sie 
wi(!(: do kompetentnych władz o ws:oczecie �tarań. 
aby produccnc! tn.ody dostawali ;,.a odstawiony iy
wiec kartk,:: na wyroby wędliniarskie, powiedzmy 
na I kg za każde od�tawione 100 kg, MoJ,t pro
po7.ycJ<: potwkrdzaja wajomi rolnicy I naczelnicy 
gmin, m in. Stanisław Sob<::iak z Gorlic j Czesław 
Liszka z 1\1,uny Dolnej 

Co ma piernik do wiatraka? Oto!. ma' Dlacze
go bowiem producent ma był poz.bawiony moili
woścLukupu wędlin? Dlaczego cl, któuy sprzeda. 
i<! mleko. mogą do.,!uwać od mleczarni masło. choć 
ono tt·ż jest na ka,lki? P;·tam lla\t>j dlaczego pra
cownicy zakładó1·• mlę�nych mają deputaty mies· 
fil'. a rolnik, który te świnie hoduje, musi kupo
wał m.ie,;o cey w,::dliny na czarnym rynku? Czy 
słuszne je.�t. te osoba zajmująca się kontraktacją, 
b,::d,ica ua ctacie za.kiadó� mięsnych. ma prawo do 
de;:,utatu. wiekszego pncclet ni.i: normy kartko
we. a rolnik nic ma nawet kartki? Pl'1'.l'eid oso
ba kontraktująca tylko WYJX'!n!a formularze. pi
i;.c. a świ11ic odują rolnil'y 

Podc.:as żniw ludzie nic mają cmsu na gotowa
ni\' obiadu. Ki<'d)·i moi:n:i było kup!ć kon.,;crwy i 
bvlo dobrze. D,.i� �ą one ..rar;-tas<'llJ. Nikomu nic 
opłaca ii<:: b,ć w,epctirn. bo - po p:<'rwsze -
nic ma lego gdzie triymal:. po drugie - nikt nic 
zJ� od rnzu 100 kg kielbu�r. Co się w:1,:c dZ.:ejc? 

dziei.y powst:Jje \\' l�C ko,zystanie i org,mii.acyj:'JY�h 
moi.Jiwości ZMW. 

ZOFIA SKWARLO: - Li,·rę na to, że Zjazd oiswi 
prace kół i ZMW w gminie, lam bow:em występuN 
najcl,::<tsiy kontakt organizacji :z; nacol'h1kami. radą 
narodową. gminną spóldziekrością. 

JOZEF i\lOKKZ\'CKJ: - Odczuwam pcwil'!l niedo
syt zainte:·esowania władz. młodymi rolnik.,mi. W spoi· 
kaniu z przedstawicielami minis\('t$\wa rolnk'wa b<;
ck: monitował o przyspiesze:iic pra, nad ustawą o te· 
renach górskich. 
TOltASZ SZCZOTKA: - O mleku bard1;iej należy 
rozmawiać z Centr;dnym Związkiem Spóld.1.iclni Mle
czarskich nit z ministrem Zi,::bą. :'.Iły z;ał, w organiza
cji, powinniśn1y uczyć sie sc;niorządnoki. naby\\·ać na· 
wyki pr,ydatne potniej w radath nadwrc:cyth spo!
d7.ielni. 

RYSZARD P0PARD0WSKI: - Nasze ak<.'je i in.I• 
cjatywy nie zawnc ><i dobrz.e „sprz.edawa,ie"'. Osznę· 
doo«'i na pro!)agandr.ic są powr:ll'. 

A1'SA SKWARLO: - Zja.J.d nie wymy�li ładnych 
rewelacji. Deklaracja ldrowo-pr0g;·amowa i statut za
"'ie:ają wiele 1!usznych zdań, ale - j1,k to w tyciu 
- najwat:"liej,ze ;,.ależy odJudli 

RYSZARD POP AKD0WSKI: - W!ai:iie! Związko
wi potrzebna /<-sł atmo.,Jera spokojn�j. twórc.lej pra
cy. w God1ck1cm I Nowotarskiem me brakuie we'\c
ran6w, zaslu!onych bohaterów pracy I walk, którzy 
mogliby bJ"l dla ci:łonków naszej on;anizacji idea
łami wskaz.ujĄrymi jak należy postępował, ażeby wła
ściwie spetm:ał swój obowiąick wobec kraju i wŁa•· 
ncj wsi, ieby pracować z zapa!('Tl'I i poświ,::ccn!em 

ZOFIA SKW ARl,O: - Zalety nam równic1 na po• 
zyakaniu młodej !ntelii:encji, przede wszy�tkim nau
nycie!i. ZMW Je.<t bardw miody i n:cdosw,adczony, 
mamy wicl<l klopotów organi,acyJnych 

RYSZARD POPAKDOWSKI: - Mu;inly wslw:hi• 
wał ,iq w glosy. które napływają "' kół i gmi.L. Pole 
do popisu ma Z�1W głównie w ukole .. 

ZOFIA SKWARLO: - Tak. tak. SzkoLw kolo ZMW 
mo;,e makomicie podpowiadał, jak 1p,;dzić wolny CL.ls. 
Drreldony I komitet rodzicielski dy,;ponuj;:i od110wicd
nimi środkami. taeba jl' tylko umie(' wykorzi· �lał. 
Trzeba młod,ici pny,cwyc.:ajał do po;oni ;,.a tym. <' O 
nowe i niCS.:� po5U:p. To wu.y,tko rodrj �i� m. i, w 
proce.;ie s�mok . ..,.akenaa. Czy ,c j( ,t to k'>le · w u
danic dla Z\lW 

lca,a k1teli&enc, \\iej,k:�j. !'cip. Il.a\.· ,·c;('lC ze 
sUół olniczych w małych miejscowoścL, th po
winn.i równi("! dorad1..ić i organizować produk
cję w gospcd;iislw�ch �wmch uczniów. 

Wiemy, te c1."s:,mi nauc�·cielc ctui;:i si<:: wy
i!<>lo'll:Jni. Nic mlją mil'Pkań, pracuj;:i w słabo 
wyposai<mych s;.koJ�eh. Kieszeń pafolw1,wn nie 
Jest bez dna. Nauczyciele jcd1i.1 k l)()Ś\\'iC( j;1 
widc godz.in na pnn::otow, ic si,:: do lckcji i a 
prac,:: w środ<n.·· ku. 

Za ich t('!l:l'. ta pi;:itkl i dwój,,. ,.a 1oz 
llie r,aszcj w :cd1.y  o ojc,.y,tym kraju i 
- d1iś. w p:·zcdl'dniu naucr;·cicJ,•-· o 
i;crck ' im d�:ekuj,·m., 

Uczniowie 1 ZMW 

Rolnicy kupują kil'lbasę po 6�0 zł. ,\ sk,td ona si� 
blerzc? Wiadomo. tc nCe z pa ,tw.:rn1e;:;o ;:tupu. ty:
ico z nil'll'!lalne�o uboju. 

Twierdzenie, te jak sie j<-szczc rolnikom da kart• 
kl. to n:, rynku bi;dzic nu1il'j, uważam m zupeł
nie nie.,;lus:r.ne. Jeżeli h<>d<>wcu otrz;-ma za 100 ki: 
- I kg w�dlin. ui 200 - 2 kg. to przecież b<;dzi<' 

/IYlU z.aleia!o na zwi<,:ks1.eniu wagi tucmików. W 
tej ch'wili poważ, ia�h.;ty do produkcji tr.ods 
chlewnej n!e ma 

Domyślam si,::. co powicdzii c.rzt;d",cy: .,a,n I t, � 
brakuje pokrycia na kartki, którc są. :\liastowi 
bed� bronić GWofch rod1Jn, i.cby mogły "·�·kupić 
>'WOic przydziały. A chłopu pow.idu � Zaw,- c 
moi.csz dla $iCbic świniaka zabić. 

Mój pomysł nic jest nowy Od kllku mi(.'l<i<,:C. 
kartki na mee.ro dla �o!n:ków wprow.,dzono w wnje
wód,.twic chdmskim. Relacje Sll rtast,::pujące: rol· 
nicy maJ>t prawo do zakupu 10 kilo�Jmów mi.;sa 
i tluszezu za odstawienie do skupu 100 kg Zywca 
._,ieprwwcgo i 6 kg u 100 kg tywca u·olow„g,o 

Skad władze chehnskic blorą ml,:;so? Nic po
chodzi ono z dodatkowych przydziałów. ale 1 · 0-
HC�noki uzyskiwanych z praktykowa„ej w kra
ju zamiany kartek na mi.;�o na kartki na cukll'f 
Jedna osoba nie mote W roku w,kup:ć ,,,:.;ce) n:l 
60 kg mi.;sa i wedlin. 

Pogłowie trzody chlewnej wz.rosło w wojewodz
lwic chdmsklm o 2'.3 proc. {w porównaniu z ro
kiem ubiegłym). podczas gd,· w kraju t;lko o 7,8 
proc. 90 proc. rolników zwi<;ksz�·!o .;pcz�d,l t,·wc, 
Tak:c są hkh·. a one. jak wc:ldomo. z,,,,.. . .,,, :'.' o
byw")Q si,:: bez komenktru. 

JERZY LEŚNIAK 

Delegaci 
Nowosądl'Cki ZMW na U Krajowym ZJetd:l.,e 

naszej org,uut.acji reprere�towal: b(;d!ie 20 de-

��
g
'1$,Wz�11i �;:���.���:.,�r:�ofci�

d

d��r 
ga dz:ed, wykształcenie wyZSte, czlooek PZPR; 
JACEK BUGANSKI - ci:Jonek prcz.ydium WK 
ZSL, radny WR�. '4"iceprcre� RW LZ.S, wy
ksitake,1.le wyłsz.c, t.ooaty; ELŻBIETA DUDA 
- 28 lat, pr.cewodnlcZ<1ca kola w Jaworkach, 
r.:adna WRN. kieruje Wojewódzką R,dą D1.iew
u,1t, bezpartyjna; SYLWESTER DROZD - 18 
lat, uczeń slkoly roln!czcJ w Nawojowej, prze-
1,1,-od..,icl:\Cy Wojewódzkiej Rady Mlodcicty 
Szkolnej, bczpa:tyjny: HALINA DZIEDZIC -
19 lat, ucze,..,ka szkoły rolniczej w Ma�cinkowi· 
c.och. członk.ini Krajowej Rady Młodz.iciy 
Szkolnej: M!\RIA JABLON'SKA - 29 lat, wy• 
ks.zt..lcec,ie W}'Ż;SlC, czklt1kini Krajowej Rady 
Opiekunów Sd<olnych Kół Z:i.1W, bczpa.tyjna; 
STA'IISLAW KAt'LIŃSKI - 30 !at, wyk,dal• 
cenie średnie, żonaty. członek kola ZMW w 
Chełmcu, pracownik !!:W LZS; TADEUSZ KI
JEK - roln:k i Mosz.cZ('lliCy, U lata, rad'!y 
WHN, członek ZSL, p,. ezcs ZG ZMW; TOMASZ 
KLł;UCZYK - 23 lata, wykształcenie zawodo-

";�
e

, J�':{·'b!�a��� .. � :r�L�W \�'�
1.�i6:Ja� 

21 !at, wyks.takenie �redme, rolnik z Jatien
nei. bezpart)jny; JAN KROK - 27 lat, wy
k-!:i:talcenie średnic, prei.es ZG ZMW w Grybo
wie, radny WRN, c1.lonck PZPR; LESZĘK LES• 

lat, wyknt.t!Cei1ie wytsre, żonaty, wice11rzewod· 
niczący ZW ZMW. członek ZSL: J()ZEY MOK� 
KZYCKI - 2.5 lat, wyknlalcen!e średnic, tonaty, 
rolnik t Korzellllej. c,Jonek ZSL, :ca.siadu w pre· 
zydium ZK ZMW; JERZk' l'ASIVT - 18 lat, 
uczen s,.ko!y roln'.cicJ w Pod<'l!rodz.iu, bezpartyi· 
ny; CZESLAWA PllZYBYLOWICZ - 23 lata, 
prl'zeska ZG ZMW w Gorlicach, bezpartyjna; 
ANSA SKWAltLO - 25 lal, wyl=.talccnic śrcd• 
nie, sek�et,..,., ZW ZMW. czlo�khi Plenum ZK, 
bezpartyjna; ZOt'I.\ SKW.\RLO - 32 lata, wy
kształcenie wy"zc. wiceprzewodnicząca ZW 
ZMW. członkini ZSK ! RW PRON: ZOFIA STE• 
CZEK - 25 lat, wykształcenie r..iwodow(', ez!, n
k;· ; kola ZMW ,,,. Lelowem. l>cz:partyjna: TO· 
MASZ SZCZOTK \ - 33 Jat,1 wvk •.\ake,1ie 
wy •ze, wty, 1ek,·etar1. ZW ZMW. u!onck 
ZSL. 

Bogdan Weron 

Granitowa miłość 
granilowo d1iewc1yno 
o oc10ch głębi ciemnego słowu 
pieri obnaiou 1 mgieł lotnych 
nagośc.iq wobis1 

tęsknaty irenice 
kochanków masz tale wielu 

nienasycona 
odtrqcosi od swego łona 

pajqlci nici pnerwanej 
w elcsto1ie nagiej granitowej śmierci 
wielbiona tysiqce razy 
miloSCiq do1gonnq 

w bach siąpawicy kqpiesz 
worlcac1e siklawy 
gromom IJskawic stawian c.1010 
korowodem Snieinym 
tulisz w lipcu ciało 
włosy kosówek czes1en 

holnym 

mgłami spowito 
tęc1y malcijaiem malowano 
granitowo dziewc1yno 
1 iródel Dunajca 

ma mito!ć 

,,l\lLODA WJES": red11guje zespól; 
adres: Zanąd Wojewódzki Związku 
l'tilodzieży Wiej�kiej, ul. Jagiello,1-
ska 21, 33·300 Nowy Sącz. 
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wania na spotkanie wo}ew6cWdch 
wł..idz politycznych i administracyj
nych 1. aktywem oświatowym a o
kazji DNIA EDUKACJI NARODO
WEJ; 

z ol<aJ.il 40 rounicy powofani.a 
MO i SB: Komitet Or&ani:cicyjny 
1111 manife,lae� spOłeeieilstwa na 
przełęcz.,y Sno%k.a pod hasłem „W 
hołdue poległym o ulrwalenle wla
d:Q" ludowej". Rejonowy Urząd 
Spraw Wewn,ętrmydi w Nowym 
�na urocz,ystą akademi�;Ko
mitet OrianizącyJIIJ' n.a uroczystl>U: 
wr�zenl.a nt.mlaru Rejonowemu 
Urzędowi Spraw We-wnętrznych w 
Gorlicach; GmiflflJ' Komitet Or&a
ni:iacy)DY w Nowym Targu na u• 
rocz.ysuM w Lasku; 

e Kurato·rium Oświaty I Wycho-

e Prezydent M.Wt.a Nowego 5:1. 
na na lna,..1ur.1cję roku d�alal
�ci kullw-alnej IHHl985; 

e Dyrekcja Gor\lckiego Przed
sięb.ior,rtwa Przemysłu Druwnego w 
Gorlicach na otwarcie wyst.wy 
prac artystycmych twórców ama-

��a
w 

t"::7i
k

�1ecla'1:�:f; 
GPPD; 

e Wojewód:dde Biuro Projek
t6w w Nowym 5.jau na spotkanie 
pracownik&,,, z okazji �lecia Biu· 
ra; 

KOMITET ORGANIZACl'J!lfY 00CH000W tot-LECIA llAFINERU NAPl'Y 
„GLIM,\ft" W GORLICACH 

serdecznie za/Jrasza 
N. or&anizowauą w dtl!ach 24.....ll pdduernika lx, 

w IOdz. 1-12 I lł-11 
WYSTAWt; PRZE.."YSt.U NAFTOWEGO 

W FOTOGRAł'II I UTERATUIIZE 
poł4"C»:in,\ i �jlł pnedl.ta.wiaj�:t oeilłll'.n.lęcia I ddalL.11oiić Ratlueri\ 

Natty RG!lmar" w Gorllcxh. 
�c)e w)'lllaw\a,ie b(,(ią w- baUu głóMl.)'ffl I uli wy;;W�I Gorlie· 

1t• cenvi.n Kultury w Gorlicach, ul. Waryfwkie.,. 
WSTĘP BEZPL-\TNY 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SP0t..DZIELN1 OGRODNICZYCH 
I PSZCZELARSIOCU 

LklH Pnetwllntwa Owoco .. -.-wanywnero w N•wym S>tn• 
a.L Węsienb U 

ZA TRUDNI natychmiast 
N� KORZYSTNYCH WARUNKACH 

• KOBIETY do prac pl"Z.)' produkcji prulworów owocowo-waf"l.,)'wnydt 
•SPAWACZY, uprawnieniami do spawania elektryczneio i iawwe,o 
• FREZERA 
• HYDRAULIKA 
• MECIIANIKA-SLUSARZA i $..le\lllm statem pracy 
Warunki pracy l płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Praeownl�ytb 

Zakładu Pnetwcirslwa Ow1>COw•-Wan1w11ą• w Nowym S�nu, 11L Wę• 
,:ier.ita n. 

KRZYŻÓWKA NR 39 
POZ.IOlllO: I) taba w powij.i• 

kadi, li) �pół muzyeinJ", 10) naj
mniej, Il) kolega stoczniowca, 12) 
lichy wyrób, 13) ob!ęd, 14) ON:i, 15) 
legendarny zalotyciel grodu podwa
welskiego, 18) szybszy od galopu, 
19) tkanina ubraniowa, 22) pod ok
nem, 26) mfosto w poblitu Warsza
wy, 27) szynk portowy we Wlo
sze<:h, F'raru:ji, H!npantl, 28) kit, 
%9) zwany jest r6wnlet dmuchaw
cem. 30) młot, nut, 31) gatunek 
lowneJkac:tki,-

PIONOWO: 2l b.idynck w poblitu 
katedry, 3) zawicnieha,ł) zigl:im;o
gnetycmą, 5) na pomarańc:Q", G) 
materiał budowlany, 7) prz.e:lwlad
czenie, SJ uczucie prcygnębienia, 
melancholia, tł) fig11ra akrobacjl 
lotniczej, 16) Io samo azalia, 17) 11 • 
nla kształtu kolistego, 20) widowi
sko z kupletami, 21) wJród pastu
chów, 22) następca w rodzinie, Z3) 
obs�r o płaskiej powierzchni, 24) 
miasto na Poleliu Lubll!lskim, ZS) 
zespół komórek w orpniimie,-

Rozwiąuinie prosimy nadsyłać do 
dnia 20 po:f.d:z.iernika br. 

Roiwiąumie knyiówki nr 37 

·POZIOllO. 1) Konrad, &) tt1on11• 
tor, 10) rultlk.a, li) Klaudiusz, I!) 
kni:slo, 13) Nib, 14) &n, 15) slai, 
18) kolu,t9)epVr,!?) 1arhan,Z6) 
dy1koleka, !7) rnmium, 28) chlod-

e Uruid Wojcw6d;r.kl, Wydtlal 
K\lltW'y I Sztuki oraz Państwowa 
SPoła Muz.rema w Nowym Targu 
na Wojewódzki Dtle,\ Edukacil Na
rodowej Szkolnictwa ArtyJtyc:mego 
polą,czouy "l. otwarciem Państwowej 
Szkoły M\l:r;ycmej 11 II stopnia w 
Nowym Targu. 

e Mlchki Ośrodek Kultury w 

fES:
�

c

:,.:na��\C�\�iW �=: 
e Pre7.,"dium Wojewódzkiej Ko

misji Współpracr Zwilłzków Zawo
dowych na posiedzenie plenarne 
Komisji. 

• Z:iuąd Wojewóddl:I P'ITK n.a 
zakończe_nie dołu turyslycznegoim, 
mjr Juliana Zubka � Tataro1" oraz 
uroczyde ochłonięcie obelisku na 

nic._ Z9) ll-1ia, 31) Knallllllu,31) 
nawiM, 

PIONOWO; 2) oklui,la., 31 relun, 
4) Drakon,$) szwank, I) anodll, 1) 
konstruktor, 81 kToku1, Ił) nkrab, 
16) Terpsrchora, 11) iubr, !OJ kor· 

d1.il<, Zł) geniun, !!J Ga.rarln, !S) 
Kuszów, 2ł) Anielka, Z5) Q.miar. 

Za prawidłowe roOOąumie kn,y
łówki nr 37, droc:11 losowania nac
rody otrzymują: llen.-,.k Drotdi z 
Jodłownika oraz Knrsdot Nowak 
i Nowe,:o 5.icu. 

Gralulujemrl 

Polanie Reehmanówka, ku cze! po-, 
leglych partyzantów; 

e ZarM\d Miejski Ligi Obrony 
Kraju w Nowym Tar&u na uroczy-
1tą akademi�; 

e Klub MPiK w Zakopanem na 
ID(lll(l(!ram pl ,.Apelacja- w wyko
naniu aktora Teatru Starego w 
Krakowie; 

e Zarr.ąd Wojcvi.'ódzkl Llgl Ob
rony Kraju na Ogólnopolskie Za
wody Modc!l Kołowych GrandPrl• 
NowrS;iczł4; 

e Muzeum Okn:gowe w N .·wyn 
Sączu na otwarcie wysla"'"'Y ,,Je
sienne spotkani. 14." w Galeril 
Sztuki „Dawna Synagoga-; 

e Urząd Miasta I Gminy w Mu
seynie do Szczawnika na Swięlo 
Plonów. 

Jlll---111111,1111111111111U1R11111111111111nn111u111111Humnt1IIHUIIIIUH 

ODDZIAŁ WOJEWODZKI 
PAŃSTWOWEGO ZAKł.ADU UBEZPIECZEŃ 

W NOWYM SĄCZU 

zawiadamia 
iew•kf'l'lllelt4l!li.Xct. !IXII.191Mr. 

PRZYJMOWAC BĘDZIE KANDYDATOW 

na sezonowych likwidatorów szkód 
W UPRAWACH KOLNYCH 

Kandyda<i powiMi odpowiada� n.wtępuJ11cym waninkom: 
- po1iadać ukończone wyluztalcenie ire<.ln.ia, nailePlel rolnicze, , trm. tie 

na kursy w �rodkach n.lto!eniawyeh mogą brt kierowani kandydaci 
bll!z W)"kut.alc,,,ni.a irednie&o (np. abJO!wvnci SPR) o ile wyk.at.i. 1ię od
powiednimi wiadomoJciami pn,r pn;,-jęciu ·na k1.1n 

- maJill brć pe!nolelllJ I posiadać kondyc_k fl:r.yC'U1<l, n!ezbc:dną do pracy 

=���:.
iadać nienagannJł pn.e5zlo§ć i dawać rękojmię uc-u:i-

Prey}ęci kandydaci, skierowani l!*taną w pierwsz,ych mlu4cach 11185 r 
(luly--.iaj !!WU r.) n.a kursy szkoleni� w w)'mian.e 120 &od:z.in (okre:s 3-ly-
1odniowy w-rn z niedzielami). 

Kouty pn:ejaómów (obie strony) oraz pr,lne koszty utrz,Ymanla {wyfywie
nle, noclegi) kursantów. pokrywa w calokl Pańsll,1owy Zakład Ubei;piecuń . 

Si.czegółowych Informacji dolyc:s;icyctl warunków oraz wynagrodzenia � 
pracę udziela Odd"Z.ial Wojewódzki PZU, Nowy S;icz.. al. Wolności 16. pokói 
20�. Il p., tel. 236-12 i 206-33 oraz JfillPłktorat PZU w Gorlicach,"-· Cicha 4, 
tel. 202-U, Inspektorat PZU Limanowa. ul. Pm"lt:owa I, tel ru: 27 ora:r. In· 
spektorat PZU w Nowym Targu, ul Kookielna 7, tel. 28..00. 

ldllllllllllUIIBIIIIIIIBIIIUllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllUllllfflllUUIII 

DUNAJEC - trrednik PalddeJ Z,Jednoe1oneJ Partu RobolnlczeJ. Redll,fuje 1espbl; Danuta Binek, kala Dembo .. ·ska, Etibiela Gllnlla (I-ca ttda.klora na
eulne,:o), Lutyna Kauuba, Jen7 Ldnialr., Adam O,onalek (red11kt11r 11..:-UillJ),Franclnek Palka (redaktor 1rafiez11y), Knyntor Podbiera {I-ca sekretarza tt• 
dakdil, Michał Sraka lttdaktor tethnltm7). AdrH redakcji: 33·3111 Now,- S11cz.. AL Wolności 49. Teldonr; !lł-36, t3S·90. TeJu, 132!741 Odd1ial w Krako„1e; 
ul WieloPOle l, pok. SS. tcldo11: Z2-lt·Oł. !!-U-IS. .. -ewa. 161. tclu; '3!!ł9L Wydawca: Robotnlc1a SpOlddelnla Wydawnicza „Pra.sa•Ksl11ika-lluch'". Krakow
skie W7dawnic\wo Prasowe w Krakowie. ul Wi�lna Z Druk; Prasowe Zakladr Gn.titme li.SW RPrua-Ksl�tka-Ruch- Krakow, al. Pokoju 3 

Orlouenia pn:yjmu.le Biuro Reklam I Oglosie,i ul Wlśln& Z 31-007 Krak6w, telefon ZZ-711-19 ora, ws115lkle Biura o,1011e6 KSW �Prasa-K.1i<tika-Kucb" na 
terenie nitro kraju. Za \re..! oiloueń redakt.la 11ie P(lnHI odpowledz!alno§cl Prenumeratę u decenlem w�yłkl za ,:ranlcę pn1iW•.le RSW HPrasa-Ksl11ika-RuchR 

Cfntrala Kelpertab Pras:, I Wrdawnlttw, ul. Towarowa Z3, IHl-9:iS Warnawa, konto NBP XV Oddiial w Wanzawle nr 1153-ttl0-ł5·1:ł9•lt. Nr Indeks• S.>657. 
P"numcra\onr Indywidualni w n,IMl11eh dokonuj- wpłat na poszne16l11e kwart.al,- bletll(lefo roku: do ZS luter• na n kwartał, do 31 maja na m kwartał, 

do 31 slerpnla n11 IV tw•rlal 
' 



PIĄTEK-12 X 

PROGRAM I 
9.30 "Odwleczi\y _ .. (6) - film 
10.50 DT -wiad,omojcL 
16.20Procram dnia. 
16.25 DT-wi..d.omokł. 
!UO „Tyl.kodlA otltl". 
16.55.,P�tek i�m". 
17.20 DT- w!łldomoolc!. 
17.30 „no,- <Weat&" - fi.Lm TP. 
18.30 „Td<!-to.l". 
19.00 Pob!WIOC. 
19.!0 PT<:ie"ram publM")'flycu,y. 
19.30Ikiennlll, 
20.00Mon!tor�wy. 
20.30 ..()dwlooz:ny zew" (6) -, film 
2L50DT-kon>e11tane. 
22.20„z..,,,szepo21....,.el". 
23.00 „T,elew!zy)lly mU1ic•hall". 
23.50 DT -wl,a,domoki. 

PROGRAM D 
1'.25.Proe,-amdniL 
11.30.,0ferty-l", 
11.00 „Spróbuj MQI", 
lt30KninikL 
llł.00 .,Oby,:z.oje orod:tlem>e", :::::= . .,dwójki". 

20.00„Poez.ja tyciem plNN.". 
%0.15Złotepl;rt71�,.2+1", 
21.15DT-wydarz,,mia, 
21.JO „Galene łwiata". 
ZI.Si5 Opowldd o mllok\ - ,.� 

elita m:z,i:rla." - tllm prod. ..i:s. 
2.'1.25 ..,Ro,imowy Kltyrnoe", 
23.SS DT - wi..i.omocL 

S0B0TA-13X 

PROGRAM t 
łl.żSl"r<Cnm dnia. 
1.3(1 „TJ'd>:leó. .... ddake". 
ł.00,,8ob6tlr.a", 
10.30 DT -wiadomoirl. 
10.35Hirioria 4.,.,..ui połd<leco - Je,. 

,ay .ia.nlokl - .,Bal.lady woj,erule". 
11.50 ,,Hobby", 
IZ.20 , ,Kamienie m6wi• po poi.oku". 
lUO., Rolnlcey macu,... technlcz:ny". 
13.20 „ Plcaenki z fonoteki". 
13.30 „Pl-=- Wa1'11zawak& Kokluu-

kl". 
15.00 DT-wLldotnolicL 
15.05 Pracrun dn1&. 
15.10 Tele-wliyjna li1ta prziebo;ów. 
15.30 „W łwiede e!i,icy", 
16.00 ,J,Hc:lclele, � I rapiery" -

aerial irqd. NRD . 
17.00 Procram pub\k-yst:rmin::r. 
11.25 _w....,.,.. .Jana Ut" - poi. mm 
18.05Losowaileduieco� 

;:::�::, 
19.10,,Z bmel"' włród -:twl""'lt•, 
l9.300cien.nlll:. 
21'.1.00 „&Hdyn" - fil,m prnd. polal,lej. 

�:::i��;... 
:!2.45SopotSł. 
Z!.25Klno non,e -,,.1- Doe" -'"'(. 

dramat-. 

13.00 DT -wi.lomok!. 
13.10 Filbarmoni.a „dwójki". 
lł.00,)-10-J5", 
15.30 „W!dcoteka�. 
16.05 "Temat na Mil" 
16.55„Gor�alinla". 
l?.20,.BliicJnatury•·. 
17.45 „Cj,ało bei tajemnic" (2) -film. 

lUOKronllr.a. 
19.00 Na 111'1\enie ,,dw6,d", 
l9.30Dilennik. 
31.00 Godzi.na, profesorem C:eł.ryd,em. 
.21.00 Galula ,,dw6.lrl". 
21.30 �Tydzfcń w palityoe". 

::::�
!)

�:� 
22.00 „M.aro:I Polo" (7) - &«iial.. 
23.00,,.Kc.mwencje,lnterpr�je,.tyle". 

NIEDZIELA -14 X 

PROGRAM I 
1.15 Proc,'am dnWI. 
1.JO,;ry�fl". 
t.0•Tekiraa<*. 
16.3111 OT-w\&<lomoścl. 
10.35 „ Wlclikle mi-ta ftiata" 
1U5.Est<"lda fołkloni'', 
11.łO „Kr,aj za mi.tern". 
11.�.. Sóedemantan". 
U.OSTł'lewl,ey)ny koncert iyom'r.. 
13.SOTEM!' mlodeco widm -.,Rcimana 

tait"elny1b!(Clffnlanlol,em". 
H.50�tulta b<lddyjeka" -węz, fillll 
15.0IDT-w�. 
]5.05 Proa:ram dnla. 
15.10 „Galeria 9'I milioo6w". 
lUO„W K.-ainlm �yLI w Polale". 
ltl.00 w .ttarym klnie - .AlekMnder 

·Dc>wi:etliko"-film dok. 
17.1!5 ,,ZW..T.arita'M", 
li.4G Macuyn oponowy. 
109,.AD.tena". 
111.00Wiea,o,ry'!lil. 
l9.30I)J;io:.,n1>il<, 

,u!�v �;
wa pani Lerouqe" (l) -

.2l.25Spor,k>wa nie<blela. 
22.00 „Klub mi,:dzynarodow7", 
%U5 DT -wiadom*!. 
2L'IO ,�r.koo!)Ol*iejmu:zytd 

t7W*owej". 

r!.55
t;�;:;t"· 

pa.ni Lerouqe" 'Il -. 
lJ.2ll,.�". 
U.SO DT - wi.adomoid. 
12.00 ,.Kwudl'ansz beµw,ł""""· 
JU5,,Aerobic", 
ll.30 „starluj 1 n.ni" - Mlet.Ul'łlll'i 
13.10 „Kmo-Oko". 
lł.00„Mojamuz:,t<a". 
lł.30 „Gdybym b,-1...". 
15.05 „WłnMtoo" (6� 
16.00,.Prubojetcu-ehpokolell". 
16.15„Jutco pani.eddnldt". 
IU� ,.Wybrańc,-Melpomeny" - J/mef 

W�tnY"· 17.20 Roi.mowa dni.a. 
17.311 „C...-vamel" (7) - .....-lal bioCI, 
18.20,,SP<N"o:t.arom.ieco". 
lll.OO Pnlef'MIJ>l.lblicy&l)"Ollll1, 
J9.30r.�lk. 
31.00 Studlomport. 
Zl.00 „Paz- ziemi obiecanej". 
Zl.lJO DT-wl.adomo,j,:,L 
21.35 ,,5enncje XX wieku". 
22.00 „&pita! na J)ł'ry!eriach" -..z,i�-.. 

nenie". 

PONlEDZIALEK -15 X 

18.ZO Proer-n dnia. 
le.25 DT-..,.Jadomołei 
ił.:90,.En<:)'lopedlatck". 
18.SS„Zwlen;ynk,c". 
17.20 DT - wi:adomo.!d. 
11.30Te1"1!:z7)nyJ11.I� W7daw-

11Wy. 
' IHS , .Krolewai<I ryl>M" -f!im pn,7r. 

IIJ:l„Sflldo". 
19.0IIDot>r.no<, 
lll.10,,Ech.a.tad�". 
l!JllO zleD.Dik. 
2(1.(IO Publk'J'aly«&. 
JUi T&MI" TelewizJI - st;,,:,.idaowa 

Pnyb_yu,e„"$ka - ,.'I'henn!dor". 
Z2..15DT-lr.czn„J.&r�. 
Z2.łO nPok6J'IOr. 
23..!0DT-w!adomo.!d. 

17.5(5 Proeram <hlia. 

:�:t=i!.°/
ll>(ll'q". 

111.oo„ Pokręćc1ow,". 
:::�"!:/:.

·,<Jwó)kl", 

31.00„Kalendan: hlo:tor)'..,_r. 
2IU5„Spot1tanle 1 Mekll7klenl", 
.2l.l5 DT- wydaff,ema. 
21.30,.Spe,ktrum". 
22.00 PoezJa tyc>efflpisana. 
22.U,.�lepol�ie- fil= 
23.0SDT-wladomoici, 

WTOREK-16 X 

PROGRAM I 
t.50„Poplelec:"' (1) -,,�"

dł'ama.l woj,enny TP. 
JO.SO DT -wiadomoścL 
16.2G &oeram dnia. 
16.UDT-wiadomok:L 
1&.:90„ Altademla muzyc:zna". 

��:�
ie

�!'}�;, 
17JO,.Ksil!ię"-JilmTP. 

;:::�=-·"'"""'" 
lll.10„0iac,,....". 
19.30 Dzłewll<. 
20.00J>ublicyatykL 
31.IS ,,PopN!lec" (lj- ,.� -, 

drł!fflat woje,,:my TP. 
21.35 DT -koment.ane. 
22.00 „To jNt muo:yk.a". 
22.:!5 rrocr�m publie)'lńycu,y. 
:!2.55 DT-wio>dort><lki. 

17.55 Procram dnia. 
11.00„w obrm>W wt,....J" - iułry. 
JUOKn>nik&. 
19.00 „Kib\c doskonal7". 
]9.2(1 Przeboje ,Awćjkią. 
19.300,;iennlk, 
20.00 ąGor,ca lffl!a�. 
2<1.15„Salon mu.z)'<'Ul1". 
21.15 DT-wyd.o.rzooia. 

.21.M ,.Portret k\o,y" - ,.Mojro. wo!a'. 
22.00 L,cr,. __ . .-.. i d<,...,. - MMelduj� 

J)06lu"'nie"12) 
23.30 PT -wl,adomoireL 

SRODA-17 X 

!,!5 ,,M,-łlę, ie wiem" - film obya, 
10.50 OT - wladomoed. 
15.5.5 Procram dnia. 
IS.OD DT -t1,•iao:klmo<!,:!. 
16.05„Kru:" - maia,,:yn ha�7. 
18.30 D la dzieci - ,.Tlk•Taik" . 
i6.S59t00lo sport - Polflul -Gr«!• 

{eliminacje do mi.strr«.tw łwlata 19116 w 
p�notDeJ). 

17.łSDT-wrad<:imo:lc:l. 

i
o:!.�

t.c.,wani,e e:r....- lotlta L malec• 

111.00Dobl'&IIOC. 

111.lO,.Pi1kaR:ka bdra Cl:dl.a.". 
lll.30Dzloonik. 
20.DII Publicytl)'l<a. 
20.15.,Myilę, :i.e w"""2" - tl1ln obycz. 

prod. CSRS. 
2l.łOOT-lr.omeot.al'ze. 
22.05Wieczmfilmow_y. 
:!.'l.OODT-w� 

11.5.5 Pr-oeram dnia. 
18.00 „Kofi, m6) pmyjaclri." - t� 
11.30 Kruiika, 
111.09. ,$piewnlk�". 
19.lOPncl>ojc,.,dwójki". 
lll.XIOziMD.ilt. 
Je.GCl,,Z.kler�". 
.20.15 „Tam, l(lde pi,op'!z l'OŚ<lle" (21� 
11.05,, Ploty, droCL k<lll!e -diakle:i" -

procram pubL 
Zl.15 DT -w7�Ja. 
21.!ltl „U<onm!e NO co di!eń". 
22.IIOKIDoautcr.kle-,.MJll.j�'" 

�-film prod. ZSRR. 
%3.JO DT -wladom*l. 

CZWARTEK-18 X 

PROGRAM I 
10.00„P<:.;t ........ pny Hill st.ree\" (J) 

- .eriał obya&. prod. tv USA. 
IO.SO OT-wlllodorJ>oacl. 
!UO Pmcram dnk, 
lU5DT-wladomo,!cL 
11.30 ,Jntentudio". 
17.55,�wlek dla eikrwleh". 
ll.OSMap,z:ynlolruczy. 
111.30 ,,5,:mda". 
11.GODob-. 
1910 Wszechn�• budOWllNO 
LUOOtllll'lJl •. 
... OO'Publkyat:,t<.a. 
2!1.15�!)!'eylti11 Sll:'ffl''(1) 

,- aa-lał ob:,,:,z. prod. tv USA. 
JUl5Zfilmol,t,lr.i40-lecia. 
2J.55DT-kiomen�. 
!2.29,,Swiat I bllllka" - .,indoebiny", 
2!1.00DT-�l. 

11.55 PrQVWn d.n.la. 
!:::��:azy kultury". 

111.IIO,,Poda.J'-Pę''. 
19.20 Pneboje ,,dw6)1r.i". 
lUlll)z.ie,inlk. 
20.00 ,.Qorpl>ll!a". 
31.15 Teatr muzyomy .,. łwi«;i,e 
21.15 DT -wyur�;a. 
21.311„X'' tapr;u.u. 
Zl.35 DT-wiadomoiicl. 

r (Clt\G DALSZY ze STR. 16) co podziwia ealy łwiat. Madonny R.ita.ela o
gląd.i.ne III ealeril 1prawily mi mw6d, patrzy. 

wane odnośnymi obelgami. Lecz rótne te prze.. lam na nie oboj(:tnie, nie ockmlam ich P«,:kna 

biną" nie nuję się wcale Roi:crową Stermunto
wą. Obecnie moje nazwisko brzmi nawet bardw 
obco. Zmiana na ceym Innym polega. 

ciwieństwa podobne do narych obłoczków przy. prawdopodobnie nie rozumiimi si,:: n.a tym. Za 
ćmiewających tylko chwilowo blask słońca, po-- to obraq Murilla pnem6wił.)' do mego zmyału 
U:gują jcnci.e przyjemno.ść wratcnlem zwakia· estetycznego, coł tkwi w nich, tywego, wmio-
nia przes%k6d i odniesionego zwycięstwa. slego, dzialająeegn na wyobratnlę. Podobały ml 

Upojenie twie1ego powietrza, Olirolomienie ru· ,ię równie! pełne szlachetnoki I nibtelnego wy. 
chu, natęienie uwagi odpędza natrętne myśll. razu dzieła Van Dyck'a. Z:mwatylem. ie Ro. 
Roger i ja byliśmy w ciągu całego dnia naj- ger l)Odiiela m6j enturja:r.m. 
lepszymi kompanami. Muzea wiedeńskie um doskonale. opowiadał 

Wiedeń, 19lipca m!, 1c nieraz je zwiedzał I nieboszczykiem 
Cały dzień zeszedł nam na zwiedmnlu osobli- stryjem, który bl:dąe wielkim mawcą stiuki 

waści ,tolicy. Znam jut gotyck!e mroki katedry malarskiej p0tram w bratanku r6wniet wzhu• 
św. Szc1.epana, połytkllwą wstęgę mod.tego Du· drić zamiłowanie do estetyki. 
naju,. której przejrzy ile nurty Ufają się roz. Wieczór spędziliłmy w Carltcatne na weso• 
brmuewać echem skon.nej melod1i wiedeńskich lej operetce. 
walców. Po ,utej kolacji Roger odpro11,adz.i.l mnie do 

Podzi"".ialam .rozmach pysznych alei Prateru, m(!go pokoju tycząc dobi:eJ nO<'y. 
zachwyciły mme ruektóre arcydzieła ntuki Lecz dzii nie jestem wcale śpiąca. Wraienia 
pnechowywane w bogatych muzeach. całodziennej wędrówki, wesoła muzyka, gwar r�-

Dzii Roger przestał być automobilistą myślą- stauracyjny podziałały na mól nastrój. 
cym ty!kD o rozwijaniu nybkości, prz.ek�złal· Mote wolałabym w tej chwili r.najdować się 
c1I si� w przewodnika, bawi go Jei:o rola i wy. wśród ludzi nit sama, chociat mam ciebie, je• 
konuJe ją św,etnie. dyny powierniku mych myśli wesołych I smut-

Moje uwagi, krytyki i �chwyty czc:sto wy- nych. powa:tnych czy swawolnych, ró!owych lub 
wotują pobbtliwy uśmiech na jego ustach. S.,d czarnych. 
młodej gą.,ki. która mało co w tyciu widziała, Dziś barwa Ich jest nlewyraf.na, snują się w 
musi w Istocie wydawać mu się komicmy, nie nieokreślonym świetle lampy przyćmionej llllo• 
mmej Jednak wygłaszam go z całą śmiałością. Wym abatu�m. Dokonała się we mnie jakaś 

Budzą się jakieś aspiracje, nlemane dawniej 
pragnienia I jak na złość nie naleią do rzędu 
tydl, ktbre zaspobja p,e�d� Chciałabym mieć 
wielki talent do muzyki albo de malarstwa, 
Wu.ka zapełniłaby mi pustki, poświęciłabym 
Jej cale tycie. Wiedziałabym wtedy, kim jestem 
i do eugo mnie Pan B6c stwonyl Prótne ma
rzenia, e:lup!a Stefciu, jes\eł po·prosW. tu.J:inko
wą pam1-1 I pOD)�t.anies:r nią do tmlerci. 

Z pocr;warkl wytruwa motyl, lecz ty nie W'f
frunien z szablonu. 

Wiedeh,2Glipea 
Dzień dzisiejsly rozpoczął sit:: od zabawn<"go 

wydarzenia. Obudziłam ,ię bardzo wcześnie. 
Słońce zwycięfywszy chmury po de�zcz.owej lłO
cy, ukazywało się jeszcze nidmialo, niby :i.apla· 
kane dziecko. które jednak się uśmiech.a. Po· 
Wietrze tchnęło świetokią. Postanowiłam pójit 
do kościoła, następnie na priechadtk( ! k�pić 
sobie aparat !otograficmy, aby u,,.-Jecmlć w1do· 
ki z nasz.cj podró±y. 

Mieliśmy wyru�zyć &amochodem dopiero 
o dziesiątej, w celu zwiedz.cnia Schoenbrunu 
i innych okolic Wiednia, a bila dopiero szósta. 

W chwili gdy wychodziłam t. hotelu, ujrz.a· 
lam taln:ymującą się dorotkę. Wys.zedl i mej 
Roger. 

Co ml to szkodzi, te moje zdanie rót.ni się CZ<;· zmiana. Przc<talam być dawnlll, Stdcią Dor· •t<J t 0(61ną opinią te n!e zachwycam si( tym, wiecką. a choć slutba tytułuje mnie panią hra- fCtqo datut1 nn.ot.qpl) 

,,/ --------------------···--------------· 



� .. �NA i JACK 
Wrocc!em na unlwcr,ytct. N:c moglem doc2.e

Lać lię świąt Boicgo Narodzenia, na które Anna 
mia!a pnyjcchać do domu. Pisywa\i�my do sic· 
b:e codziennic, ale te !Lity zacu;ly m1 się wyda
wać czekami wystawioi:ymi ,:a kapitał lata. Na 
koncie w banku by!o duto, ale nigdy n:c je!<t 
wska,ane tyt z kap:talu, ja za� do�wiadcr.ah·m 
jakiego> ue1.uc:ll, że tyJ<: z knpitalu I ie co� w 
moich oczach topnieje. A �dt1ocu>Snie <zalałem, 
żeby zobaczyć Ann,:. 

Zobaczyłem łą w czasie ,w'ąt. na dz!e�:,:(: dni. 
Nie było to talt Jak w !cei<'. ;\lówiła rni, te mnie 
kocha, że za mn:e wyjdzie, i pozwoUa mi pod.t
ną(: &ię dość daleko. Ale n:e chc:ata wyj,;(: za. 
nntie od razu wtedy I nie che:�la l)OllUnąć się do 
ostatka. Poklócili.�my •ię z tego po"·odu prn'd 
samrm )(.'j odj;,;zdcrn. We \\"rzdniu tego chcial11, 
a teraz nic. Uwaial�m. te 1v pewnym •ens:e la
m:e daną obidnkc:, I 00.rd�o ,i<: rozc.i.likm. Po
wiedziałem )C'j, te mnie nie kocha. Odpowiedzia
ła, Ze kocha. Wob<.>t: tego dnpyty ·alim się, dla· 
czcgo n:c chc„ 

- Nie dlatego, i,,,bym ,:� bala. I n:c dlatqo. 
te ci<: n:.e kocham. Och. kocham c.,:. Jackie, na· 
prawd<: - pzy.\ Tcdziala. - I takie nie dlatego. ie 
i,e;l<>m jaką:i pa,kudrlą .,tarą �wi�tov.ką. Ale dla
tego, ie ty je.Id taki, jak; j�deś, Jack: . 

- Acll - odparłem szyderczo. - To waczy 
i<> mi 11:e u!an„ m_vś!in. te n:e oronilb,·m si� 
z !obij J wtedy byłabyś poha,ib'.oną d,.iewicą, 

- W,em . .ie oż�niłby� si<: ,e m1i.1 - odrze-kl� 
\le po pro tu dlok�o. ie jcst,,i tak., jaki w· 

tcś 
Nic che,ala J>OWied1.ilĆ ni1 tt· �c<'j. \\'obi!c t,·-

go pokłóciliśmy �i<: okrop, Wródt•m fea uni• 
wi,rsytct rozbił}' :eerwowo 

Gdy na je;!en: Anna wróc:la z ojcem na ty• 
dzic,i mniej w:�ccj pned odjazd�m do jakk·goi 
wykwintnego collcge·u dla panien w W:;g mi, 
•P<:d,albmy dul:o czasu nad tatoką i w ,amo· 
chod,.,c. ! robiliśmy w1,ystko to �amo-. co przed
lPm. Sfruwała z plywackicJ wicż.v jak pt:,k. Le• 
iała w moich ramiona,..h przy ks-�i.ycu. jei,·1, 
iwicd! k�;c:;-yc. Al(' l\C bJ·ln jut tak illk daw
rHeJ. 

Prw,:k wsą,tilim był ,ncydc·t•t z roowym po· 
caluuk,em. !>l,1'cj więcej la drugim czy trze<:.m 
spotka,1iem tej jc1icni po,;:a!owalll mnie w no
wy ppo,ób, tak jak jeszcze nigdy pncdtem. I 
nie zrob:la tego ,m pró�, ek<.perymcntalnie, 
tak jak c1.y,1ila rbżnc rzeczy ubiegkgo lata. Mo• 
tua pov.�edtleć, .<e zrobiła to po prostu w uipa
le chwil:. Od razu odgadłem. te n11uc1.yla 11� 
tct:o w lce:.C od J;,k�oi m�tczywi·. w Ma:ne, 
jak'egoS wakacyjnci:o dr1111ia w bi.1!ych nanclo
wych portkflch, 11kladaJą<:<,go ,11mogloski jak do
mino. Powiedz.i„lem )E'J. :.t v.·icm, fe z,abllw'a• 
la s ę  z rótnym; gośtm: w :\lainc. '.'lic zaprze,:,z}'• 
la an; 1 • .1 chwile. OdrU'kla po pro.,tu: - Tak -
, zupcltiym spokojem, t zapytała. �kąd wiem. 
Powicdz:0.km jej. Wtedy odparła: - Ano tak 
oczywii'cic! - a  Ja ,lę ro'tWJcieczytem i odsuną
łem ,ię od niej. Przez ca!y ten cza,i obejmowała 
mnie za .,zyję 
Spojrzała na rnrl,e. wc!ąt ,pol,;ojni<". i powie• 
dzuła: 

- Jack, )9, neczy,.vi�cie całowałam ,ję z kimś 
w Ma ne. To l:,�I miły ehk>pitt, J;1ck, i bardzo co 

polub1!am, l było mi z n:m pnyjl'1nnic. Ale go 
nie pokochałam. I n.e zrobiłabym tego, gdyby. 
,;my się wtedy nie pokłócili I gdybym n:c mlala 
"Taienia, te &wlał jakby się l>koticiyl ! ie jui 
wiqceJ i tobą nic b(:dę. Mote i cheiabm s!ę w 
nim zakochał. Żeby wypclnlć to puste miejsee 
po l.obćc, Jaek:e. Och, Jaekie, bo było tak!e miej• 
sce, okropn:e duł<' miejsce .• - I prostym, nic
św:adomym gc tcm pnylOZyla praw:i dloi, do 
scrca. - Ale n'e moglafn - ciągn�Ja. - Nie 
mogłam s!ę w nim zakoehat Więc przestałam 
si,: z nim calov,ać. Je�zeze zanim pogodz.!llśmy 
iię i tobą. - Wyciągnęła rek<:, położyła praw.i 
dloi\ na mojej i poehylila 1tę ku mnie. - Bo 
przcc:et się pogodzili�my. prawda. mój ptm,z· 
ku? - spytala J ro�miJla iię krótkim. qardło· 
<l'}'m śmie<:hem. Prawda, mój malutki? Pogodzi• 
liśmy 1lę. J znowu je.,tcm HC�ę>l:wa! 

- Aha - odparłem. - ,Pogodz:łiśmy 1ię 
- A  \y n'c· je.<teś ,in<:T"Y" - spytała po,-

�hylając »:,: ku m e 

fo'!\t" - odr>,·klem i pewnie bylem .szczę. 
•,wy. tak jak na to za ługiwalcm. Ale tamt-O 

wcią! we miLC tkwiło, oddychając w mroku 
moich myśli, gotowe do •koku. A potem na.ltcp• 
ncgo wieczora, k:�dy ale pocałowała mnie w 
ten nowy ,po,ób. poczułem, że znowu drgnęło. 
I jc,;zcze- raz na.,t,:prl('gO w:ecwra: Dlatego, !e 
n,c pocałowała mnie w ten uowy spo,ób, byłem 
i(,srcrc- hardziej 1.ly nif "·ówc,a , kiedy to uo
hiła. \\'itc pocal0\1·aH.'m ją tak j:lk tam\ełl z 
�!alne. Natychmia•t 'ldsuu�ła i� od mnie i po
w:edziala zupclrlic �pokojnit': 

ll';cm. dlaczego to zrol,ileś. 
- W :>.Taine do� r1 :c Io podobało � odpar

leo 
- Och. Jack;c - rwkla. - N.c ma i nigdy 

n,e było żad11ego miejsca, które· nazywa fiO:: 
Maine. nic ma. r,:<' oprM cicb:e ty jc,te,i 
ws,y,t;.;imi czterdziestoma ocim!omll stan.am; na 
ra, i koeha!am cię zawsz(', A teraz b�dtic<z 
cneczny? Pocałujesz mnie po naszemu? 

Pocałowałem iii w:�c tak, ale sw:at je.<t wiei· 
kij �nietn� kul� toc,�cą się w dól i ,1Cgdy n:e 

..., 
toczy się pod górę, aby odkręcić się z powrotem 
do pnlin! l do nieidnienia. 

Wróciłem więc do ukoly prawnej i dzięki wy
trwałym wysiłkom osiągrląlem to, te mnie wy• 
\all Potrzeba było sporo starań, teby wstać wr· 
la11.7m. bo na uniwersytecie stanowym człowiek 
nie może lego osLiu:n�ć zwykłym! środkami. Mu
si na to zapracować. Oc2yw!,icle moglem się po 
prostu wypi,ać, ale Jcte\i •le: tylko przestanie 
studiować albo wypl�z(', motna •.awsze wrócić. 
Wio::c uobCkm tak, fe mnle wylall. A potem, 
kiedy to oblewałem w pllUśwladczen:u, te Anna 
sio:: rozzłości i rzuci mnie, wplątalc-m si,:: w pewną 
�i,tori� z )cdnym moim kumplem i dwiema 
d,icwczynarni, z czrgo wynikrl:\l mały �kandal, 
który s:,: do,rn! do gazet Bylem Ju� wtedy ck,;
·Auderltern ! uniwersytet niC" m6gl n!c poradzić. 
Anna takie nic mogla, bo sądzę, ie w tym cza
sic bylem Jui dla rlicj cks-ptaszkCem. 

I tak Anna po,o:zla swoj;i drog:i, a Ja l!WOj,ą. 
Moją drogą była praea dla gazety, wałęsanie ,ie: 
po mieśc'e I czytance dziel z historii Ameryki. 
W koi',cu zac,.ątcm z11owu chodz� na wykłady 
uniwersyteckie zrazu tylko w wo!11.ych chwilach, 
a potem Już na serio. Ws\,:powakm w uroki 
pneozłości . Przez jakiś Cz.1'1-tdawa!o �i,::. że m:� 
d„y mną o. Anną na. tąpila zgoda. ale jak'eś kó!
ko nie u.skoe>.yło 1 wsrystko wróei!o do popri.cd
ni,·go stanu. Nic ;.rnbilem .doktoratu. Wróciłem 
do „Kroniki .. , gdzie pracow·atcm jako reporter, 
t to diablo dobry. I nawet si� oi.cn:icm. Z Loi�, 
kt6ra była piek:elnie przystojna, chyba o wiele 
pr,y4ojnicj.za od Anny, i jaka;. soczysta. pod. 
czat gdy Anna miała budowę rac,ej kości tą i 
muskularną. Lois by!a 00.rd,icj jadalna. czuło 
1ię, te ws,y,tko w niej je t miękkie a/; do !ro,lCa, 
stanow]a iak'l.iprtcdzlwną k01nb;nację/ikt mit,·· 
n<m l brzo,kwml z Georgi,, ogromn:c apctyc1.ną 
i gotową ociekać czy,tym zlotem. Wy zła za 
muie z pnyc,.y11 11ailcpicj z.nany�h jej samej. 
Ale j!'dną z ntch był bez wąlp'en:a fakt. ie 
nazywałem 11� Burden. Jc·tcm zmuszony do wy
c·�g•;:,;da takiego wniosku w drodze eliminacji. 
Nil' mo�la lego spraw'ć moja uroda, mój wdzięk, 
crnr, dr>"·e.p, Lntclrkt l •••iedia, bo po ·pierwsze 
moja uroda. "·d.,:i�k I c,.ar n'e były \\'ielkic, po 
wtórn zaś Lo:S nie ;nter�11ownla ai� a,:; troch� 
dowcipem. intelektem i w!cdzą. Nawet J?dybJ·m 
jc posindal. Nie mog!y tet spraw;(' ll'llO P:cni,1,he 
mojej matki. bo owdo·a;iala matka Lo:� miała 
w bród p;cnl�d,y, które ojc l'c Loi, ,.arobil m1 
jakichś kony,tuych dosta\l·ach żwiru w cza,<C 
wojny, nieco m póino, aby uipc".1·11ić córce tak 
zwane awantaże w najbard,.!ej wrażt '"·ym jej 
w:eku. Mu,ialo to wie- ,p, "'iĆ naz\l •ko Burdc
nów. 

Chyba, �r· Lo;.< kochała ,:,: we mn:c. Wc.ągam 
tę możl:wo'ł na btę jedynie dla tog:cznc1p 
i schC"matyc,iw�o uzupcln'cnia. gdyi. i<' tern cał
kiem pewny. że Lois wiedz'ala o miloki tylk'o, 
jak �,,:: p;szc to ,•Iowo i jak �ię wykonulc pewne 
!iz}ologiczne zabcci::. tradycyJnic kojarzone z tym 
pojęc!cm. N.c p:,ala zbyt dobrLe, natomiast owe 
zabiegi wykonywała z dul.ą umici�tno;cią J 1.a· 
milowan'.fm. Z;1m:Jowani11 to było wrodzone, 
um:ejętność za� była sztuk.j. a ar, long11 e.i. 
Wiedziałem o tym pom'mo ca!e,:o W)· tra1'-11ego 
i bogatego aktor,twa, do jakict:io Lols była zdol
na. Wiedziałem, ale udało ml si<: to zagrzebać 
gdzieś na tylnym podwórku mego umysłu. ni
c1.ym s,crnra pnychwyconcgo w tpltarnl 1111. 
ehrupa:iiu •!'ra. '\{yśl�. fe w i:rune'e rzeczy by!o 
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w oczy. A z chwilą kiedy walazła �i<: w mo'ch 
um;onach, pa11i Burden była bardzo wierna lub 
lxlrdrn dyskn•tna. bo nic 11ć� 11'gdy nic ,talo. I 
l\szy<tko zin wtedy do·konalc. 

/cią9 dal.c� 1111-<tąp,) 

...... ______________________ ,.,,,,� 

UśMi�Cłl 
�w\UNA 
- I 1:,dz,ci! s,� inajduje obecnie to1. in\.crcou

j,tca para? - rJL.Lcil;ł. pani Nata, niby od nie
chcenia. 

- Wyjechali za granic,, nic wlem dokładnie 
d,.kąd, lecz p0dobno zamierzają długo p0dróżo
v.·Jć, lak mi przynajmniej mówiła pan! Ga�ztol
duv,a, ciotka 5lawncj Stclci. 

- Znnsz j� dobrze? 
- Pewnie, to najblibza na.<u s�1iadka. j�J 

majątek ,:raniłzy z molru. bawi teraz na w,i 
i widt1jc,ny się c«:sto. 

PJni Gralowa kia naraz dopytywać 1ię tro
skllwie kuzyna o zdrowie �" tony i dr.leci, 

... 
7Jrnjduj11c mile słówko dla k;,fder,o cz!onkaro-

d'amy ! uOOlcw:,jae nad foktem, ;te ciąi::!e 
1wzcs�kody nie po1wolily jej dotychczas od
wiedzić miłych krewnych, dla których tywila 
n1wsze scrdeczne uezucia. 

- Zamiast nudzić �ie: w Warnawie w ogór• 
kowym >!<'zonie, J>OWinna byś do nas przyjechać, . 
moJa ±ona bardzo ci b(:dzic rada, utyjesz wy. 
p,oczynku i zrobi�z nam wielką preyjemność. 

- Wyrunam Juho. jedi :re mną. 
Pani Nata dziękowała w gor,Jeych slowacll I 

choć pragn,::la .iaproszcnia. udała, te nie mo!e 
�ię tak seybko decydował na wy jaid, mając 
jl!$l\Cze wainc �prawy 00 załatwienia. 

- Zawiadom!e ciebie wieczorem, mój droi:>, 
cz_v towatzJ·s�·i: ci be:&:: - rzekła na p,afe;na-

Po odejściu krew11ego wciwala swą słutącą, 
ka;i;:ila pakować rzeczy. $arna zai u.brah slędo 
p0rządkowania ksl,1ick, bibelotów, fotografii 1 
róiuych fatałaszek. które zawne ze sobą wozi. 
la. Przy tym rozmyślała nad pornyilnyrn obrO• 
tern całej spraw,·. 

Teraz najwatńicjuym było poznanie pani 
Gantoldowej i uzyskauie od niej dokbdnych ' 
in!ormaeji o projektach młodej p.iry, abymóe 
niby przypadkiem spotkał: si,:: z Ro-:ercm. By
ła '-upclnie ,decydowana gonii: za nim choćby 
na kraj iwiata. 

XI. 
Ur)\\"Ck z d>-iennika Steki 

Wicdc1!. L8 hpc.o 
Op��ciwsn wczesnym rankiem Kraków, sla

nę-:dmy tu wieczorcn1. Wirują mi jesic,e przed 

oci:aml w.,i)· atkic ,,..idnki ogl,1dane w drodze. 
ll.!rwna sz.idmwnica pól. z.iele!, !a�ów i łąk, 
wsie i miasteczka. dwori wśr.:.d 11,.1rków. krysz
tałowe zwlcrciadlo stawów, wijqcc sic: rzeki i. 
sU'umykl, pagórk! i doliny mkną przede mną w 
nieład.z.ie. Ludi.ie ! zwierzęta �p0tkane na drodie. 
slupy telegraficznc mlg:a}llcc nad bialą taim'lu:o
�Y w oblokaeh szarego kurzu, wrC!lzcie czaro
dziejska panorama lśniącej tysiącami świateł 
1i.adduna),;.kicj stol:Cy zlały ,a!,: w ITll'j znuionej 
g!owie w Jcd(>n nicop;sany zawrotny chaog, 

Roger ulc�a manl! szybkości. Chciałby poic
rać kilometry. omal nic fruwnć s.amochodcm w 
powietrzu. 

:.asz szofer. Mckita, ,;ympatyczny cl,!opak 
rodem z Halinowiee. namiętny automobilista, 
du�zą I ciałem oddany �wcmu zawodowi po
dziela w zupełności :wmilowanlc swego pana. 

Jcf!O śminla l uśmicchni�ta radośnie twarz o• 
gorzała od v.·!atru i słońca, zas,::pia się tylko 
"'tedy. gdy jak.aś nieprzewidziana pr2!goda 
zmusza do nicpo!ądanego 1:atnymania s,,:: w 
drodze. P�knięcic i:umowcJ opony nasuwa rów
niet panu jak słudze groźne mym wyrażone 
p0tokicm..przckleflstw ! zlorzcczcti. 

Drobnielsi.c przykrośd. które powoduJ.'l tyl
ko twolnicnie biegu, Jak na pnyklad zatarg z 
krową, stojącą w poprzek szosy i patrzącą spo
kojnie wybałuszonymi ślepiami na rozp1;:dzoll.l' 
.. ,wartą sz.ybkoścl,1 samocl,6d bywnją prz;yJmo-

łCI.'\«::" D \I.SZY NA STR. ISI 
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